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Końcowe przemówienie 
tow. B o l e s ł a w a  B i e r u t a  

wygłoszone na I I I  Plenum KC PZPB 
w dniu 13.X I.1949 r. 
podajemy na str. 3-ej

Komitet Obchodu 70 rocznicy 
Urodzin Józefa Stalina w Rumunii

dostojn icy państwo-B U K A R E S Z T  (P A P ). K o 
m ite t C entra lny Rum uńskiej 
E n r t ii Robotniczej i  rząd ru 
m uński powzię ły uchwałę o u- 
tworzeniu K om ite tu  obchodu 
'0  rocznicy urodzin Genera
lissim usa Stalina.

W  skład kom ite tu  wchodzą

najwyżsi 
wi.

D zienn ik i rum uńskie podają 
codziennie wiadomości o zobo
wiązaniach, przy ję tych przez 
za łog i robotnicze całego kra ju  
dla uczczenia urodzin genia l
nego wodza światowego prole
ta r ia tu  — Józefa Stalina.

Zwycięstwo naszej 
sprawy jest bliskie 

Przemówienie przewodniczącego ZMP 
tow. Matwina w Moskwie

wielkiej
pewne

M O S K W A  (P A P ) — Na ze
b ran iu  ak tyw u  m łodzieży mo
skiewskie j, poświęconym M ię
dzynarodowemu Dniu M łodzie
ży, przewodniczący Zarządu 
Głównego ZM P W ładysław  
M atw in  w yg ło s ił przem ówie
nie, w k tó rym  oświadczył m. 
innym i.

D rodzy towarzysze! M ło 
dzież polska przesyła bohater
skie j m łodzieży k ra ju  radziec
kiego swe gorące, bra tn ie  po
zdrowienia.

Wasze dzisiejsze zebranie 
Poświęcone je s t dzie łu w a lk i o 
pokój i  postęp, spraw ie n iero
zerw alnej p rzy jaźn i m iłu jące j 
Wolność m łodzieży całego świa 
W  M łodzież polska oddaje 
Wszystkie swe s iły  te j naszej 
w ie lk ie j wspólnej sprawie.

W skazując na sukcesy osiąg 
męte przez polskie masy pra- 
eujące w  wykonaniu 3-letniego 
planu, M atw in  s tw ie rd z ił: — 
Walka o ja k  najszybszy, go
spodarczy i  k u ltu ra ln y  rozwój 
Bolski Ludowej, to jeden z 
g łównych i  podstawowych 
środków w a lk i naszego naro
du o pokój, przeciwko anglo- 
Sm erykańskim  podżegaczom 
'Wojennym.

N ie  ulega wątp liw ości, że 
p ierwszym  i  podstawowym wa 
runkiem  zwycięstwa w naszej 
walce je s t jedność obozu po
ko ju  i  dem okracji. Toteż Z w ią 
zek M łodzieży Polsk ie j uważa 
za swój obowiązek stałe i  co
raz intensywniejsze zacieśnia
nie więzów p rzy jaźn i z m ło
dzieżą radziecką.

Będziemy staw iać młodzieży 
po lskie j za p rzyk ład  bohater
stwo w a lk i i pracy, k tóre tu 
ta j w  Zw. Radzieckim  stało 
się z jaw iskiem  codziennym i 
masowym.

Eędziemy młodzież polską 
wychowywać w cechującym 
młodzież radziecką duchu p ło 
miennego pa trio tyzm u i  o f ia r
nej w a lk i o lepszą przyszłość 
ludzkości. Będziemy demasko
w a li w rogów naszej jedności, 
będziemy w a lczy li przeciwko 
T ito  i  jego klice oraz wszelkim  
innym  dywersantom  i prowo
katorom .

U  m łodzieży radzieckie j l i 
czyć się będziemy w ie lk ie j 
sztuk i organizowania i  wycho
wyw ania w ielom ilionowych 
mas m łodzieży.

Zwycięstwo naszej w ie lk ie j 
spraw y w  całym  świecie jes t 
b lisk ie  i  pewne.

Kząd Kuomintangu nie ma prawa 
Reprezentować narodu chińskiego 

w O N Z
^°!a chińskiego Rządu Ludowego do ONZ

P E K IN  (P A P ). M in is te r 
®Praw zagranicznych C entra l- 

ego Rządu Ludowego Czu 
r 'ft- la i, wystosował do Sekre- 
3rza Generalnego ONZ T rygve 
le notę, w  k tó re j stw ierdza:

C entra lny Rząd Ludowy jes t 
Jedynym lega lnym  rządem, re 
prezentującym  ca ły  naród chiń 
, il-  R esztki reakcyjnego rzą- 

i u , E uom in iangu  nie mogą 
Jc uważane za reprezentację 
a r°du chińskiego. Wobec te- 

oH Cei?t r » lny  Rząd Ludowy 
umawia delegacji kuom intan- 

Sowskiej na obecną sesję ONZ 
•;la w a k reprezentowania naro- 

u chińskiego i przem awiania 
v 'm ien iu  Chin.

JO R K  (P A P ). Jak dono- 
j ^ _ z Hongkongu korcspon-

, p ism  am erykańskich, 
.mskie wojska ludowe za ję ły  
>ast° K w e i-Y ang —  stolicę 
°w in c ji Kweiczou, odcinając 

‘ m samym wojska kuom in-

tangowskie, znajdujące się w 
Czungkingu i  w  p ro w in c ji Se- 
czuan od reszty s ił Czang 
Kai-szeka.

Po zajęciu K w ei-Y ang, od
dz ia ły  ludowe z b liży ły  się do 
Tsungi, m iejscowości położo
ne j w  odległości 190 km  na po
łudnie od Czungkingu. Ta sa
ma odległość dz ie li wojska lu 
dowe od Czungkingu ze wscho
du, gdzie za ję ły  one ważny 
ośrodek kom unikacyjny Czien- 
Cziang.

Inne fo rm acje  a rm ii ludo
wej, posuwające się od po łud
niowego wschodu, a taku ją  m ia 
sto Yugan, położone w odleg
łości 200 km  od Czungkingu.

W śród urzędników . kuom in- 
tangowskieh w Czungkingu pa 
nu je panika. Rozpoczęła się 
ju ż  ewakuacja pewnych urzę
dów do m iasta K unm ing  w 
p ro w in c ji Yunuan, oraz do m a
łe j m iejscowości gó rsk ie j Si- 
czang.

W

Skrócenie terminów 
obliczania kosztów własnych

tv ija
Wai
kó\> 
brek“  
W a

Przemyśle hu tn iczym  roz-
s'§ pom yśln ie zain ic jo-
Przez zespół pracowni-

J,v finansowych hu ty  „Bo-
akcja  współzawodnic-

Jl, Pracy o skrócenie te rm i-
w obliczania kosztów włas-

^cb Poszczególnych hut.
huf  odpowiedzi na wezwanie

7 »Bobrek“ , pracownicy f i -
i?atlSow! hu ty  „F lo r ia n “ , k tó -
1; uPrzednio w ykonyw a li ob-

enia kosztów własnych w 
Olagn n-
¡5 , **> dni, obecnie wykona-

'  ,lG w ciągu 9 dni, a zatem 
leJ o 3 dni, niż pracow- 

2yn huty  „B ob rek“ .
acznie przysp ieszy li i u-

SzYbci,
hiev

lepszyli pracę również pracow
nicy w ydzia łu  finansowego hu
ty  „G liw ice “ , sporządzając obli 
czenia za październik w ciągu 
10 dni.

Podstawą osiągnięcia hu ty  
„F lo r ia n “  jes t harmonogram 
prac, obejm ujący te rm in y  o- 
pracowania m ateria łów , dostar 
czonych przez poszczególne od
dzia ły  produkcyjne.

Pragnąc -zanalizować meto
dy dalszego usprawnienia p ra 
cy, pracownicy finansow i hu ty 
„F lo r ia n “  wezwali do współza
wodnictwa w obliczaniu kosz
tów  w łasnych za lis topad hutę 
„Jedność".

3 -le tn i P lan Odbudowy 
Gospodarczej — w ykonany

Komunikat Państwowej Komisji Planowania Gospodarczego
W in o
Papierosy bezustnikowe 
C ukierki, czekolada, kakao

Trzy le tn i Plan Odbudowy Gospodarczej w ykonany został
w okresie 2 lat i 10 miesięcy.
r *  rzemysl państwowy w okresie 2 lat i 10 miesięcy wy-
L  konał trzy le tn i plan produkcji wg. wartości. M inister-
stwa przemysłowe oraz M inisterstwa Leśnictwa i Żeglugi
osiągnęły wartość produkcji 35,7 miliarda zl. wg cen z 1937
roku, co oznacza wykonanie planu w  100,6 proc.

Poszczególne ministerstwa w ykonały trzyle tni plan produk-
cji jak następuje:

% wykonania
planu

trzyletniego
M inisterstwo Górnictwa i Energetyki 99
M inisterstwo Przemysłu Ciężkiego 101
M inisterstwo Przemysłu Lekkiego 97
Ministerstwo Przemyślu Rolnego i Spożywczego 108
M inisterstwo Leśnictwa 118
M inisterstwo Żeglugi 99
Do końca października następujące gałęzie przemysłu pań

stwowego w ykonały prz^d terminem trzyletn i plan produkcji
wg. wartości.

W  przemyśle podległym b T'--Rterstwu G órnictwa i Energe
tyki:

G. Z . P, Naftowego 103%
M onopol Solny 114%

W  przemyśle podległym M inisterstwu Przemysłu Cięż-
kiego:

C. Z , P. Hutniczego 106%
C. Z . P. Elektrotechnicznego 113%
C. Z . P. Maszynowego 106%
C. Z . P. B udow y Maszyn Ciężkich 113%
C. Z. P. W y ro b ó w  M etalow ych 110%

W  przemyśle podległym M inisterstwu Prze myciu Lekk: , go:
C. Z . P. W łó k ie n  Łykow ych 109%
C. Z  .P. Jedwabniczo - Galanteryjnego 108%
C. Z . P. Skórzanego 100%
C, Z . P. Papierniczego 100%
C. Z . P. Drzewnego 114%
M onopol Zapałczany 102%
Przemysł M ie jscow y 105%
C, Z . P. Gumowego i T w o rzyw  Sztucznych 113%

W  przemyśle podległym M inisterstwu Przemyślu Rolnegc
i Spożywczego:

C. Z . P. Fermentacyjnego 111%
M onopol Spirytusowy 122%
M onopol T y to n io w y 116%
Zjednoczenie Przemysłu Cukierniczego 128% 1
Zjednoczenie Surogatów Kawow ych 132%

W  okresie do 1 listopada br. osiągnięto i przekroczono
trzyle tn i plan produkcji następujących ważniejszych artyku-
iów:

Stal surowa 105%
W y ro b y  walcowane 108%
W ęgie l brunatny 116%
Sól 110%
M aszyny 1 narzędzia rolnicze 100%
B arw nik i 152%
M aszyny elektryczne 121%
w  tym: maszyny wirujące 106%

transform atory 147%
Kable 166%
A kum ulatory i p ły ty 141%
Żarów k i 100%
Przędza lniana - pakulana 119%
Tkan iny jedwabne 112%
Celuloza 102%
Skóry miękkie 106%
Obuwie skórzane mechanicnc 124%
Cement \ 102%
Meble różne 113%
Zapałki 106%
Piwo 126%

114% 
127% ,
134%

Przetw ory ziemniaczane 121%
ro ln ic tw ie  wg. tymczasowych danych wykonanie za
dań Planu O dbudowy Gospodarczej przedstawia się jak 

następuje: Zadania w zakresie planu powierzchni zasiewów 
zostały wykonane, przy czym uzyskano:

w pszenicy 105%
w życie 115%
w ziemniakach 106%
w burakach cukrowych 110%
w roślinach w łóknistych 153%
w roślinach oleistych 127%

Zadania .w zakresie planu zbić ów. , przekroczon
rzy czym uzyskano:

w pszenicy 108%
w życie 122%
w  ziemniakach 112%
w  burakach cukrowych 111 %
w  roślinach w łóknistych ' 156%
w  roślinach oleistych 127%

W ykonan ie  zadań planu w zakresie plonów kształtowa'
; jak następuje:

Pszenica ~ 106%
Ż y to 118%
Ziem niaki 100%
Buraki cukrowe m %
Rośliny włókniste 103%
R ośliny oleiste 94%

Zadania planu w  zakresie stanu pogłowia koni zostały wy 
konane w  103%, a pogłow ia bydła w  122%. Liczb planu trzy
letniego w  zakresie pogłow ia trzody chlewnej nie osiągnięto, 
przekroczono jednak zadania planu na rok 1949.

Plan kontraktacji roślin wykonano w  111%, a kontrakta
cji trzody chlewnej w  157%,

W  zakresie liczby trak to rów  uzyskano 106% planu.
Plan zaopatrzenia ro ln ic tw a w  maszyny i  narzędzia rolni 

cze przekroczono o 2% , a w  nawozy sztuczne o 5% .
Państwowe Gospodarstwa Rolne w ykona ły trzyle tn i plan 

zasiewów w  101%. Plan pogłowia zw ierząt został przekro
czony w  koniach o 5% , w  bydle o 42% i  w  trzodzie chlew
nej j>  31%.

Lasy państwowe w ykona ły plan zalesień i plan wyrębu 
w  106%.

okresie do końca października br. wg. tymczaso
w ych danych trzyle tn i plan przewozów kolei normalno

torow ych został wykonany następująco:
przewozy towarowe 102%
przewozy osobowe 114%

W  tym  samym okresie czasu stan taboru kolejowego osiąg
nął w  parowozach i  wagonach tow arow ych 102% planu a 
w wagonach osobowych 106% planu.

Państwowa Komunikacja Samochodowa wykonała trzyletni 
pian przewozów tow arow ych w  120% a przewozów osobo
wych w  117%.

Przeładunki w  portach morskich nie osiągnęły jeszcze w y 
sokości przewidzianej w  planie trzyletnim .

Plan trzy le tn i w  zakresie przesyłek pocztowych w przeli
czeniu na 1 mieszkańca został wykonany w  104%.

W  ten sposób dzięki ofiarnemu w ys iłkow i mas pracują
cych z klasą robotniczą na czele, trzyle tn i Plan Odbudowy 
Gospodarczej, zgodnie z wezwaniem rzuconym przez I Kon
gres PZPR, został w  swoich zasadniczych działach wykonany 
na 2 miesiące przed terminem.

Obecnie produkcja odbywa się już z przekroczeniem zadań 
postawionych przez plan trzyletni.

W  całej gospodarce narodowej Polski masy pracujące w al
czą o przedterminowe wykonanie planu rocznego i uzyskanie 
najlepszych pozycji wyjściowych dla wykonania planu sześcio
letniego.

Nieprzerwanie płyną pozdrowienia 
dla Ministra Obrony Narodowej 

Marszałka Konstantego Rokossowskiego
Załogi hut i fabryk, ludność robotnicza i wiejska, instytu

cje i organizacje społeczne, młodzież i  wojsko — całe społe
czeństwo manifestuje w  dalszym ciągu swą radość z powrotu 
Marszałka Rokossowskiego do bezpośredniej służby dla na
rodu polskiego. Robotnicy zakładów przemysłowych Pomo
rza i Śląska, Szczecina i  Gdańska, świat pracy Krakowa, 
Rzeszowa, Lublina i  Kielc na licznych zebraniach, z okazji 
różnych akademii, konferencji i  zjazdów witają bohatera spod 
Stalingradu i Kurska i wyrażają dumę — jak piszą pracownicy 
Zakładów Starachowickich, że „na czele naszego W ojska sta
nął światowej sławy wódz, w iemy syn klasy robotniczej".

„P rzyrzekam y Ci, M arsza ł
ku, że w  naszej pracy wzoro
wać się będziemy na Tobie i 
ta k  ja k  T y  każdego dma bę
dziemy walczyć o praw a klasy 
robotniczej i urzeczywistnienie 
socja lizm u" — piszą ni. m . ro 
botnicy Gdańska.

♦
Szczególnie gorąco w ita ją  

M arszałka Rokossowskiego ko
le jarze, dum ni, że syn ko le ja 
rza stoi dzisia j w  Polsce_ na 
straży gran ic  na Odrze i N y 
sie. Depesze nadesłali m. m. 
kolejarze Lub lina , Poznania, 
Łodzi, Olsztyna, K ie lc  i Rze
szowa.

„PamiętiMn —  opowiada _ m. 
in. M ajewski -— sta ry  ko le jarz 
z Gdańska. —  dzisiejszego M ar

szalka jako  małego jeszcze chło 
pca. O jciec M arsza lka b y ł 
wspania łym  bo jow nikiem  ru 
chu robotniczego, ja k  zresztą 
cała rodzina Rokossowskich. Pa 
m iętam  Konstantego Rokossow 
skiego, ja k  razu pewnego pod
czas re w iz ji w ich m ieszkaniu 
u ra to w a ł cenne dokum enty 
S D K P iL , co ochroniło w ie lu 
działaczy robotniczych przed a- 
resztowaniem. Toteż wcale nie 
je s t dla mnie nowością to, iż 
Marszałek Rokossowski całe 
swoje życie poświęcił spraw ie 
wyzwolenia k lasy robotniczej. 
Cieszę się z tego i  dum ny je 
stem, że syn polskiego, robot
n ika , został dziś M arsza łk iem  
Polski i stoi na czele naszych 
odrodzonych s ił zb ro jnych".

Wieść o powołaniu M arsza ł
ka Rokossowskiego na wysokie 
stanowisko państwowe w Pol
sce Ludowej znalazła szczegól
nie żywy odźwięlt wśród m ło 
dzieży na .te ren ie  całego k ra ju . 
Np. ZM P-owcy liceum  w  O t
wocku piszą:

„Z  radością p rzy łączam y się 
do głosu całej Polski, w ita ją ce j 
z entuzjazmem objęcie przez 
Obywatela M arsza łka, syna ro 
botniczej W arszaw y i ucznia 
W ielkiego S ta lina , odpowie
dzialnej i zaszczytnej fu n k c ji 
M in is tra  Obrony N arodow e j".

Podobne uczucia wyraża 
łódzka młodzież robotnicza o- 
faz  studenci K rakow a, Łodzi i 
W arszawy.

W  masie napływ ających nie
ustannie depesz, adresów, l i 
stów, uchwał i rezo luc ji, k tó 
rych nie ty lko  zacytować, ale 
i wyliczyć nie sposób, nie b ra 
knie także głosu wsi. Oto co p i
szą chłopi pow ia tu opoczyń
skiego :

„Jesteśmy przekonani, że
Wasz udzia ł w Rządzie RP 
wzmocni siłę Polski Ludowej. 
W yrażam y przekonanie, że
W ojsko Polskie, zbrojne ram ię

ludu pracującego, kierowane 
Waszym geniuszem, będzie kon 
tynuowało chlubną tra d yc ję  słu 
żenią narodowi, będzie stać na 
straży niepodległości i suwe
renności naszego Państwa, 
przez co wzmocni obóz demo
k ra c ji i  poko ju  światowego“ .

*
P racownicy stoczni gdań

skie j piszą m. in .:
Całym sercem w itam y syna 

ludu polskiego, niezłomnego 
bojownika o socjalizm , bohate
ra  spod S ta ling radu i  K urska, 
oswobodziciela prasta rych ziem 
polskich a w tym  i naszego 
W ybrzeża spod ja rzm a faszy
zmu hitlerowskiego.

Nasze pro le ta riack ie  serca 
b iją  gorąco w podzięce dla 
Zw iązku Radzieckiego i W ie l
kiego S talina za wychowanie, 
wyszkolenie i  zwrócenie nam 
naszego rodaka M arszalka 
Konstantego Rokossowskiego.

W itam y M a rsza łka . Polski 
Konstantego Rokossowskiego 
ja ko  naszego bra ta i rodaka, 
k tó ry  walcząc na czele powie
rzonych mu przez Generalissi
musa S talina , wojsk radziec
kich pod ją ł tradyc ję  polskich 
bojowników o wolność naszą i 
waszą“ .

Z pobytu tow. Cachin w stolicy

Dnia l l f  Im ., w sali MBP w Warszawie odbyło się spot
kanie robotników warszawskich z członkiem B iura Poli
tycznego K C  Komunistycznej P a rtii F ranc ji i redaktorem  
naczelnym ,,L 'Hum anité“  tow  Marcel Cachin. Na zdję
ciu moment serdecznego powitania Marcel Cachin przez 

młodzież warszawską Fo;o AR

Górnicy Zfedn. Dąbrowskiego 
meldują tow. Bierutowi 

o wykonaniu planu 3-letniego
Przewodniczący KC PZPR, 

tow. Bolesław B ie ru t otrzym ał 
następującą depeszę:

„M y , polscy górnicy, meldu
jem y Przewodniczącemu Pol
skiej Zjednoczonej P a r t ii Ro
botniczej, że Dąbrowskie Z jed
noczenie Przem ysłu W ęglowe
go w dniu 15.11.1949 r . w yko 
nało swój trz y le tn i p lan wydo
bycia, osiągając 22,526.760 ton 
węgla.

Z a łog i kopalń, organizacje 
podstawowe, Rady Zakładowe

oraz dyrekcja  techniczna zobo
w iązują się wydobyć do końca 
roku m ilion  ton węgla ponad 
plan.

Niech ży je  nasz Przewodni
czący Polsk ie j Zjednoczonej 
P a r t ii Robotniczej tow. Bole
sław B ie ru t".

Zarząd G łówny Zw. Zaw. 
Górników..

Przewodniczący: (— ) M.
Czerw iński.

Sekretarz: (— ) St. Będkow
ski.

Depesza Zjazdu TPPR  
do Marszałka Rokossowskiego
W drug im  dniu obrad I I I  

K ra jo w y  Zjazd Towarzystw a 
P rzy ja źn i Polsko - Radziec
k ie j uchw a lił wśród bu rz li
wych oklasków wysłanie depe
szy do M arsza łka Polski i  M i
n is tra  Obrony Narodowej K on
stantego Rokossowskiego.

W  depeszy delegaci Zjazdu 
piszą:

„ I I I  K ra jo w y  Z jazd delega
tów Towarzystw a P rzy jaźn i 
Polsko -  Radzieckiej w im ie
niu przeszło dw u-m ilionow ej 
rzeszy swoich członków gorąco 
i  serdecznie w ita  powołanie 
Was, syna ludu warszawskie
go, pogromcę hord H itle row 
skich, dwukrotnego Bohatera 
Zw iązku Radzieckiego, na sta
nowisko M in is tra  Obrony N a
rodowej do służby dlr. K ra ju , 
dla Polski Ludowej.

Oj'czyznę naszą w yzw o liły  
arm ie naszego wielkiego so
juszn ika , Zw iązku Radziec
kiego, przy boku k tó ry rh  w a l
czyło odrodzone W ojsko Pol
skie pod W aszym  bezpośred
n im  w ypróbowanym  dowódz
twem.

Jesteśmy dum ni i szczęśli
w i, O bywatelu M arsza łku , te  
ta k  doświadczonego Wodza ze 
szkoły s ta linow skie j m c nasze 
odroczone W ojsko Polskrn, sto 
jąee na s traży naszej nicpod- 
le g ł ości i  nienaruszalności g ra  
n ic nad Odrą i  Nysą.

I I I  Z jazd zasyła W am  ser
deczne życzenia na jlep
szych w yn ików  w pracy dla 
K ra ju , dla Narodu dolskiego, 
dla pokoju światowego“ .

Rząd francuski odmówił wizy 
tow. E. Pszozółkowskiemu

Rząd francu sk i odm ówił w i
zy w jazdowej prezesowi Cen
t r a l i  R oln iczej Spółdzielni „S a 
mopomoc Chłopska“  —  tow. 
Edm undowi Pszczółkowskiemu, 
członkow i K om ite tu  C entra l
nego Międzynarodowego Zwiąż 
ku  Spółdzielczego,

Tow. Edmund Pszczółkowski 
m ia ł udać się do Paryża na po
siedzenie Podkom ite tu do 
Spraw Spółdzielczości R o ln i
czej i M iędzynarodowego K o
m ite tu  Spółdzielni P rodukcy j
nych i  P racy —  k tó rych  jest 
członkiem.

Tow. Edmund Pszczółkow- 

*
*

Rząd francuski odmówił 
wizy tow. Pszczółkowskiemu 
po ras pierwszy. Nie po raz 
pierwszy szykana tego ro 
dzaju spada na obywateli 
Polski Ludowej.

Rząd francuski odmawiał 
wiz, albo wydawał je  po 
niewczasie polskim działa
czom ku ltura lnym , delega
tom na Kongres Pokoju, 
dziennikarzom, a nawet... 
sportowcom. Bez trudności 
natomiast rząd francuski wy 
daje wizy agentom wywiadu 
amerykańskiego, nawet wów 
czas gdy posługują się fa ł
szywymi paszportami, albo 
też delegatom niemieckiego,

sk i od roku  1946 jest człon
kiem  K om ite tu  Centralnego 
M iędzynarodowego Zw iązku 
Spółdzielczego i  dotychczas 
b ra ł udzia ł we wszystkich po
siedzeniach tego K om ite tu  i 
jego organów pomocniczych.

C entra lny Związek Spółdziel
czy zw róc ił się do wszystkich 
członków E gzekutyw y M iędzy
narodowego Zw iązku Spółdziel 
czego z protestem  przeciwko 
odmówieniu w izy wjazdowej 
prezesowi Pszczółkowskiemu, 
prosząc o zajęcie stanowiska 
w te j sprawie.

*

odwetowego „rządu" z Bonn, 
którzy w dodatku są fe to 
wani i  honorowani przez 
urzędowe czynniki francu
skie.

Organizację m iędzynaro
dowe przy wyznaczaniu mię
dzynarodowych spotkań bę
dą m usiały wziąć pod uwagę 
te osobliwe cechy „gościn
ności" rządu francuskiego, 
żadna międzynarodowa o r
ganizacja postępowa nie po
winna wyznaczać spotkań na 
ziemi francuskie j, dopóki we 
Franc ji rządzą ludzie okazu
jący lęk i  niechęć wobec ta
kich postępowych idei, ja k  
np. spółdzielczość.
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Jest źle 
będzie gorzej

B r y t y js k i  m in is te r  s p ra w  za
g ra n ic z n y c h , B e v in , p o  ra z  p ie rw  
szy  od k o n fe re n c j i  p a ry s k ie j 
p r z e m ó w ił  p u b lic z n ie .  „ A n g l ia  
raa  do w y b o ru  — o ś w ia d c z y ł 
B e v in  — a lb o  g ło d o w a ć , a lb o  
p ra c o w a ć  w ię c e j“ .

T e n  n ie w e s o ły  p ro g ra m  je s t
w y ra ź n ą  za p o w ie d z ią  z w ię ksze 
n ia  n a c is k u  n a  k la s ę  ro b o tn i
czą, w  c e lu  w y c iś n ię c ia  z n ie j 
ja k  n a jw ię k s z e j p ro d u k c ji  jp rz y  
z m n ie js z e n iu  j e j  s te p y  tycio  - 
r.-e j.

R e k la m o w a n a  p rzez A m e ry k a  
n ó w  i  rzą d  b r y t y js k i  d e w a lu a 
c ja  fu n ta  ja k o  ś ro d e k  u n iw e r 
s a ln y  n a  w s z y s tk ie  d o le g liw o 
ś c i b lo k u  s z te r lin g o w e g o , o c z y 
w iś c ie  z a w io d ła . W s z y s tk ie  p o 
p rz e d n ie  d o le g liw o ś c i w y s tę p u 
ją  z ca łą  o s tro śc ią , a p rz y łą c z a  
ją  się do n ic h  n ow e .

T a k  n p . n a  g ie łd a c h  n o w o jo r 
s k ic h  zaznacza się spadek k u r 
su  fu n ta  p o n iż e j p o z io m u  o f i 
c ja ln e g o , u s ta l cnego p rz y  de - 
w rH ta c ? i. K u rs  o f ic ja ln y  zos ta ł 
z n iż o n y  z 4 d o k  i  6 c e n tó w  do 
2 d ok  l  ro cen tów '. Tym czasem  
r a  g ie łd a c h  a m e ry k a ń s k ic h  fu n  
t v  m o żna  k u p o w a ć  bez t r u d n o 
ś c i r o  ?M a n a w e t po  2,40 d ok  
P o d o b n ie  d z ie je  się na  g ie ł
d a c h  w  P a ry ż u , Z u r lc h u .  M e - 
cko la n ie , a n a w e t... w  W onp- 
K o n g u . N a  .g iełdzie w  B ru k s e li 
z a w ie ra n e  są tra n s a k c je  n a  k o 
n ie c  m ie s ią c a  ju ż  po  2 d o la ry  
za  fu n ta .

W re z u lta c ie  — e le m e n ty  spe 
k u ta c y jn e  w v k u n u ia  na  r y n 
k a c h  b r y ty js k ic h  ta k ie  to w a ry ,  

h e rb a to , k a w ę  i  w e łn e  za 
f u n t y  s k u p o w a n e  p o  cenach  
g ie łd o  w v c h . p o n iżę  1 n a ry  tę tn  1 
s o r re d a la  je  n a s tę p n ie  n a  r y n -  
k o c h  d o la ro w y c h . Z d a rz a  -kie, 
że p rz e d m io te m  tra n s a k c ji  są 
to w a r y  D ochodzące z r y n k u  do
la ro w e g o . k tó re  w  te n  sposób 
w ra c a ją  n a  r y n e k  d o la ro w y , bo 
gacąc po  d ro d z e  s p e k u la n tó w .

Jasne je s t, że tego  ro d z a ju  ..o- 
p e ra c je “  n te  m e ła  n ic  w s p ó ln e 
go  z ..u z d ro w ie n ie m “  h a n d lu  
b r v tv is k ie e o  i  w  ogó le  h a n d lu  
m ię d z y n a ro d o w e g o  k r a jó w  k a 
p ita l is ty c z n y c h .  P o w ię k s z a ła  o- 
n e  w p ra w d z ie  sz tu czn ie  c y f r y  
o b ro tó w  m ię d z y  s tre fą  s z te r l in  
g o w a  a d o la ro w ą , a le  w  rz e c z y - 
w is+.o-ci je s t  to  s p e k u la c y jn y  
h a n d e l . . ła ń c u s z k o w y “ . W p ra 
w d z ie  p a n o w ie  B e v in , A ch e son , 
C r ln p s  1 H o f fm a n  c h w a ła  się 
p ó ź n ie j o w y m i c y f r a m i „ o b r o 
tó w “ . a le  w  g ru n c ie  rz e c z y  o- 
s z u k u ją  ty lk o  s ieb ie  sa m ych .

L o n d y ń s k i „O b s e rv e r “  o m a 
w ia ją c  s y tu a c ję  g ospodarczą  W . 
B r y ta n i i  s tw ie rd z a : ..Za  d w a
lu b  t r z y  m ies ią ce  s k u tk i  d e w a 
lu a c j i  w y s tą p ią  w  c a łe j p e łn i,  
g d y  p rz e m y s ł b r y t y js k i  w y c z e r 
p ie  s ta re  zanasy t zaczn ie  pra
c o w a ć  na  s u ro w c a c h  im p o r fo  - 
W a n ych  po  ce na ch  p o -d e w a lu a - 
c y jn y c b .  Z w ię k s z y  to  k o s z ty  
w ła s n e  p r o d u k c j i “ .

N a w e t w  o ś w ie tle n iu  w ła s n e j 
p ra s y  d z is ie jsza  s y tu a c ja  k ra  - 
jó w  k a p ita l is ty c z n y c h  w y g lą d a  
b a rd z o  ź le . a p e rs p e k ty w y  na 
d z ie ń  ju t r z e js z y  — jeszcze go
r z e j.  I  n ic  na  to  n ie  p o ra d z i 
c a ła  n a p u szn na  fra z e o lo g ia  k a 
p ita l is ty c z n y c h  re k in ó w  1 ic h  
la b o u rz y s to w s k ic h  s ługusów '.

J. W .

Minister Wyszyński demaskuje 
machinacje USA wokół problemu 

kontroli energii atomowej
N . JORK (P A P ). N a  zakończenie ogólnej debaty nad 

sprawą zakazu broni atomowej i kontroli wykonania tego za
kazu szef delegacji radzieckiej min. Wyszyński raz jeszcze 
sprecyzował stanowisko Z w . Radzieckiego,

M in. W yszyński podkreślił, 
że propagato rzy i  obrońcy a- 
m erykańskiego planu ko n tro li 
m ów ili i  m ów ią na jm n ie j i  za
kazie bron i atomowej, n a jw ię 
cej zaś —  o żądaniu, by pań
stwa zrzek ły  się swych suwe
rennych praw , o rzekom ej „k o 
nieczności“  p rzyznan ia między 
narodowemu supertrustow i a- 
tomowemu, k tórego utworzenie 
proponuje A m eryka , —  prawa 
własności w szystk ich  źródeł 
surowców atomowych i  mono
polu* p rodukc ji energ ii atomo
wej.

M in . W yszyński napiętnował 
k łam liw ość tw ierdzeń, jakoby 
Zw. Radziecki nie chciał brać 
udz ia łu  w  zrzeszeniu m iędzy
narodowym  niezbędnym dla

skutecznego rozstrzygn ięcia  
problem u bron i atomowej.

O k łam liw ośc i tych  tw ie r 
dzeń świadczą propozycje ra 
dzieckie w  spraw ie inspekcji, 
m ające j kontro lować wykona
nie konw encji o zakazie broni 
atomowej, w  k tó rych  to  propo
zycjach Zw. Radziecki propo
nował otwarcie swego te ry to 
riu m  dla inspekcji ze strony 
międzynarodowego organu kon
tro lnego. Jednakże Zw. Ra
dziecki n ie  może się zgodzić na 
przekazanie na własność orga
nu międzynarodowego surow
ców atomowych i  przedsię
b io rs tw  zajętych produkcją, e- 
ne rg ii atomowej, a należących 
praw nie do narodu radziec
kiego.

O pierając się na o fic ja lnych  
m ateria łach am erykańskich, 
k tó re  świadczą o tym , iż ko la  
rządzące U S A , wysuwając swój 
plan ko n tro li, nie m yś la ły  n i
gdy w  istocie rzeczy o prze
rw an iu  p rodukc ji bomb atomo
wych i  o zakazie bron i atom o
w ej, m in. W yszyński zdema
skował tę oszukańczą próbę i 
zbrodniczość tak ich  zam iarów.

Glosowanie nad p ro jek tam i 
rezo luc ji

L A K Ę  SUCCESS (P A P ) —  
Po zakończeniu dyskusji nad 
sprawą energ ii i  bron i atom o
w e j Specjalna K om is ja  P o li
tyczna Zgromadzenia Ogólne
go ONZ p rzys tąp iła  do głoso
wania nad p ro jek tam i poszczę 
gólnych rezo luc ji. Zgłoszone 
zosta ły następujące rezolucje: 

1) radziecka —  w zyw ająca 
do natychm iastowego wznow ie
n ia  prac K o m is ji A tom ow ej 
ONZ, przerw anych la tem  br.

Papiernicy i włókniarze odpowiadają 
na apel Hajduckich Zakładów Hutniczych

Zebrani w dniu 13 bm. we W łocławku przedstawiciele za
łóg fabryk wchodzących w  skład Włocławskich Zakładów  
Papierniczych stwierdzili, iż na skutek niedostatecznie skoor
dynowanej i przemyślanej gospodarki, duże sumy pieniężne 
są unieruchomione w Zakładach przez nagromadzenie nad
miernych zapasów surowca, półfabrykatów i wyrobów goto
wych, W śród powszechnego entuzjazmu uczestnicy narady 
przyjęli wezwanie Hajduckich Zakładów'Hutniczych. Podob
ną uchwałę podjęła również załoga Państwowych Zakładów  
Przemysłu Bawełnianego w  Pabianicach,

do budowania zrębów socja li
zmu“ .

Sprawa dzieci 
polskich porwanych

przez IRO
L A K Ę  SUCCESS (P A P ).
N a posiedzeniu K o m is ji Spo

łecznej Zgrom adzenia Ogólne
go O NZ w  spraw ie uchodźców 
przem aw ia ła  ponownie przed
staw ic ie lka  Polski —  K a lin o w 
ska.

O m aw iając sprawę w yw ie 
zionych do K anady dzieci po l
skich, K alinow ska wskazała, 
że większość dzieci tych je s t w  
w ieku od 10 do 16 la t. K a l i
nowska zacytowała dziennik 
kanady jsk i „L a  Presse“ , k tó ry  
przyznał, że dzieci polskie nie, 
w iedz ia ły  nawet, dokąd się je  
wyw ozi. Odpowiedzialność za 
bezpraw ie to ciąży na IRO 5 
rządzie kanady jsk im . Rząd poj 
sk; —  oświadczyła K a linow ską 
—  zastrzega sobie prawo da l
szej akc ji w  te j sprawie.

W  K ILK U
i a  P A W IA C H
L O N D Y N . (P A P ). B r y ty js k a  P a r  

t ia  K o m u n is ty c z n a  o g ło s iła  k o  - 
m u r . ik a t ,  w  k tó r y m  w z y w a  ro b o t 
n ik ó w  do  s o lid a rn e g o  o p o ru  p rze  
c iw k o  p ró b o m  rz ą d u  i  p ra w ic o  -  
w y c h  p rz y w ó d c ó w  z w ią z k ó w  za 
w o d o w y c h , z m ie rz a ją c y c h  d o  u - 
t r z y m a n ia  p ła c  na ty m  sa m ym  
p o z io m ie  i  do  p rz e d łu ż e n ia  go - 
d ż in  p ra c y

M O S K W A . N a  k o le jn ą  sesję  Ra 
d y  Ś w ia to w e j D e m o k ra ty c z n e j Fe 
d e ra c ji  K o b ie t,  p r z y b y ły  do  M o 
s k w y  lic z n e  d e le g a c je  d e m o k ra ty  
c z n y c h  o rg a n iz a c ji k o b ie c y c h  z 
ró ż n y c h  k r a jó w ,  w  te j  l ic z b ie  de 
'legac ja  p o ls k a , w  s k ła d  k tó r e j  
w c h o d z ą  Ire n a  Sztache lska ,, w i 
c e m in is te r  P ra g ie ro w a  i  E . O r ło 
w s k a .

P R A G A  (P A P ). O rg a n  a rm ii
c z e c h o s ło w a c k ie j „O b ra n a  L id u “  
z a m ie ś c ił w  p rz e k ła d z ie  cze sk im  
a r t y k u ł  p t. „Z w y c ię s k a  d roga  
M a rs z a łk a  R o k o s s o w s k ie g o " _  o- 
p u b lik o w a n y  na ła m a c h  w a rs z a w 
s k ie j „P o ls k i  Z b r o jn e j" .

W A S Z Y N G T O N  (P A P ). W ładze  
a m e ry k a ń s k ie  pod  w s z e lk im i p re 
te k s ta m i o d ra c z a ją  w szczęc ie  p ro  
cesu b . p rz e w o d n ic z ą c  ego o s ła w io  
n e j K o m is j i  do B a d a n ia  D z ia ła l
n o ś c i A n ty a m e ry k a ń s k ie j,  T h o m a 
sa. o ska rżo n e go  o d o k o n a n ie  m a i 
w . /  a o j i  p ie n ię ż n y c h . O becne  je 
go  o d ro cze n ie  a rg u m e n tu je  się  
ty m , że o b ro ń c a  T h o m asa  z a ję ty  
je s t rz e k o m o  in n ą  sp ra w ą .

P A R Y Ż  (P A P ). W  P a ry ż u  o d b y  
ła  s ię  k o n fe re n c ja  p o ls k ic h  s e k c ji 
G e n e ra ln e j K o n fe d e ra c ji  P ra c y  
C .G T ) W  o b ra d a c h  w z ię ło  u d z ia ł 
CS d e le g a tó w , re p re z e n tu ją c y c h  
v,- ; 7 ' 0 ;k , g - tę z ie  p rz e m y s łu  i  r o i  
: r ' v  a, w  k tó r y c h  z a tru d n ie n i są 
p i 'v  ro b o tn ic y .

N . J O R K  (P A P ). W  San F ra ń  - 
Cisco ro z p o c z ą ł s ię  p roces p rze  - 
c iw k o  p rz y w ó d c y  le w ic o w e g o  z w . 
z a w o d o w e g o  r o b o tn ik ó w  p o r to  - 
w y c h , H a r r y  B r ld g e s o w i. P ro k u 
ra tu ra  s k o n s tru o w a ła  s z tu c z n ie  o- 
s k a rż e n ie  o  z a ta je n ie  p rz e z  B r id -  
gesa fa k tu  p rz y n a le ż n o ś c i do p a r 
t i l  k o m u n is ty c z n e j w  czasie  sta - 
r a ń  o u z y s k a n ie  o b y w a te ls tw a  
U S A “ ,

W  dyskus ji dyrekto rzy, 
przedstaw icie le Rad Zakłado
wych, podstawowych organ i
zac ji p a rty jn y c h  i  przodowni
cy pracy w skazyw ali kon k re t
ne sposoby uspraw nienia go
spodarki zakładowej i  przekro 
czenia oszczędności, p rze w i
dzianych na ro k  bieżący.

Po stw ierdzeniu, iz  posia
dane przez Z akłady zapasy 
m ate ria łów  produkcyjnych są 
za duże w  stosunku do potrzeb, 
postanowiono zmniejszyć je  o 
58.500 tys. zło tych, a zapasy 
m ate ria łów  technicznych o 16 
m ilionów  zło tych. U p łynn ien ie  
zapasów w yrobów  gotowych i 
pó łfab ryka tów  oraz zwiększe
nie obiegu towarowego zwolni 
środki obrotowe w artośc i 86 
m ilionów  zł. Łącznie Zakłady 
zobow iązały się do dnia 31 gru 
dnia 1949 r . zwolnić 160.500 
tys. zł, co stanow i 13,6 proc. 
posiadanych zapasów m a te ria 
łowych.

„Św iadom i, że oszczędna go
spodarka jes t podstawą dobro
by tu  nie ty lk o  jednostki, _ ale 
mas pracujących —  g łos i w 
zakończeniu rezo lucja —  u- 
chwaie n in ie jsze j nadajem y 
cha rakter nie jednorazowego 
czynu, lecz ciągłego, w ytężo
nego dążenia do rea lizowania 
oszczędności w  gospodarce u- 
społecznionej, jako przyczynek

Robotnicy W łocław skich  Za
kładów  Papierniczych wezwali 
do współzawodnictwa w  osz
czędzaniu inne zakłady prze - 
m ys łu  papierniczego.

*
W  odpowiedzi na apel zało

g i Ha jduckich Zakładów  H u t
niczych, załoga Państwowych 
Zakładów Przem ysłu Baw eł
nianego w  Pabianicach —  ja 
ko pierwsza w  po lsk im  prze
m yśle w łókienn iczym  —  pod
sumowała swe dotychczasowe 
osiągnięcia w  zakresie w yko 
nania planów produkcyjnych i 
oszczędnościowych.

Po podsumowaniu io tych - 
czasowych osiągnięć, s taw ia ją 
cych Zakłady Pabianickie na 
jednym i z czołowych m iejsc w 
przem yśle po lskim , pod wzglę
dem wykonania planów, ucze
stn icy narady s tw ie rd z ili w 
jednom yślnej uchwale, iż —  
m im o tych poważnych w y n i
ków —  is tn ie ją  jeszcze w ie l
k ie  m ożliwości przeprowadze
nia dalszych oszczędności w 
zakresie zm niejszenia zużycia 
i  zakupu m ateria łów  pomocni
czych i  innych, na łączną su
mę 127 m ilionów  złotych.

Poprzedzające podjęcie u- 
chw ały przem ówienia przedsta

w ic ie li w szystk ich  ogn iw  p ro 
dukc ji w ykaza ły , że p rzy  rea
liz a c ji różnych zadań Zakłady 
czerpały obfic ie z doświadczeń 
załóg fa b ry k  radzieckich, w y 
korzystu jąc dzięki tem u w szy
stk ie istn ie jące rezerw y p ro 
dukcyjne. W skutek tego do 
października br. w łącznie Za
k łady  m og ły  odprowadzić do 
Skarbu Państwa 858 m ilionów  
z ł nadwyżek obrotowych, co 
łącznie z p rz y ję ty m i na na ra 
dzie zobowiązaniam i da około 
m ilia rd a  zło tych, wygospoda
rowanych w  br. przez załogę 
PZPB w  Pabianicach.

Plan p rodukc ji za t rz y  la ta  
w ykona ły  Zakłady ju ż  24 paź
dziern ika b r. A k ty w  fab ryczny 
dołoży w szelkich s ił, by rocz
ny plan wykonać przed te rm i
nem. Zwrócono p rzy  tym  uw a
gę, że likw id a c ja  absencji po
zw o liłaby przyśpieszyć w yko 
nanie p lanu rocznego o z górą 
30 dni, a tym  samym zw ięk
szyć w ydatn ie  sumę oszczęd
ności.

W  dziedziriie wykonania p la
nów oszczędnościowych osiąg
nięto rów nież poważne rezu l
ta ty . W  pierwszym  półroczu 
zaoszczędzono 70 proc sumy 
rocznej. Do końca roku  w yko 
nanie przekroczy - plan o k ilk a 
dziesiąt procent.

N a  zakończenie zgromadze
n i w ezw ali załog i wszystkich 
zakładów przem ysłowych w 
Polsce, a szczególnie zakłady 
w łókiennicze do współzawod
n ic tw a  w  walce o wykonanie 
planów  produkcyjnych i  o- 
szczędrościowych oraz o pod
niesienie jakości p rodukcji, 
ja k  również czujności klaso- 

I wej.

pod naciskiem  anglo - am ery
kańskie j większości, oraz s tw ie r 
dzająca, że odpowiedzialność za 
obecny stan w  dziedzinie ener
g i i atom owej ponoszą U S A  i 
A n g lia ;

2) indy jska  —  dom agają
ca się przekazania spraw y a to
m owej K om is ji P raw a M iędzy
narodowego ONZ;

3) argentyńska —  w zyw a ją 
ca s ta łych członków Rady Bez
pieczeństwa ONZ do zawarcia 
tymczasowego porozum ienia w  
spraw ie porzucenia b ron i a to
mowej —  jako środka ag res ji;

4) kanadyjsko-francuska —  
wzyw ająca do kontynuowania 
kon su lta c ji członków K o m is ji 
A tom ow ej „d la  stw ierdzenia, 
czy is tn ie je  podstawa do poro
zum ienia w  spraw ie atomo
w e j“  oraz zalecająca pań
stwom - członkom ONZ „o g ra 
niczenie swych p raw  suweren
nych w  dziedzinie energ ii a to
m ow ej“ .

W  końcowej faz ie  debaty za 
b ra ł głos delegat Polski —  
amb. Naszkowski, k tó ry  ostro 
sk ry tyko w a ł popartą  przez 
U S A  rezolucję kanadyjsko - 
francuską.

W  głosowaniu p rzy ję ta  zo
sta ła  rezo lucja francusko - k a 
nadyjska większością 48 g ło 
sów przeciwko głosom ZSRR, 
Polski, U k ra in y , Czechosło
w a c ji i  B ia ło rus i. Dwa państwa 
w s trzym a ły  się od głosowa
nia.

Studenci w walce 
o pokój

PR A G A  (P A P ) —  Przewod
niczący M iędzynarodowego 
Zw iązku Studentów Grohman 
s tw ie rd z ił na kon fe renc ji p ra 
sowej, że M iędzynarodowy T y  
dzień Studenta, odbywający 
się od 10 do 17 lis topada u- 
p ływ a  pod hasłem w a lk i de
m okra tycznych studentów 
wszystk ich k ra jó w  o pokój i 
o jedność szeregów m łodzieży 
dem okratycznej.

Hasłem  tygodnia jest ró w 
nież w a lka  m łodzieży k ra jó w  
ko lon ia lnych i  zależnych o woJ 
ność i niepodległość.

Wyciskają

R YS. K U K R Y N IK S Y

B. więźniowie obozów 
hitlerowskich ujawniają fikcję 

procesu Mannsteina

Inauguracja Międzynarodowego 
Tygodnia Studenta w Polsce

W  dniu 14 bm. w  sali Państwowego Teatru Polskiego, z 
okazji rozpoczęcia Międzynarodowego Tygodnia Studenta w  
Polsce, odbyła się uroczysta akademia. Salę teatru wypełniła 
szczelnie młodzież, przedstawiciele świata pracy i nauki.

Uroczystość zagaił, w  im ie 
n iu  Głównego K om ite tu  Obcho
du Międzynarodowego Tygod - 
n ia  Studenta, m gr. Keek, za
praszając do prezydium  w ice
m arszałka Sejmu W . B arc ików  
skiego, m in is tra  K u ltu ry  i  Sztu 
k i St. Dybowskiego, w icem in i
s tra  O św ia ty E . Krassowską, 
re k to ra  U . W . Czubalskiego, 
przedstaw icie la m łodzieży za
granicznej, s tud iu jące j w  P o l
sce, Iw ana G rojewowa, przed
staw icie la m łodzieży p ra c u ją 
cej Rutkowskiego oraz przed - 
s taw ic ie li o rgan izac ji m łodzie - 
żowych i  społecznych.

Po odśpiewaniu hym nu św ia 
tow e j Federacji M łodzieży D e 
m okra tyczne j zabra ła  głos w i
cem inister Krassowska, w ita jąc  
serdecznie zebraną m łodzież.
M ówczyni obrazuje sytuację 
m iędzynarodową i  podkreśla, że 
m łodzież 54 k ra jó w , zrzeszona 
w  M iędzynarodowym  Zw iązku 
Studentów, stanow i poważny 
czynn ik międzynarodowego 
fro n tu  pokoju i  dem okracji.

O m awiając zadania m łodzie -

ży w  walce o socjalizm  i  po
k ó j w icem in is ter Krassowska 
wskazuje na konieczność rze te l 
nej nauki, pogłębiania jedności 
m oralno - po lityczne j m łodzie
ży stud iu jące j oraz w yko rzy  - 
s tyw an ia  doświadczeń Zw iązku 
Radzieckiego i  doświadczeń je 
go m łodzieży —  leninowskiego 
Komsomołu.

W icem in is te r Krassowska 
kończy swoje przemówienie, 
wznosząc okrzyk  na cześć P re
zydenta B ie ru ta , G eneralissi
musa S talina , Kom som ołu i  pa
tr io tyczne j m łodzieży po lskie j. 
O krzyk i podchwytuje zebrana 
młodzież.

W  im ien iu  zagranicznych stu 
dentów warszawskich uczelni 
przem ów ił po po lsku B u łga r 
Iw an  Grojewow, k tó ry  oświad 
czy ł m. in .:

„W  dniu dzisiejszym  łączy - 
m y się z naszym i kolegam i kra  
jó w  ko lon ia lnych i  pó łko lon ia l- 
nych —  walczącym i o prawo do 
nauk i i  w łasne j k u ltu ry  narodo 
w ej —  ze studentam i Indonezji, 
V ie t-N am u, In d ii, M ala jów , łą -

Konfeł*encja dyrektorów 
przemysłu skórzanego

W  Łodzi odbyła się dwudnio 
wa konferencja dyrekto rów  na 
czelnych i  technicznych przed
sięb iorstw  P rzem ysłu Skórza
nego.

Podczss kon fe renc ji omówio
no doświadczenia z wykonania 
planu trzy le tn iego, ja k  również 
sprawy związane z planem na 
ro k  1950 i  z planem sześcio

le tn im . Poruszono m. in. zagad 
nienia obrotu towarowego i re 
m anentów oraz sprawę w yko
rzystan ia  odpadków i  zaopa

trzen ia  m ateria łowego, zwłasz 
cza w  skóry surowe.

W  ciągu pierwszego pó łro 
cza w  Przem yśle Skórzanym 
wpłynę ło dw ukro tn ie  więcej 
wniosków rac jona liza torsk ich , 
niż w ciągu 1948 roku. R ea li
zacja ich przyn ios ła  Przem y
słow i Skórzanemu w ie lk ie  osz
czędności. W  celu dalszego roz 
szerzenia tego ruchu trzeba, 
aby we wszystkich zakładach 
pracy Przem ysłu Skórzanego 
pow sta ły  k luby  rac jona liza to 
rów .

czym y się z walczącym i studen 
ta m i G recji, H iszpan ii, Jugosła 
w i i i  innych k ra jó w , u ja rzm io 
nych przez im peria lizm  am ery
kański i  w łasną burżuazję.^ M y, 
studenci zagraniczni, k tó rym  
daliście w  Polsce Ludowej moż 
liwość nauk i i  opiekę, razem  z 
w am i sto im y w  jednym  szere
gu bo jowników  o pokó j“ .

W  toku  przem ówienia Gro
jewowa na sali roz lega ją  się o- 
k rz y k i na cześć M iędzynarodo
wego Zw iązku Studentów  ̂ i 
Światowej Federacji M łodzieży 
Dem okratycznej.

Serdecznie w ita ją  zebrani 
wchodzącego na trybunę  przed 
staw icie la m łodzieży robo tn i 
czej z PPB „B o r“  R utkowskie- 
g°.

„Chcemy wam  powiedzieć —  
s tw ie rdz ił R u tkow sk i —-  że bę 
dziemy lep ie j pracować, lep ie j 
budować, a w y  m usicie lepie j 
się uczyć, ażeby w  Polsce było 
ja k  najw ięcej z ludem związa - 
nych in te ligen tów “ .

O sta tn i za b ia ł głos przewod
niczący rad y  naczelnej Federa
c ji Polskich O rgan izacji Studen 
ckich Ładosz. W  referac ie  swo
im  mówca omawia przebieg 
Światowego F es tiw a lu  i  Kon 
gresu M łodzieży Dem okratycz - 
ne j w  Budapeszcie oraz IV  Ra
dy Międzynarodowego Zw iązku 
Studentów w  S ofii. Mówca prze 
c iw staw ia swobodnemu rozwojo 
w i m łodzieży, udostępnieniu je j 
p raw  do nauki, k u ltu ry , pracy, 

zdrow ia i  wypoczynku w  ZSRR 
i  w  k ra jach  dem okracji ludo - 
w e j — stale pogarszającą się sy 
tuację  w  k ra jach  kap ita lis tycz  
nych. Rośnie te rro r, stosowany 
wobec postępowych studentów 
w  Stanach Zjednoczonych i Ju 
gosław ii, gdzie w  194S i  1949 
roku aresztowano bądź relego
wano z uczelni 9.500 demokra
tycznych studentów.

Po przem ówieniu przedstaw i
ciela m łodzieży, przewodniczą - 
cy oświadcza, że do prezydium  
w p łyn ą ł wniosek o wysłan ie  de 
peszy do M arszalka Rokossow 
skiego. N a sali wybucha entu 
zjazm. D ługo nie m ilkną  bra 
wa i ok rzyk i: Ro-kos-sow-ski 
Ro- kos-sow-ski.

Chłopi włoscy 
zajmu ją pola

lezące odłogiem
R Z Y M  (P A P ). Około 10 ty 

s ię cy ‘chłopów m ałorolnych i ro 
botn ików  ro lnych zajęło w  cią
gu ostatn ich dwóch dni 4.500 
ha ziemi, leżącej odłogiem w 
p ro w in c ji Palermo na Sycylii. 
Chłopi p rz y s tą p ili na tychm iast 
do o rk i jesiennej i  siewów na 
za ję te j ziemi,

R Z Y M  (P A P ). In ic ja ty w a  
organu w łoskie j p a r t i i kom uni
stycznej „U n ita “  orzeprowadze 
n ia  przez prasę dochodzeń w  
C a lab rii w  spraw ie zajść wywo 
lanych przez po lic ję  w  czasie 
akc ji zajm owania przez mało
ro lnych i  robotn ików  ro lnych 
ugorów pod uprawę, znala
zła duży oddźwięk w  kołach 
dziennikarskich.

Gotowość wzięcia udzia łu  w  
dochodzeniu zadeklarow ały 
dzienn ik i „G azetta  del Popolo“ , 
„S tam pa“ , „M om ento“ , „M ila -  
no Sera“  i  „ I ta l ia “ .

W  związku z procesem h i t 
lerowskiego przestępcy w o jen
nego —  von M annsteina Sekre 
ta r ia t  Generalny M iędzynaro
dowej Federacji b. W ięźniów 
Politycznych F IA P P  skiero
w a ł do wszystkich swycb człon
ków oraz przesła ł do w iado
mości prezesowi B ry ty jsk ie g o  
T rybuna łu  W ojskowego w 
H am burgu deklarację , w  k tó 
re j stw ierdza m. in . : 

Generalny S ekre ta ria t F IA P P  
w yraża swoje głębokie oburze
nie z powodu skandalicznego 
sposobu prowadzenia procesu 
zbrodniarza wojennego von 
M annsteina przez B ry ty js k i 
T rybun a ł W ojskow y w H am 
burgu.

Ta f ik c ja  procesu je s t do
wodem w yraźne j w o li uspra
w ied liw ien ia  zbrodni ka tów  h it  
lerowskich i  zachęcania elemen 
tów  nazistowskich, k tó re  pono
wnie odgryw ają  kierowniczą 
rolę w  Niemczech Zachodnich.

Demaskując zniewagę, rzuco 
ną spraw iedliwości przez pro
ces ham burski, S ek re ta ria t Ge 
ne ra lny F IA P P  domaga się 
ja k  na jbardzie j surowego uka 
ran ia  zbrodniarza nazistow
skiego von M annsteina i  wzywa 
wszystkich członków F IA P P , 
wszystkich ludzi pragnących 
pokoju, aby zg łos ili ia k  n a j
ostrzejszy pro test przeciwko 
krzyczącej niespraw iedliwości 
procesu w  Ham burgu.

Dar robotników 
niemieckich 

dla Józefa Stalina
B E R L IN  (P A P  —  Robotni

cy szeregu zakładów fab rycz
nych N iem ieckie j Republik i 
Dem okratycznej w  ciągu ostat 
n ich k ilk u  dni spontanicznie 
podejm owali uchw ały, w yraża
jąc wolę zao fiarow an ia jednej 
godziny dodatkowej pracy dla 
uczczenia rocznicy urodzin 
Generalissimusa Stalina.

W  zw iązku z tym  Niem iec
k ie  W olne Zw. Zawodowe ogło 
s iły  odezwę do wszystk ich za
kładów  pracy państwowych, 
spółdzielczych i  p ryw atnych 
N iem ieckie j R epub lik i Demo
kra tyczne j, w zyw ając pracow
n ików  do zao fiarow an ia w  dniu 
26 lis topada dobrowolnej go
dziny dodatkowej pracy.

Równowartość te j dodatko
w e j p racy zostanie przekaza
na Generalissim usowi S talino
w i w  dn iu jego urodzin 21 g ru  
dnia jako  dar niem ieckich mas 
pracujących dla odbudowy ra 
dzieckich zakładów pracy, zn i
szczonych przez faszystów 
niem ieckich.

Delegaci radzieccy 
na zjazd TPPR

u tow. Cyrankiewicza
Prezes Rady M in is tró w  tow . 

Józef Cyrankiew icz p rz y ją ł g ru  
pę działaczy radzieckich z p ro f. 
Borysem Grekowem na czele, 
k tó ra  p rzyb y ła  na I I I  Zjazd 
Tow arzystw a P rzy ja źn i Polsko 
Radzieckiej.

Gościom tow a rzyszy ł Prezes 
Tow arzystw a P rzy ja źn i Pol
sko -  Radzieckiej tow . 
H e n ryk  św ią tkow skL

m in.

Depesza FIAPP do 
Bady ŚDFK w Moskwie

„S e k re ta r ia t Generalny
F IA P P  przesła ł z okaz ji b ie
żącej sesji Rady Światowej De 
m okratycznej Federacji Kob ie t 
w  M oskwie następującą depe
szę:

Do Rady Światowej Demo
kra tyczne j Federacji Kob ie t 

Moskwa.
S ekre ta ria t Generalny F IA P P  

przesyła W am  bra terskie  
pozdrowienia z okazji W a
szej sesji. Zacięta w a lka  p ro
wadzona przez Ś D F K  w obro
nie pokoju budzi głęboki po
dziw i  uznanie członków

F IA P P ’, o f ia r  w o jny  i faszy
zmu, bo jowników  o Wolność i 
Demokrację, stanowiących skła 
dową część międzynarodowego 
fro n tu  zwolenników pokoju. 
Życząc W am  pomyślnych obrad, 
jesteśmy przekonani, że p rzy 
czynią się one do wzmocnienia 
wspólnej w a lk i przeciwko im 
peria lis tycznym  podżegaczom 
wojennym  i  ich agentom oraz 
do zacieśnienia więzów łączą
cych wszystkie m iędzynarodo
we ruchy, k tó re  dążą do tych 
samych celów: obrony pokoju 
1 dem okracji“ .

Delegacja 
Ligi Kobiet 

wyjechała do Moskwy 
na sesję SDFK

W  dniach od 15 do l f l  bm.
odbywa się w  M oskw ie kole jna 
sąsja Światowej Dem okratycz
nej Federacji Kobiet.

Z ram ien ia  L ig i K ob ie t w y 
jecha ły  na sesję moskiewską 
ŚD FK: d r Irena  Sztachelska 
—  przewodnicząca Zarządu 
Głównego L K , w icem in is ter E u
genia P rag ie row a —  w iceprze
wodnicząca Światowej Demo
kra tyczne j Federacji Kobiet, 
Edwarda O rłow ska —  k ie row 
n ik  W ydz ia łu  Kobiecego KC 
PZPR i  wiceprzewodnicząca Z a 
rządu Gł. L K  oraz Stanisława 
Zawadecka •—  sekretarz Zarżą* 
du Gł. L K .

n

Nowoczesne miasta 
kołchozowe 

powstają w ZSRR
M O S K W A . W  ram ach szero

ko zakrojonego p lanu rekon
s tru k c ji wsi kołchozowych, roz 
poczęte zosta ły na U k ra in ie  
prace nad budową w iejskiego 
osiedla, k tó re  będzie m ia ło  cha
ra k te r m iasta rolniczego.

Nowe socjalistyczne m iasto 
kołchozowe powstanie na tere
nie naddnieprowskich w s i: Ło - 
m owatoje, Chudziaki, Leski i 
T a ły k i w  obwodzie k ijow skim ,

M iasto —  kołchoz posiadać 
będzie obszerne b u lw a ry  i  p la 
ce, wodociągi, kanalizację , szko 
ły  średnie, pałac k u ltu ry  oraz 
dz ies ią tk i zakładów użyteczno
ści publiczne j. W  pierwszej fa 
zie budowy mieszkańcy m iasta 
o trzym a ją  dwa tysiące nowo
czesnych i  kom fortow ych do
mów. ’

D la  nawodnienia pól kołcho
zowych zostanie zbudowany w 
pobliżu m iasta  o lbrzym i zb ior
n ik  wodny —  jez ioro  Czerkas- 
kie. W okół nowego m iasta, na 
obszarze przeszło 700 tys. ha, 
założone zostaną sady owocowe 
i  w innice.

Przed wyborami do rad 
zakładowych w przemyśle 

górniczym

TUC przeciw 
podwyżce płac

L O N D Y N  (P A P ). W  ponie
działek odbyła się konferencja  
K om ite tu  Ekonomicznego TUC 
z członkami gabinetu b ry ty j
skiego z Bevinem na czele.

W  w yn iku  kon fe renc ji, Rada 
Główna T U C  w ysyła  ju ż  do 
związków zawodowych okóln ik, 
zalecający wstrzym anie wszel
k ich żądań podwyżki płac aż 
do czasu ogłoszenia przez T U C  
ofic ja lnego stanowiska wobec 
rządowej p o lity k i zamrożenia 
płac po dewaluacji.

Po zakończeniu wyborów  
9.484 przewodniczących grup 
zw iązkowych w  zakładach p ra 
cy przem ysłu węglowego 
rozpoczęło przygotow ania  do 
m ających się odbyć w  d ru 
g ie j połowie listopada i  w  g ru 
dniu br., wyborów  do Rad Za
kładowych.

W  Katow icach odbyła się 
konferencja  przewodniczących 
i  sekre tarzy oddziałów ZZG o- 
raz  delegatów z poszczegól
nych kopalń, na k tó re j omówio
no problem y akc ji wyborczej.

W ybory  do Rad Zakładowych 
odbędą się pod hasłem dalszej

m ob ilizac ji załóg górniczych 
do wykonania zadań produk
cyjnych. Zebrania poświęcone 
będą m. in . rozpatrzen iu  m oż li
wości rozw ojowych poszczegól
nych dzia łów  pracy.

Zebrani na kon fe renc ji przed 
wyborczej ak tyw iśc i’ Zw. Zaw. 
Górników , postanow ili dołożyć 
wszelkich starań, aby w ybory  
p rzyczyn iły  się do dalszego po
w iązan ia mas członkowskich z 
ogniw am i zw iązkow ym i, do u- 
sprawnien ia pracy Zw iązku m. 
in n ym i w  zakresie dalszego po 
lepszenia w arunków  życia i  p ra  
cy górników .

Kielce i Radom biorą udział 
w Festiwalu sztuk rosyjskich 

i  radzieckich
Konkurs na najlepsze przed

staw ienie s-ztuk rosy jsk ich  i  
radzieckich s ta ł się poważnym 
wydarzeniem  w  życiu k u ltu ra l
nym  Polski. Szlachetne w spó ł
zawodnictwo tea trów  zachęci
ło w szystkie  zespoły do us il
n ie jsze j i  s tarannie jsze j niż 
zwykle pracy. A k to rz y  analizu 
ją  swe ro le , p rzygo tow u ją  się 
do nich, poznają lep ie j h is to 
rię , t ło  i problem atykę k ra ju  
Rad. Podnosząc poziom po l
skich tea tró w  i  oddaiaływając 
na kszta łtow an ie  się świado
mości w idzów, odgryw a fe s t i
w al nie ty lk o  poważną ro lę  a r
tystyczną, lecz również ideo- 
wo-polityczną.

A m b itn y  Państwowy T eatr 
im . S tefana Żeromskiego, k tó 
rego dwa zespoły pracują w 
Kielcach i  Radomiu, w ys taw i! 
(jako jeden z p ierw szych), w 
ramach festiwalowego kon ku r
su dwa przedstaw ienia: „W  
pewnym mieście“  Sofronowa w 
Kielcach oraz „B urzę“  O strów  
skiego w  Radomiu. Obie sztu
k i grane są w  Polsce po raz

pierw szy —  „W  pewnym  mieś 
eie“  reżyserowała Hanna M a ł
kowska; oprawę plastyczną dał 
sztuce M arian  Gostyński. „B u 
rzę“  w yreżyserow ał dyrek to r 
te a tru  H ugon M oryc ińsk i, a 
dekoracje p ro je k to w a ł Jerzy 
Feldman. Bardzo dobry prze
k ład  sz tuk i p rzygo tow a ł _ dla 
radomskiego przedstaw ienia 
k ie row n ik  lite ra c k i te a tru , zna 
ny tłum acz, Jerzy Jędrzeje- 
wicz.

Jest w ie lką  zasługą Polski 
Ludowej, że m iasta w ielkości 
K ie lc  (k tó re  o trzym a ły  s ta ły  
te a tr  zawodowy dopiero po 
wyzw oleniu) i  Radomia (gdzie 
te a tr  .o tw arto  dopiero wiosną 
tego ro k u ), posiadają dobry 
te a tr i  jes t w ie lką  zasługą Pań 
stwowego T ea tru  im . Stefana 
Żeromskiego, iż  swą tra fn ą  po 
l i ty k ą  repertuarow ą oraz du
żym w ys iłk iem  całego zespołu 
przyczyn ia się dodatnio do 
kszta łtow an ia  oblicza ideowego 
i  smaku artystycznego m iesz
kańców Kielecczyzny.
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L U D Z IE  R A D ZIE C C Y
Z M IE N IA J Ą  O B LIC ZE  

P U S T Y N I
T A S Z K IE N T . W  Uzbekista 

nie trw a ją  in tensyw ne pracę 
p rzy  przekszta łceniu pustyń1 
K z y ł - K um  w  urodza jny k ra j.

Dw ie najw iększe oazy: Bu* 
'charska i  K ara -K um ska o to 
czone zosta ły potężnym i leś 
nym i pasami ochronnym i, kto  
re stanow ią przegrodę dla lo
tnych piasków pustyn i. N a 
przestrzeni dziesią tków tys ię
cy hektarów  rozpoczęto sadz® 
nie lasów. Szeroko rozw inięto 
budowę studzien. W  r. bieżą
cym  na obszarze 3 m il. ha zę' 
siano traw ę  dla byd ła . W okol 
setek nowych studzien w yra 
sta ją  osiedla. N a obszarze Wi® 
lu  tys ięcy ha sieje się ozim?> 
zboże i  b u ra k i cukrowe.

P ustyn ia  szybko zmieni® 
swoje' oblicze i  przekształć® 
się W k ra j urodzajów .

20-to  P IĘ T R O W E  G M AC H -?
W  K IJ O W IE

K IJÓ W . Z w iosną roku  prz? 
śzłego rozpocznie się tu ta j b®' 
dowę 19-piętrowego gmach®» 
W k tó ry m  m ieścić się będzip 
siedziba Rady Miejski®); 
Gmach ten za jm ie całą dziel® 
cę. P rzew idu je się również ro 
poczęcie budowy z wiosną r ° '  
ku  przyszłego 20-piętrowe£° 
hotelu.

P O TĘ ŻN Y  ROZWÓJ 
T E L E W IZ J I W  ZSRR

L E N IN G R A D . Odbudowani 
po zakończeniu działań W°j®j? 
nych leningradzki Ośrodek *  

lewizyjny rozszerzył znacz®1 
zakres swojej działalności.

A udycje  Ośrodka cieszą 
dużą popularnością wśród * 
dności miasta. Leningradczi
cy zaku p ili w  rb . poważną ^ 
bę odbiorn ików  telewizyjny® 
najnowszej kon s tru kc ji, W3“ v . 
nanych w  zakładach im . K® 
ckiego.

A p a ra ty  te lew izy jne  znaj 
ją  się w  w ie lu  robotniczych V 
łacach k u ltu ry  i  w  klubach-

Z A K Ł A D Y  H U T N IC Z E  
W  TA G A N R O G U  

W Y K O N A Ł Y  P L A N  
'  P IĘ C IO L E T N I.

M O S K W A . Załoga jednej 
na jw iększycli h u t im . A®1“  «  
wa w  Taganrogu zameldo'v , 
o przedterm inow ym  \vyk°® , 
n iu  całego cyk lu  produkcy)n 
go planu pięcioletniego. „ „

Zakłady hutnicze w  I aU (  
rogu, jedne z największy®11 
Zw iązku Radzieckim , w>’h ° ' j j  
ły  p ięc io le tn i plan 
ru r  w  ciągu 3 la t, wyr®" i 
walcowanych w  ciągu 3,5 1 j. j 
w ytopu  s ta li w  ciągu 3 
10 miesięcy.

lic®
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Wierność dla idei 
związek z masami —

marksizmu-leninizmu i nierozerwalny 
źródłem niezwyciężonej siły naszej Partii

Końcowe przemówienie Przewodniczącego KC PZPR tow. Bolesława Bieruta, wygłoszone na I I I  Plenum KC PZPR, dnia 13 listopada 1949 r.
Towarzysze,

Plenum udowodniło z całą o-
czyw istością, że . odchylenie 
praw icowe i  nacjonalistyczne 
oraz ślepota po lityczna i  b rak 
czujności to dw ie s trony  tego 
samego z jaw iska. Jedno w y p ły 
wa z drugiego, nawzajem  się 
Uzupełniają. W  gruncie rzeczy 
zawsze odchylenie praw icowe i  
Nacjonalistyczne m usi się łą 
czyć z brak iem  czujności i  ze 
ślepotą po lityczną, bo ono jes t 
ślepotą po lityczną.

W eźm y np. zagadnienie, k tó 
re nie by ło  poruszone w  dysku
s ji ,  względnie by ło  poruszone 
W sposób n ie jasny, zagadnie
nie, t .  zw. f ro n tu  narodowego. 
W  okresie okupac ji Polska P a r
t ia  Robotnicza w ysuw ała  hasło 
f ro n tu  narodowego w  walce 
przeciwko najeźdźcy h itle ro w 
skiemu. Czy hasło to  by ło  s łu 
szne ?

Tow. Gom ułka m ów ił, że on 
do te j po ry  nie ma jasnego po
glądu, czy to  hasło by ło  słusz
ne, czy też niesłuszne.

Otóż nie u lega w ątp liw ości, 
że hasło f ro n tu  narodowego w  
Walce z najeźdźcą h itle ro w 
sk im  by ło  i  słuszne i  koniecz
ne. A le  sprawa fro n tu  narodo
wego bardzo ściśle związana 
jes t z postawą klasową w  tym  
fronc ie  narodowym . N ie  hasło 
było  niesłuszne, a niesłuszne 
było ześlizgiwanie się poszcze
gólnych tow arzyszy z k laso
w e j, p ro le ta riack ie j postawy 
p rzy  staw ian iu  tego hasła. Pod
stawą fro n tu  narodowego w  o-

kresie okupacji by ła  w a lka  z 
najeźdźcą, w  k tó re j m og li iść 
wspólnie w  jednym  szeregu ro 
botnicy, chłopi, in te ligencja , 
drobnomieszczaństwo. Oczywi
ście górne w a rs tw y  k a p ita li
stów i  obszarników, o liga rch ia  
finansowa nie może tu ta j wcho 
dzić w  grę, by ła  ona bowiem 
sprzęgnięta szeregiem w ięz i i 
in teresów z okupantem.

N igdy  nie s taw ia liśm y hasła 
f ro n tu  narodowego inaczej, ja k  
w  sposób, k tó ry  wiąże, łączy, 
jednoczy w  walce masy pro le
ta ria ck ie  i  n iepro le ta riack ie , 
robotn ików , chłopów, in te li
gencję, drobnomieszczaństwo z 
wyłączeniem  w ie lk ich  k a p ita li
stów, przeciwko n im  i  okupan
tow i. Hasło f ro n tu  narodowe
go w  tego rodza ju  sy tua c ji jest 
słuszne, je s t konieczne. M y  i 
dziś staw iam y —  i  słusznie 
staw iam y —  w  poszczególnych 
zagadnieniach hasło fro n tu  na
rodowego. W  zagadnieniu w a l
k i o pokój, w a lk i przeciwko 
wojn ie , zainteresowani są i  ro 
botnicy, i  ch łop i i  drobnomiesz
czaństwo 1 zadaniem naszym 
je s t wciągać w szystkie  te  w a r
s tw y  do w a lk i, do wspólnej 
w a lk i pod hegemonią k lasy ro 
botnicze j, jako na jbardz ie j zde
cydowanej do w a lk i k lasy, zdol 
ne j rea lizować jasny  program  
rew o lucy jny. Is to tne  więc jest 
to, pod czy im  kierownictwem , 
pod czy ją  hegemonią m a być 
f ro n t narodowy.

N a czym polega oportun izm  
w  zagadnieniu f ro n tu  narodo
wego ?

Front narodowy pod przewodem 
klasy robotniczej

N a tym , że tra c i on z w ido- w ypadku, że P a rtia  nie m ia ła

k i:  no cóż —  ja  zastałem  ta  
k ich  ludz i, nie interesowałem  
się, k to  i  co, gdzieś tam  s ły 
szałem o ich  kon taktach z A K . 
A  po .wyzwoleniu tow . Go
m u łka  m ów i: Ja życiorysów 
Lechowicza, Jaroszewicza i  in 
nych nie czytałem . Ja  życio
rysu  Dubiela p rzy  pow oływ a
n iu  go na w icem in is tra  —  nie 
czytałem .

Okazuje się, że k toś inny 
ostrzega: to n ie  tak , trzeba 
sprawdzić, zażądać trzeba ob
jaśnień.

Okazuje się, że sekretarz 
P a rt ii,  k tó ry  jednocześnie je s t 
m in is trem  Z iem  Odzyskanych, 
k tó ry  czyni p row okatora  swo
im  zastępcą, pow iada: Ja tego 
nie słyszałem, o ty m  m i n ik t  
nie m ów ił, ja  się n ie  pyta łem , 
życiorysów nie czyta łem . Oto 
macie metodę pracy, oportun i- 
styczną metodę pracy. Opor- 
tun is tyczna metoda pracy jes t 
wyrazem  oportunistycznego 
światopoglądu. Jedno z d ru 
g im  się łączy, jedno z d rug ie
go w yp ływ a . Jedno z d rug im  
się nawzajem  uzupełnia. I  
w łaśnie w  ten sposób, dzięki

te j metodzie, w y ła z il i na od
powiedzialne stanowiska Le
chowicza, . Jaroszewicza, D u
biela i  in n i.

M etoda b y ła  oportun istycz- 
na. A  m etoda oportunistyczna 
odpowiadała oportunistyczne- 
m u po jm ow aniu fro n tu  naro
dowego, oportunistycznem u 
św iatopoglądow i, k tó ry  się 
p rz e w ija ł ja k  bluszcz w  sze
regu wypadków , w  całej pracy 
tow . tow . G om ułki, Spychal
skiego, K lis z k i.

B ra k  pracy zespołowej, b rak 
poczucia odpowiedzialności ze
społowej —  to  cechowało tę  me 
todę pracy. N a jba rdz ie j ja 
skraw ym  przyk ładem  tego sty 
lu  p racy b y ł fa k t,  że re fe ra t 
tow . G om ułki na Plenum KC 
w  czerwcu ub. roku  zosta ł w y 
głoszony w brew  B iu ru  P o li
tycznemu, przygotow any w  
skry tośc i przed B iu rem  P o li
tycznym  i  naza ju trz  tow . Go
m u łka  pow iedzia ł: „P om iną
łem  B iu ro  Polityczne dlatego, 
gdyż w iedziałem , że B iu ro  Po
lityczne  ze mną się nie zgo
dz i“ .

„ Front narodowy“  w wydaniu 
prawicowo-nacjonalistycznym

Lu hegemonię k la sy  robotn i 
czej. T u  t k w ił  błąd, tu  tk w iła  
fak tyczna  postawa oportun iz
mu. M y  i  p a rtie  rew olucyjne na 
całym  świecie n igdy  inaczej 
nie s taw ia ły  hasła f ro n tu  na
rodowego, ja k , rozum iejąc go 
jako fro n t,  w  k tó ry m  k ie row 
n ik iem , przewodnikiem , hege
monem je s t k lasa robotnicza i  
P a rtia  robotnicza. K ażdy in ny  
sposób po jm owania f ro n tu  na
rodowego m usi być oportun i- 
styczny. Ten oportun izm  tk w ił 
^  postaw ie pewnej części to 
warzyszy, k tó rz y  po ty m  zgrze 
szyli i  na szeregu innych od
cinków pracy odchyleniem p ra 
w icowym , oportun is tycznym , na 
c jonalistycznym . W  ich  posta
wie fa łszyw e podejście do fro n  
fu  narodowego by ło  tą  cechą, 
k tó ra  doprowadzała ich do b łę 
dów.

Muszę sprostować to, co mó
w ił tow . Gom ułka, a co nie jes t 
Prawdą, że GL b y ła  organiza- 
cj$  samodzielną w  ta k im  sen- 
8ic. że P a rtia  nie m ia ła  ja k o 
by możności k ie row ania  n ią  i  
kon tro low an ia  je j dz ia ła lno
ści.

P a rtia  okreś la ła  wytyczne 
 ̂ cały k ie runek  dz ia łan ia  GL. 
Gwardia Ludowa a po ty m  A L  
k y ły  fo rm ą  fro n tu  narodowe- 
£°> ale k ie row n ic tw o w  tym  
froncie narodowym , w  walce, 
k tó rą  p row adziła  GL by ło  w  rę 
kach P a rt ii.  K ie row n ic tw o P ar- 
tb  było  powiązane personalnie 
z dowództwem GL. Szef szta- 
ku GL tow . W ito ld  b y ł jedno
oczn ie  członkiem  sekre ta ria tu  
^G . Jak można m ów ić w  tak im

możności k ie row ania  i  kon tro 
low ania? Czym w  ta k im  razie 
ona k ie row a ła , co ro b iła  ? Prze
cież w a lka  z najeźdźcą h it le 
row skim , to  by ło  główne zada
nie i  g łów ny k ie runek naszej 
w a lk i przez ca ły  okres okupa
c ji.

W  szeregach GL, w  k ie row 
n ic tw ie  GL, w  dowództwie GL 
b y li przecież s ta rzy  kom uniści 
na pierwszych i  na jbardzie j 
ważnych odcinkach w a lk i, 
PPR-owcy. Jak  można więc mó 
w ić, że P a rtia  nie m ia ła  moż
ności k ie row ania, albo kon tro 
low an ia działa lności GL?

Po co się to  m ów i? Po to, 
żeby się wykręcić. Jeś li tam  
b y li obcy ludzie, w rogow ie —  
m ów i tow . Gomułka —  to  ja  
nie m ia łem  nic z ty m  wspól
nego. Czyż można w  ta k i spo
sób tłum aczyć się? P a rtia  po
święcała lw ią  część swojej uwa 
g i działa lności GL. Jeśli cho
dzi o sprawę agen tu ry w  GL 
i  w  P a r t i i nie to  je s t ty lk o  
isto tne, k to  konkre tn ie  w p ro 
w adz ił agenturę do GL i  P a r
t i i .  To 5est is to tne o ty le , że 
m usim y w y k ry ć  i  u jaw n ić  te 
ogniwa, k tó re  u ła tw ia ły  w p ro 
wadzanie agentów. A le  od stro 
ny  po lityczne j is to tn a  je s t prze 
de w szystk im  metoda, k tó ra  
pozwalała w ro g im  agenturom  
przedostawać się na poszcze
gólne odcinki pracy. N a  ja k ie  
odcinki p racy agentura w roga 
dostawała się? N a te odcinki 
pracy, k tó re  zna jdow a ły się w  
rękach tow arzyszy grzeszących 
w łaśnie ślepotą po lityczną, b ra 
kiem  czujności, oportunizm em , 
prawicowością.

Karygodny brak czujności 
wypływa z oportunizmu

' Metoda pracy, w  k tó re j n ik t  
nie czuje się odpowiedzialny za 
sprawdzanie ludzi, metoda pra 

W k tó re j na jbardz ie j czułe 
lr*strum enty oddaje się ludziom  
°bcym j  nieznanym  i  nie 
sl')iawdza się, nie kon tro lu je  

tych ludz i i  ich oblicza —  
Jest to metoda oportun is tycz- 

szkodliwa, doprowadzającaPa,
do
Wic

C1ężkich s tra t. Bez usta- 
Cznego i  ciągłego kon tro lo 

wała h idz i w  ogóle, nie ma 
lei'°w n ictw a.
W},

te j
aśnie ta  metoda, w  k tó -

^  Pre nra sprawdzania ludzi, 
P"\ n ' e ko n tro lu je  się
Eô et  Przeszłości i  oblicza kia 
W k idz i, b iorących udzia ł 
on ^  pracy. ta  metoda jes t 
,jzinternistyczna, w te j meto- 

®trat błędów i

Tow. Spychalski m ó w ił nam 
o te j metodzie, jego w ystąp ie
nie by ło  przyk ładem  te j m eto
dy. Całą tę metodę cechowała 
oportun istyczna żywiołowość: 
samo szło, samo się rob iło , lu 
dzie się u s ta w ia li ta k  jakoś sa
m i, sami narzuca li swoje u- 
s ług i, agentura zaś szczegól
nie us iln ie  narzucała swoje u- 
s ług i, w  bardzo sp ry tn y  spo
sób narzucała te usług i.

Z ca łe j m ętne j sam okry tyk i 
tow . Spychalskiego przebija  
jaskraw o w łaśnie ta  żyw io ło 
wość, ten autom atyzm , gdy nie 
wiadomo, k to  za co odpowia
da i  ja k  ludzie wchodzą do 
apara tu , do najczulszego a pa - 
ra tu , ja k i P a rtia  powdnna chro 
nić, do jak iego ze szczególną 
czujnością m usi się odnosić. 
A lbo tłum aczenie tow . Gomuł-

Ta metoda odpowiadała w ła 
śnie tow . Gomułce, w łaśnie 
oportun izm ow i w  dzia łan iu , w  
pracy i  św iatopoglądzie. N ie 
ma towarzysze oczywiście śle
po ty  ja k ie jś  absolutne j, tzn. 
ślepoty na tę  stronę f ro n tu  i  
na tam tą  stronę fro n tu . Śle
pota o k tó re j m ów im y, ślepo
ta  oportun is tyczna, b y ła  śle
potą ty lk o  na jedną stronę 
fro n tu . To b y ła  ślepota w  sto
sunku do określonych klas spo 
łecznych, do określonych grup 
i  środowisk, do określonych zja  
w isk,, a w ięc to b y ła  ślepota 
rów nież w  stosunku do dw ój- 
ka rzy , co do k tó rych  —  po
w iedzm y jasno —  towarzysze 
ci w y ra ża li tak ie .p o g lą d y : „no 
cóż tam  dw ó jka rz  też może 
się nawrócić i  stać się dobrym  
działaczem. K iedyś tam  b y li 
ło tra m i, ale po cóż się og lą
dać na przeszłość“ .

W eźm y in ny  p rzyk ład : śle
pota w  stosunku do dyw ers ji,
0 k tó re j ju ż  także w  swoim 
czasie m ów iliśm y, do takiego 
tw o ru  ja k  C K L. Jasne jest, że 
C K L  b y ł w rogą agenturą. 
P rzytoczę charakterystyczny 
dokum ent z arch iwum  akow
skiego, ja k  się odnoszono do 
C K L  w  obozie wroga. W  tym  
dokumencie je s t powiedziane: 
„W skazana by łab y  pomoc 
RPPS-owi w  jego walce z 
P P R ". To pisze jeden sanałor

dw ó jka rz  do drugiego. „M u 
sia łoby to być w  ta k i sposób 
zrobione, aby nie skom prom i
tować czynn ików  ofic ja lnych, 
ani RPPS w  oczach PPR. Już 
dziś PPR tw ie rd z i, że RPPS, 
to  je s t robota  B IP -u . Po wtóre 

wzmocnienie RPPS uważam 
za konieczne w  ty m  celu, aby 
poprzez b lisk ie  kon ta k ty  ewen
tua ln ie  oderwać część do obozu 
naszego. Trzecie —  centra liza 
c ja  (w łaśnie ten  C K L ) może 
rzeczyw iście wyrosnąć do czyn 
n ika  konkuru jącego z K R N , ‘ i
w  pewnych okolicznościach 
prze jąć je j rolę. N ie  je s t wska 
zane popieranie ca łe j cen tra li
zacji, lecz samego RPPS, . bo 
bez RPPS nie będzie cen tra li
zac ji. C entra lizac ja  jes t po
trzebna ty lk o  jako  agentura, 
jako chw ilow y czynnik. W  ten 
sposób skończy swoją robotę
1 będzie niepotrzebna“ .

Dokum ent nosi datę 26 lu ty
1944 r .

Z tego samego m niej więcej 
okresu, bo z 21 lutego 1944 r. 
mam y d ru g i dokument, k tó ry  
omawia stosunki w  PPR.

„W  p a r t i i w y tw o rzy ły  się 
dwie fra k c je : PPR i  KPP. N ie 
są to fra k c je  w  sensie organ i
zacyjnym , lecz w znaczeniu 
pewnej postawy i  różnicy po
glądów na tak tykę , m inio te j

różn icy żadnych jednak zmian 
personalnych nie  ma i  nie mo 
że być m owy o rozłam ie w  
obliczu zwycięstwa zb liża ją 
cej się A rm ii Czerwonej, coraz 
w iększej p rzew agi czynnika 
KPP-owskiego w  p a rtii.

Is to tn ą  cechą f ra k c ji PPR 
(przeciw staw ionej w  dokumen
cie K P P -ow skie j f ra k c ji)  jes t 

dążenie do wspólnego fro n tu  
narodowego, w  k tó ry m  obok 
PPR is tn ia ły b y  również inne 
pa rtie  po lityczne, a więc utwo 
rżenie Centrolewu“ .

„Koncepcja ta  nie odpowia
da KPP-owcom , ich tradycjom  
i  wzorom  sowieckim , opartym  
na jednej p a r ti i,  na hegemonii 
oraz dopuszczeniu innych grup 
bezparty jnych“ .

T ak  oceniał nas w róg  i  ja k  
w idz im y oceniał on nas ze 
swego stanowiska bardzo t r a f 
nie. A  dzięki jednostronnej 
ślepocie po lityczne j, g rupa o- 
po rtun is tyczna  wprowadzała do 
P a r t i i wahania ideologiczne w 
ty m  okresie czasu i  nasta
w ia ła  się na C K L.

N ie  będę cytow ał, ale bardzo 
bym  ra d z ił towarzyszom  na 
nowo przeczytać w  „N ow ych 
D rogach“ , co m ów ił sam tow. 
Gom ułka w  s ierpn iu zeszłego 
roku w  swoim  pierw szym  i  dru 
g im  w ystąp ien iu  na P lenum o 
tych zagadnieniach. Z tych wy 
powiedizi w yn ika  jasno, że w 
rozum ien iu przez tow . Gomuł
kę f ro n tu  narodowego nie by
ło  podstawowego, zasadnicze
go rew olucyjnego stanowiska: 
hegem onii k lasy  robotniczej. I  
bu proszę was, w łaśnie w  tym  
oportun izm ie bardzo daleko po 
suniętym , k tó ry  za tra c ił wroga 
klasowego, klasową postawę, 
tu  tk w i przyczyna także dopu
szczania do GL, do P a rt ii,  do 
naszego ruchu agentur obcych. 
Bo do te j agen tu ry  podchodzo 
no w łaśnie n ie  z klasowego 
punktu  w idzenia. A  je ś li za tra  
cono klasową postawę, zg iną ł 
z oczu w róg  klasowy, to w  kon 
sekwencji rozum owano:

„N o , cóż z tego, że Lechowicz 
jednocześnie b y ł m ętem  zaufa 
n ia  de legatu ry, cóż z tego, że 
b y ł jednocześnie k ie row n ik iem  
t. łw . P K B , o rgan izac ji powo
łane j do w a lk i z kom u
n izm em ?“ .

O tym , że on b y ł w  k ie row 
n ic tw ie  P K B , tow . Spychalski 
w iedzia ł. W idz im y  więc, że ja k  
ty lk o  za trac i się postawę k la 
sową, to s ta je  się wszystko 
jedno: je s t f ro n t  narodowy w 
u jęc iu  praw icow o-nac jona lis ty 
cznym. T a k i „ f r o n t  narodowy“  
może mieście w  sobie w szy
stko, nawet dw ó jka rzy  i  ro z 

m aite  inne tak ież  elementy. 
Oto sedno rzeczy.

p lasow ali się na jchętn ie j w ła 
śnie w  W ydzia le  In fo rm a c ji. 
Celem ich poza tym  było l i 
kw idow an ie  czołowych, bo jo
wych działaczy P a rtii.

S kutk iem  ich dzia łania by ło : 
Zam ordowanie tow . N ow otk i 
przez prow okatora, areszt i  za 
m ordowanie tow . tow. F inde
ra , Jas i Forna lsk ie j, areszt i 
zabójstwo tow . Janka K ras ic 
kiego, jednego z czołowych, 
n iezw ykle  uta lentowanych, nie 
zw ykle  cennych, n a ja k ty w n ie j
szych działaczy młodzieży.

T rzecim  celem agentu ry 
dw ó jka rsk ie j było torow anie 
drog i na przyszłość. P lan b y ł 
obliczony ną długą metę, liczo 
no, na w ykorzystan ie  tych, k tó  
rzy  są m a ło ,czu jn i, albo dosta
tecznie po lityczn ie  ślepi.

Czy można w  tych w a run 
kach powiedzieć —  ja k  to m ó
w i tow . Gom ułka z dużą śmia 
łością —  że w róg  nie  m óg ł prze 
n iknąć do k ie row n ictw a PPR» 
Ja sądzę, że samo tak ie  s tw ie r 
dzenie je s t najlepszym  dowo
dem ślepoty po litycznej.

Zobaczmy, ja k  zm ienia ła się 
kole jno ta k ty k a  w roga w  po
szczególnych la tach w  okresie 
okupacji. W  1943 r., w tedy kie 
dy GL ma ju ż  duże sukcesy w  
walce z okupantem pow sta je  
tzw . P A L , jako dyw ersja prze 
ciwko GL. Na czele P A L -u  
staje p row oka to r i  agent Ge
stapo —  Czarny.

D a le j, w  tym że samym roku  
powstaje dyw ersja  w  RPPS-ie. 
B y ła  to trockrstowska dy
wersja. B y ła  to dyw ersja , k tó 
ra  na trzecim  zjeździe RPPS 
doprowadziła do tego, że le w i
cowi RPPS-owey zosta li odsu
nięci od k ie rownictwa.

Chodziło tu  o to, żeby spró
bować poprzez trock is tow ską 
dywersję, tzn. dywersję p o lity 
czną wcisnąć się do ruchu ro 
botniczego. B y ła  to w  n a jg o r
szym w ydaniu dyw ersja troc 
kistowska.

W śród tow arzyszy RPPS- 
owców n i*  od razu  zorientowano 
się w  charakterze te j dyw er
s ji, b y li tacy, k tó rz y  nie decy
dowali się na podjęcie w a lk i z 
tą  dyw ersją . T ak było do utwo 
rżenia K R N . W  okresie utw o
rzen ia się K R N  towarzysze 
z RPPS u tw o rz y li w łasną par 
tię , k tó ra  słusznie uważana by 
ła  przez naa za p a rtię  sojusz
niczą.

Co się dzieje po u tw orzen iu  
się K R N  —  mówię ciągle o te j 
zm ienia jącej się, g ię tk ie j, nie 
zw yk le  elastycznej po lityce  
wroga, w łaśnie w  agenturach 
i  po litycznych i  szpiegow
skich i  rozm a itych innych. Ta 
agentura ma bardzo szeroki 
wachlarz, otacza . ona RPPS, 
przedostaje się do W ydiziału 
In form acyjnego GL, ma szero
k i wachlarz i  szeroki zakres 
działania.

W  1944 r. przeciwko K R N  
powstaje dyw ersja  CKL.

A  w  1945 r . po wyzwoleniu, 
ta k ty k a  się zmienia. P o jaw ił 
się Rzepecki, k ie row n ik  W IN -u  
i zgłaszał propozycje ugody. 
P o lityka  elastyczna —  ja k  w i
dać z tego wszystkiego —  nie 
można je j zarzucić ślepoty po
lityczn e j !

W  1946 roku  stawka na M i
ko ła jczyka i  na elementy p ra 
wicowe w  PPS.

W  1948 r. kurs  na ta rc ia  
w ewnątrz PPR i  na ta k i spo
sób zjednoczenia p a r t i i,  k tó ry  
by zapewnił przewagę połączo
nym  elementom oportun istycz
nym  obu p a r ti i.  M ó w ił o tym  
na obecnym Plenum  tow. Cy
rankiew icz.

W  1949 r. ofensywa kleru, 
ku łacka próba przeciwstaw ie
nia, zm obilizow ania w s i prze
ciw ko spółdzielczości produk
cy jne j. T a k tyka  w roga była  
elastyczna, zm ienia ła się, w ła 
śnie ślepota po lityczna poma
ga ła te j tak tyce wroga.

soby uspraw nienia swej p ra 
cy organ izacyjne j w łaśnie dla 
uchronienia P a r t i i od niebez
pieczeństw dyw ers ji i  p rzen i
kan ia  do n ie j w rog ich  agen
tu r.

Jakie zadania, ja k ie  sposoby 
należy wskazać w  te j dziedzi
nie ?

1 Wzmocnienie m ob ilizacy j- 
ności i  czujności kad r i 

szeregów p a rty jnych

Partia potrafiła  przeciwstawić się 
oportunizmowi

Ślepota polityczna oportunistów 
sprzyjała wrogiej penetracji

•Jaki b y ł plan wroga? Plan 
wroga polegał na tym , by prze 
niknąć do poszczególnych og
n iw  organ izacji p a rty jn e j, że 
by zdobyć szeroką inform ację. 
Lechowicz zeznaje, że zaw arł 
z Gestapo umowę o wydawanie 
w  je j ręce 6 kom unistów w  za

m ian za jednego człowieka de
lega tu ry , gdy ta chciała go 
w ykup ić z więzienia.

Taka była cena, umowna ce
na. Po to potrzebna by ła  szero 
ka in fo rm acja  o naszej P a r
t ii.

W szyscy n iem al dwójikarze

Obecnie przedstaw icie le od
chylenia praw icowo-nacjonali 
stycznego chcie liby zamknąć 
się w  m ilczeniu. A le  czy moż
na m ilczeć w  chw ili, gdy Bel
grad s ta ł się ośrodkiem  im pe
ria lis tyczn e j dyw e rs ji w  obo
zie an ty im pe ria lis tycznym  ?

Przecież grupa praw icowo - 
nacjonalistyczna próbowała 
pójść na odsiecz titowcom . 
Przecież tito w e y  nawzajem  l i 
czy li na tę grupę w Polsce.

Czyż można m ilczeć, kiedy 
w  Londynie odbywa się kon 
ferencja  ambasadorów am ery
kańskich z k ra jó w  dem okracji 
ludowej, m ająca na celu u- 
sprawnienie m etod szpiego 
stwa, sabotażu i  d yw e rs ji w 
k ra jach  dem okracji ludowej ? 
Czy można m ilczeć, k iedy  co
dziennie Głos A m e ry k i i  BBC 
w ys ila ją  się na tum anienie 
mas pracujących, operu jąc czę 
sto nazw iskiem  tow . Gom ułki, 
k iedy reakcy jna  część k le ru  
prowadzi szeroką ofensywę 
przeciwko Pdlsce Ludow ej?

C zy i wolno m ilczeć im , to 
warzysze ?

Dlaczego jednak, m im o za
ża rte j w a lk i przeciw  nam, w róg 
przegryw a? D latego, że dzia
ła ją  i  rosną s iły , 0 k tó rych  
ta k  gorąco m ó w ił tow . Czer
w iński, że tra d yc je  rew o lu cy j
ne po lskie j k la sy  robotniczej 
silniejsze są od oportun izm u, 
dlatego, że b y ła  kad ra  starych 
kom unistów, b y ła  P a rtia , k tó 
ra  b ron iła  m arks izm u, k tó ra  
p o tra fiła  przeciw staw ić się o- 
portunizm owL. D latego, że by
ła  W K P (b ), k tó ra  zdemasko

wała titow ską  agenturę w  J u 
gos ław ii i  zaostrzy ła  naszą 
czujność. B y ły  masy pracujące 
Polski, k tó re  w a lczy ły  o w ła 
dzę ludową i  nie dadzą je j so
bie wydrzeć za nic na św ie
cie.

O wystąp ieniach tow . tow . 
G om ułk i, K lis z k i i  Spychal
skiego, nie w a rto  w ięcej m ó
w ić, n iż było  powiedziane w  
dyskusji. Można ty lk o  s tw ie r
dzić, że towarzysze c i nie oka
za li się zdoln i do zrozum ienia 
źródeł swych błędów, że nie 
pom ogli P a r t i i w  walce o w y- 
karczowanie w rog ich  agentur, 
że ich sam okry tyka  b y ła  w y
krę tna , a ich postawa an ty- 
p a rty jn a , że nie chcą oni zejść 
ze swych pozyc ji oportun i- 
stycznych i  w raz z całą P a rtią  
walczyć z n iedob itkam i wroga 
klasowego.

Towarzysze, czujność o k tó 
re j m ów im y i  k tó rą  m usim y 
zaostrzać i  wzmacniać na 
wszystk ich odcinkach naszej 
pracy, n ic n ie  m a wspólnego 
z nieufnością, z brakiem  wza
jemnego zau fania w  p racy  i  
w  walce. N a  odw ró t nasza p ra 
ca i  w a lka , ja k  rów nież nasza 
czujność, oparte są na na j 
głębszej w ięz i, k tó ra  łączy 
szeregi rew olucyjne i  ich k ie 
rowniczą kadrę z k lasą robot
niczą, z m asam i p racu jącym i, 
z narodem. Fundam ent naszej 
ufności wza jem nej i  naszej 
w ia ry  w  zwycięstwo, to  n a j
wyższe oddanie spraw ie w y 
zwolenia człow ieka pracujące
go.

Co zrobić by zabezpieczyć Partię 
przed wrogą dywersją

Sądzę, że P lenum  obecne bę
dzie m ia ło  w ie lk ie , przełom o
we znaczenie w  działalności, 
w  dalszym rozw oju , w  da l
szym wzroście naszej P a rtii.  
Cc trzeba uczynić, aby uchro
n ić P artię  od niebezpieczeń
stwa w ro g ie j dyw ers ji od we
w nątrz?  —  oto pytan ie , k tóre 
Plenum jasno postaw iło przed 
P artią . Pytan ie  n iezw ykle waż 
ne dla dzisiejszego etapu na
szej w a lk i.

Trzeba —  po pierwsze —  
aby P a rtia  na wszystkich in -

do do łu przysw oiła  sobie g łę 
boko analizę, p rzestrog i i  wska 
zania obecnego Plenum KC.

Trzeba —  po drugie —  aby 
p rzy ję te  przez I I I  P lenum  KC 
wytyczne organizacyjne zosta
ły  doprowadzone do w szyst
k ich ogniw  organ izac ji p a r ty j
ne j i  ja k  na jszybcie j w prow a
dzone w  życie.

Trzeba —  po trzecie —  aby 
instancje p a rty jn e  od gó ry  do 
dołu p rzem yśla ły  i  u s ta liły , 
k ie ru jąc  się wskazaniam i obec 
nego Plenum, konkretne dla

a) przeciwko wszelkim  od
chyleniom  ideologicznym i  p ró
bom osłabienia zwartości bo
jo w e j kad r i  szeregó-^ p a r ty j
nych przez sianie zamętu w  
świadomości, przez nieuchw yt
ne czasem budzenie w ą tp liw o 
ści w  słuszność l in i i  p a r ty j
ne j ;

b) przeciwko pene trac ji ża
rn skowanych w rogich agen
tu r  w  najczulsze ogniwa apa
ra tu  party jnego, państwowego, 
adm in istracyjnego i gospodar
czego;

c) przeciwko drohnomies.z- 
czańskim  narowom b iu ro k ra 
tyzm u, f ilis te rs tw a , samozado
wolenia, kum oterstw a, k likow o 
śei, dygn ita rs tw a  —  jako nie
bezpiecznym schorzeniom, o- 
s łab ia jącym  czujność bojową 
i h a rt ideologiczny u te j czę
ści odpowiedzialnych tow a rzy
szy, k tó ra  prze jaw ia  skłonność 
do ulegania tym  narowom.

Co trzeba uczynić, aby 
wzmocnić czujność rew o lu cy j
ną kad r i  szeregów p a r ty j
nych? A by położyć kres 
szkodliw ym  nastro jom  beztro
ski, samoupojenia i  samozado
wolenia, w  k tó rych  pogrążyła 
się b łogo część naszych tow a
rzyszy postaw ionych na odpo
w iedzia lnych odcinkach pracy 
po lityczne j, państwowej, go
spodarczej i  k u ltu ra ln e j?

Należy postaw ić na należy
ty m  poziomie sprawę ideolo
gicznego i  politycznego wycho
w ania  kad r pa rty jn ych , pam ię
ta jąc, że najlepszą ręko jm ią  
czujności rew olucy jne j aktyw u 
pa rty jnego  je s t:

a) jego w ysoki poziom ideo
logiczny i  po lityczny oraz sta
ły  w zrost tego poziomu,

b) ja k  najb liższa, żywa, co
dzienna więź z klasą rob o tn i
czą, z m asami pracującym i, 
m iędzy in n ym i przez czynną 
pracę w. organizacjach p a r ty j
nych, zawodowych i  społecz
nych, przez osobisty kon tak t 
z szeregowymi ezłonkami, 
przez codzienną o n ich troskę.

2 Należy m aksym alnie, w y 
korzystu jąc ja k  na jp e ł

n ie j is tn ie jące m ożliwości, roz 
szerzyć sieć szkolenia p a r ty j
nego —  centralnego i  tereno
wego —  oraz sieć kursów  i  
re fe ra tów  z zakresu w iedzy 
po lityczne j, h is to r ii ruchu ro 
botniczego i  poszczególnych 
dziedzin te o rii m arks izm u - le 
n in izm u. W ykorzystać d la  te 
go celu w  najszerszym  zakre
sie metodę w yk ładów  kore
spondencyjnych i  radiowych, 

W szystk ie  ko m ite ty  p a r ty j
ne od g ó ry  do dołu, w inny  czu
wać nad tym , aby ca ły  a k tyw  
p a rty jn y , a zwłaszcza towa 
rzysze, pe łn iący te czy inne 
odpowiedzialne funkc je , w łą 
czy li się czynnie w  dostępny 
dla n ich sposób w  akcję po  ̂
g łęb ian ia  swej w iedzy m ark ' 
s istow skie j.

U ła tw ić  w  sposób zorgan i
zowany —  pod kierow nictw em  
W ydz ia łu  Szkolenia P a rty jn e 
go KC  —  pogłębione studia 
nad h is to rią  W K P (b ) i  m iędzy 
narodowego ruchu robotnicze' 
go, pam ięta jąc, słowa z lis tu  
KC  W K P (b ), że:

na jdok ładn ie j przeszłość i  po
stawę po lityczną kandydata.

4 Trzeba wzmocnić odpowie
dzialność w ydzia łów  perso

nalnych za uporządkowanie I 
usprawnienie ew idencji perso- 
lnanej osób, za jm ujących od
powiedzialne funkc je  i  zobowią 
zać k ie row n ików  tych wydzia
łów  do bezzwłocznego sygna li
zowania k ie row n ic tw u  p a r ty j
nemu w szelkich niejasności, w y  
n ik łych  z te j ew idencji.

5 N a leży zachować ja k  na j 
wyższą rozwagę, przeciw 

staw ia jąc się wsze lk im  pochop
nym  i n ieprzem yślanym  rugom  
w  stosunku do kad ry  starych 
specja listów  technicznych i  
bezparty jnych fachowców, ja k  
również uczciwych, choć spo
łecznie jeszcze niedostatecznie 
aktyw nych bezparty jnych  u - 
rzędników. N a leży na tom iast 
system atycznie sprawdzać ł  
ewentualnie zdejmować z odpo 
w iedzia lnych stanowisk ludz i, 
k tó rz y  p rze ja w ia ją  w yraźn ie  
dw ulicową działalność, u trzym u  
ją  stałe k o n ta k ty  z w ro g im i 
środow iskam i, lub posługują« 
się nawet le g itym a c ją  p a r ty j
ną —  u p raw ia ją  fak tyczny  sa- 

,bo taż, lub chytrze  zamaskowa 
ną dywersję na powierzonych 
im  odcinkach pracy.

6 W prow adzić we wszystkich 
ogniwach p racy dobrze 

przem yślaną i  zorganizowaną 
kon tro lę  w ykonan ia  decyzji i  
uchwał k ie row n iczych organów 
P a r t i i i  Rządu —  n ie  ty lk o  po 
zakończeniu zadania, ale i  w 
procesie jego rea liza c ji.

W  tym  celu w ysłuchiw ać sy 
^tem atyczn ie  sprawozdań to 
warzyszy odpowiedzialnych za 
wykonanie zadania i  w n ik liw ie  
oceniać ich  pracę.

7  ‘
Przestrzegać, aby krytyka

od góry, ja k  i  od dołu n ie  by 
ła  d ław iona przez czynn ik! 
i  osoby, k tó rych  dotyczy, o ile , 
oczywiście, nie posiada ona cha 
ra k te ru  jaw n ie  w ro g ie j czy 
u k ry te j dyw ers ji.

W  ty m  celu otoczyć rów nież 
odpowiednią opieką i  wziąć w  
ochronę przed atakam i w ro g i*  
go środow iska korespondentów 
prasy robotn icze j i  ch łopskie j, 
zabezpieczyć aby sygnalizow a
ne przez n ich  spostrzeżenia by 
ły  w n ik liw ie  rozpatryw ane ł  
załatw iane w  m yś l in teresów 
państwa i  k la sy  robotn icze j, 
wreszcie nagradzać ich  za za
s ług i w  ich  pracy.

8

stancjach p a rty jn ych  od gó ry  | swego odcinka zadania i  spo-

,¿¡znajomość i  zrozumienie 
dziejów naszej p a r t i i jes t 
najważniejszym środkiem, 
niezbędnym do tego, aby 
całkowicie zapewnić rewo- 

lucyjną czujność członków  
p a r tii“ —  (p. E is t. W K P (b), 
str. 371).

3 Trzeba, aby ko m ite ty  wo
jewódzkie, m ie jsk ie  i  p o 

w iatow e w n ik liw ie  i  system a
tycznie in te resow ały się pracą 
osób, zajm ujących stanowiska 
odpowiedzialne w  aparacie pań 
stwowym , gospodarczym i  spo
łecznym , aby p rzy  obsadzaniu 
nowych stanow isk sprawdzano

Otoczyć wszechstronną 
uwagą ze s trony  ca łe j P a r 

t i i  sprawę szkolenia k a d r tech
n icznych i  zawodowych, k tó 
rych  w zrost w yraźn ie  n ie  nadą 
ża za potrzebam i rozw ija ją ce j 
się szybko gospodarki narodo
w ej, a dobór w łaśc iw y tych  kad r 
b y ł dotąd trańctowany chaoty
cznie i  lekceważąco. W zbudzić 
większe zainteresowanie tą  
sprawą ze s trony  ZM P i  orga
n izac ji kobiecych. U s ta lić  p la 
nowo ewidencję m łodych człon 
ków  P a r t i i i  zwłaszcza przodow 
n ików  pracy w  k ie run ku  piano 
w e j pomocy w  ich szkoleniu i  
doszkalaniu technicznym  i  za
wodowym.

Szczególną uwagą i  opieką 
otoczyć kadlrę wysuwanych na 
odpowiedzialne stanow iska ro 
bo tn ików  i  chłopów, p ra cu ją 
cych przez zapewnienie im  sy 
stem ałycznej pomocy i  konsul
ta c ji ze s trony  w y k w a lifik o w a  
nych fachowców technicznych 
i  ad m in is tra cy jn ych  oraz przez 
zorganizowane i  syatematycz- 
ne pogłębian ie ich k w a lif ik a 
c ji oraz w iedzy ogólnej i  p o li
tyczne j.

Trzeba pamiętać, źe walka z 
sabotażem, szkodnictwem, dy
wersją wrogich, zamaskowa
nych agentur —  musi iść w 
parze ze szkoleniem i wycho
wywaniem kadlry odpowiednio 
wygoko-wjńcwalif¡kowanych te
chnicznie ludzi spośród robotni 
ków i chłopów pracujących, od 
danych całym sercem sprawie 
budownictwa socjalistycznego, 
musi iść również w parze z 
wysiłkami w kierunku trwałe 
go pozyskania dla naszej spra
wy najlepszej kadry starej in-

DOKOŃCZENIE N A  STR. 4
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Wierność dla idei marksizmu-leninizmu 
i nierozerwalny związek z masami — 

źródłem niezwyciężonej siły naszej Partii
te lig e n c ji. Nasza w a lka, nasze 
budow nictw o, nasze zadania 
będą k u la ły , je że li P a rtia  nie 
będzie czuwać stale, planowo, 
z całą energią i  w n ik liw ośc ią  
nad wychowaniem  p o litycz 
nym  k a d r pa rty jn ych , nad nie
ustannym  podnoszeniem ich po 
» i o mu ideowego i  moralnego 
oraz ich w iedzy m arks is tow 
sko - len inow skie j. W łaściwa, 
¡rozumna, tro s k liw a  po lityka  
¡kadr —  oto na jlepszy oręż w 
w alce P a r t i i o czujność rew o
lu cy jną .

P rzypo m n ijm y  n iezw ykle ak 
tua ln e  słowa towarzysza S ta
lin a :
i ...„Trzeba nareszcie zrozu
mieć, że ze wszystkich istn ie  
■jących ną śmiecie cennych 
kap ita łów , najcenniejszym i  
najbardzie j decydującym ka
p ita łem  są ludzie, kadry. Na 
leży zrozumieć, że w naszych

obecnych warunkach „ k  a- 
d r  y  d e c y d u j ą  o 
w s z y s t k i  m“ . Jeśli 
będziemy m ie li dobre i  liczne 
kadry w  przemyśle, ro l
nictw ie, w  transporcie, w ar

m ii ■—  to  k ra j nasz będzie 
niezwyciężony. Jeśli nie bę
dziemy m ie li takich kadr —  
będziemy ku le li na obie no
g i" . (H is t. W K P (b ), str. 
382).

Pod sztandarem międzynarodowej 
solidarności mas pracujących

M usim y up rzy tom n ić  ca łe j 
P a r t ii,  że ślepota po lityczna, 
to jedna z najn iebezpiecznie j
szych odm ian oportun izm u, 
tracąca z oczu barykadę k la 
sową i  u ła tw ia ją ca  w rogow i 
k lasowem u s k ry te  przejście 
na t y ły ^  walczących bo jow ni
ków  rew o luc ji. Nasze własne 
i  bolesne doświadczenia, k tó re  
pozbaw iły  nas w ie lu  na jlep 
szych 1 na jzdoln ie jszych tow a
rzyszy, h is to r ia  ruchu m iędzy
narodowego i  h is to r ia  W K P (b ) 
uczą nas, że:

„bez nieprzejednanej w a l

k i z oportunistam i w  swych 
własnych szeregach, bez roz
gromienia kapitu lantów  we 
własnym swym środowisku, 
partia  klasy robotniczej nie 
może zachować jedności i  dy 
scypliny swych szeregóic, nie 
może spełnić swej ro li orga
nizatora i  k ierownika rewo- 
lu c ji p ro le ta riack ie j, nie mo
że spełnić swej ro li budowni
czego nowego społeczeństwa, 
społeczeństwa socja listycz
nego". (H is to ria  W K P (b) —  
str. ^06).

Zastanówm y się, to w a rzy 

sze, na czym polega s iła  na
szej P a r t i i i  je j rosnący auto
ry te t  wśród mas pracujących? 
N a tym , żeśmy nie daw a li się 
zwieść na manowce przez ka- 
p itu lanek ie  i  oportunistyczne 
koncepcje po lityczne, że nie 
poddawaliśm y się nastro jom  
nacjonalistycznym .

Czym ch lub i się i  ma prawo 
się chlubić, po lski rew o lucy jny 
ruch robotn iczy, k tó ry  szczycił 
się również wysoką oceną n a j
w iększych wodzów św iatow ej 
rew o luc ji p ro le ta riack ie j, uzna 
niem Lenina i  S talina ?

Tym , że polska klasa robo tn i 
cza i  przodująca je j P a rtia  re 
w o lucyjna w ierna by ła  zawsze, 
w ierna je s t dziś i  pozostanie 
w ierna niezłom nie re w o lu cy j
nym  ideałom  in te rnac jona lizm u 
pro le ta riack iego, że wysoko 
niosła sztandar m iędzynarodo
w ej solidarności mas p racu ją 
cych w  walce z im p e ria liz -

Delegaci zagraniczni, młodzież i robotnicy
pozdrawiają I I I  Zjazd 

To w. Przyjaźni Polsko-Radzieckiej
* Drugi dzień obrad

W  drugim dniu obrad I I I  Krajowego Zjazdu Tow arzy
stwa Przyjaźni Polsko Radzieckiej przewodnictwo obrad 
objęła Zofia  Wasilkowska. W  dniu tym przemawiali: 10-lct- 
nia harcerka M . Gołąbka, przedstawiciel Ukraińskiej SRR 
dr. Pogrebniak, znany radziecki reżyser filmowy G. Aleksan
drów. W  imieniu Z M P  pozdrawia zebranych ■—■ Alicja M o j-  
kówna, a w  imieniu robotników przodownik pracy z Osiedla 
Muranów, Kasperski, oraz Zenon Sodoś, przedstawiciel za
łogi Państwowych Zakładów Przemysłu Włókienniczego 
w  Żyrardowie,

W  im ien iu  p rz y b y łe j na salę 
de legacji ha rcerzy składa ze
branym  serdeczne życzenia 10- 
le tn ia  harcerka M. Gołąbka.

„M y , dzieci po lskie —  stw ie r 
dza m łoda harcerka —  w iem y 
bardzo dobrze, że nasza arm ia  
pow sta ła  i  w y rzu c iła  N iem ców 
z P olsk i ty lk o  dz ięk i pomocy 
A rm ii Czerwonej i  Towarzysza 
S ta lina . W iem y, że Zw iązek 
Radziecki p ie rw szy pokaza ł ja k  
to  zrobić, żeby w  fab rykach  
rz ą d z ili c i ludzie, k tó rz y  w  nich 
pracu ją .

W  ciągu „M iesiąca Pogłębię 
n ia  P rzy ja źn i Polsko - Radziec
k ie j“  m y, harcerze u rządziliśm y 
konkurs  gazetek ściennych, k tó  
re  op isyw a ły  Zw iązek Radzie
ck i. W  każdej drużynie odbyła 
się pogadanka o p rzy ja źn i po l
sko - radz ieck ie j oraz zorgan i
zow aliśm y konkurs piosenek ra  
dzieckich.

Chcie libyśm y, żeby w szyst
k ie  dzieci naszej o rgan izac ji 
u m ia ły  żyć i  pracować dte P o l
sk i, ta k , ja k  p ion ie rzy , k tó rych  
w idz ie liśm y na film a ch , pracu
ją  dla Z w iązku  Radzieckiego. 
Rozum iem y rów nież, że ty lk o  
■wtedy, gdy oba nasze narody 
będą razem  z sobą w spó łp ra 
cować, będzie nam  coraz le 
p ie j.“

P rzem ó w ien ie  
przedstaw ic ie la  

U k ra iń s k ie j S R R  
dr P ogrebn iaka

Zebrani serdecznie w ita ją  
wchodzącego na trybunę  człon
k a  A kadem ii N a uk  U k ra iń sk ie j 
SRR —  d r Pogrebniaka. S kła
da on Z jazdow i w  im ien iu  U - 
k ra ińsk iego  Tow arzystw a Łącz 
ności K u ltu ra ln e j z Zagranicą 
życzenia dalszych sukcesów w  
pracy.

N aród  u k ra iń sk i, k tó ry  p ie rw  
szy po narodzie rosy jsk im  
■wstąpił na drogę budownictwa 
socjalistycznego, ze rw a ł z u- 
przedzeniam i narodowościowy
m i i w raz ze w szys tk im i naro
dam i radz ieck im i od rzuc ił ha
niebne próby bu rżuazy jnych na
c jona lis tów , zm ierzających do 
powaśnienia go z sąsiednim i 
narodam i.

Jesteśm y wdzięczni w ie lk ie 
m u  narodow i rosy jsk iem u, na
szemu starszem u b ra tu , je 
steśm y wdzięczni w ie lk iem u 
S ta linow i za stworzenie per
spektyw  rozw o ju  naszego do
b robytu , na u k i i  k u ltu ry  naro
dowej w  fo rm ie , a socja lis tycz
ne j w  treśc i.

D r  Pogrebniak przypom ina 
da le j, że na U kra inę  p rz y je ż 
dża ły  delegacje chłopów po l
skich. P rzy jm o w a liśm y ich ja k  
b rac i. Nasze delegacje ch łop
skie b y ły  rów nież w  Polsce i  
p rz y w io z ły  ze sobą do domów 
wspan ia łe  w rażen ia z serdecz
nego p rzy jęc ia , jak iego dozna
ły  w  waszym  k ra ju . Jest to  u- 
rzeczyw istn ien ie  m arzeń o p rzy  
ja ź n i narodu ukra ińsk iego i  na
rodu polskiego“ . Mówca p rzy 
pom ina, że w ie lk i poeta u k ra iń 
s k i Taras Szewczenko sto la t  
tem u  w o ła ł o p rzy jaźń  polsko- 
ukra ińską-

k i  P rzy ja źń  ta  s ta ła  się m oż li
w a  dopiero te raz  m iędzy ra -
■yv  - w  . -

dziecką U k ra in ą  a Ludową P o l
ską.

„D n i rocznicowe M ick ie w i
cza i  Chopina —  ciągnie m ów 
ca —  b y ły  świętem rów nież 
dla U k ra in y  radzieck ie j. M o
żemy się poszczycić now ym i 
w span ia łym i p rzekładam i M ic 
k iew icza na ję zyk  uk ra ińsk i. 
Bardzo in te resu jem y się ży
ciem k u ltu ra ln y m  narodu po l
skiego. Cieszą nas wasze osią
gnięcia. Życzym y wam  w iele 
sukcesów w  budownictw ie fu n 
dam entów socja lizm u.“

Delegat uk ra iń sk i kończy 
przem ówienie s łow am i: „S trzeż 
m y  tw ie rd z y  naszego pokoju 
i  dobrobytu —  p rzy ja źn i na ro 
dów, op a rte j o w ie lką  naukę 
Lenina —  S ta lina .

N iech ży je  Prezydent Polski 
Ludowej Bolesław  B ie ru t! 
N iech ży je  W ie lk i S ta lin ! Na 
sa li z ryw a  się burza oklasków, 
k tó re  nie m ilkną  długo po ze j
ściu m ówcy z trybun y .

L a u re a t N ag ro d y  
S ta lin o w sk ie j —  reżyser 

G . A leksan drów  
p rzem aw ia:

Po odczytaniu przez prze
wodniczącego depesz, nadesła
nych przez liczne organizacje 
społeczne i  zak łady p racy —  
zabiera głos znany reżyser ra 
dziecki, lau rea t N agrody  S ta
linow sk ie j —  Grzegorz A le k 
sandrów, k tó ry  przekazu je ze
branym  serdeczne pozdrow ienia 
w  im ien iu  pracow ników  ¿udziec 
k ie j , soc ja lis tycznej k u ltu ry  i  
sztuk i.

„P rzed  32 la ty  —  m ów i Grze
gorz A leksandrów  —  nasza 
sztuka i  k u ltu ra  w k ro czy ły  na 
nowe to ry . P rzes ta ły  one s łu 
żyć k a p ita lis to m  i  obszarn i
kom  —  rozpoczęliśm y pracę 
w  służbie prostego człowieka, 
w  służbie mas pracujących na
rodu.

Rozpoczął się n ieb yw a ły  ro z 
k w it  nowej, p raw dziw ie  ludz
k ie j k u ltu ry . N a rody radzieckie 
przem ów iły  donośnie na ca ły 
św ia t p łom iennym  językiem  
postępowej i  różnorodnej sz tu
k i.

Św iat u jrz a ł, do jak iego  stop 
n ia  k a p ita lizm  pauperyzuje go
—  czyn i go ponurym , nędz
nym , ubogim  i  zbiednia łym . 
Św iat u jrz a ł, ja k  socjalizm , 
w yzw a la jąc w ie lk ie  bogactwa 
duchowe narodu, u jaw n ia  wspa 
nia łe , n ieprzem ija jące piękno.

W łaśn ie sztuce radzieckie j 
przypad ło w  udzia le szczęście 
u trw a len ia  prostych, w ie lk ich , 
jasnych i  nTeśmiertelnych po
staci Lenina i  S ta lina , k tó rych  
idee —  na jbardz ie j postępowe 
i  ludzkie  idee naszych czasów
—  k ie ru ją  ruchem m ilionów  
lu d z i dążących ku  kom unizm  o 
w i —  stanow ią natchnienie 
dla naszej sztuk i.

Sztuka nasza s ta ła  się na
rzędziem  w a lk i ideologicznej.

K a p ita liz m  św ia tow y m ob i
liz u je  swoją lite ra tu rę  i  sztu
kę do w a lk i z postępowym i 
ideam i socjalistycznego fro n tu  
k u ltu ry . F ilm y  am erykańskie 
służą podżegaczom ja ko  na

rzędzia do rozpętan ia nowej 
w o jny . B ohateram i tych  f i l 
m ów są m ordercy, bandyci, lu 
dzie nienawidzący swoich b ra 
ci.

Gdy na m iędzynarodowych 
fes tiw a lach  film o w ych  ogląda
m y tę  produkcję, przed oczy
ma naszym i o tw iera  się św iat, 
o k tó ry m  p isa ł am erykański 
p isarz Am rbos B irs  —  św ia t 
ła jdaków  i  ło tró w , oszustów i 
spekulantów, św ia t lu dz i n ie 
nawidzących się nawzajem , 
wściekających się z pianą na 
ustach i  nienawidzących p ro 
stego człowieka.

M y przeciw staw iam y te j 
zg n iłe j p rodukc ji bu rżuazy i- 
ne j, k tó ra  nie może się nazy
wać an i k u ltu rą , an i sztuką —  
nasze obrazy, nasze ks iążk i i  
naszą sztukę sceniczną. Cie
szym y się, że praca a rty s ty  
radzieckiego nie idzie na mai> 
ne.

Praw da o ojczyźnie socja li 
stycznej, praw da o prostym , 
nowym  człow ieku z w ie lk im  
zainteresowaniem  p rzy jm ow a
na je s t przez m ilio n y  ludzi ca
łego św iata.

W  Polsce zakończył się n ie 
dawno fe s tiw a l f ilm ó w  radziec 
kich. W  ciągu m iesiąca f i lm y  
te obejrza ło  ponad 10 m ilio 
nów naszych po lskich p rz y ja 
ciół. D um ni jesteśm y, że na
sze prawdziwe, uczciwe idee 
zna jdu ją  drogę , do serca p ro 
stego polskiego człowieka.

M y  —  w  ZSRR —  szanuje
m y i  kochamy polską ku ltu rę . 
Uroczyście obchodzimy, jako 
w ie lk ie  św ięta, rocznice po
święcone geniuszom narodu 
polskiego. Uroczyście obcho
dzim y dni w ie lk iego Chopina i 
M ickiew icza. W  na jw iększym  
tea trze  —• Operze ZSRR —  
przygo tow u je  się wystaw ien ie 
opery M oniuszki „H a lk a “ , k tó 
re j p rem iera nastąp i w  tych 
dniach.

„N a ro d y , k tó re  w k ro c zy ły  
n a  drogę socjalizm u —  

łączą się w  jedną rodzinę  
narodów “ .

N aród  radzieck i cieszy się 
rozw ojem  k u ltu ry  po lsk ie j i  
rozum ie ją . Nasze zasady wza 
jemnego poszanowania służą 
spraw ie zb liżen ia na po lu k u l
tu ry  i  sz tuk i —  pogłębienia 
naszej p rzy jaźn i. N ie  p rzyp a d 
kowo w idz im y  tu  na sa li po r
tre ty  Puszkina i  M ickiew icza. 
Dum ni jesteśm y, że b y ł ta k i 
R osjan in ja k  Puszkin, k tó ry  
p isa ł o M ick iew iczu: „M ó w ił 
o czasach p rzyszłych, gdy 
wszyscy ludzie porzuciwszy 
k łó tn ie , złączą się w  jedną ro 
dzinę“ . M arzenia Puszkina i 
M ickiew icza spełn ia ją  się. N a 
rody, k tó re  w kro czy ły  na drogę 
socjalizm u, zapom niały o w ro 
gości i  sporach. Łączą się w 
jedną w ie lką  postępową rodz i
nę narodów, k tó ra  rośnie, 
k rzepn ie , zwycięża i  zwycię
ży!

Nasz w ie lk i p isarz p ro le ta 
ria c k i M aksym  G ork i m ów ił 
us tam i swego bohatera, robot
n ika - bolszewika Nachod‘ki. 
„W iem , że nastaną czasy, gdy 
ludzie będą podziw iać się na
wzajem , gdy jeden dla drug ie
go będzie gw iazdą. W ie lcy  bę 
dą ludzie tych  czasów!“

Doczekaliśm y tych  czasów — 
bo narody nasze są wolno.

M yślę, że ta k ie  spotkanie 
ja k  dzisiejsze —  to w ie lk ie  
święto, to spełnienie marzeń 
naszych postępowych ludzi, 
to  następstwo zrea lizowania 
w ie lk ich  ide i socjalizm u, w ie l
k ich  idei M arksa, Engelsa, 
Lenina, S talina.

Grzegorz A leksandrów  koń
czy swe przem ówienie wzno-

mem, że w a lczy ła  nieugięcie o 
jedność ruchu robotniczego, jed 
ność tę zrea lizowała i  strzec 
je j będzie ja k  oka w  g łow ie 
przeciw  wsze lk im  zakusom wro 
gich s ił, strzec je j będzie w

walce z oportunizm em  i  kap i- 
tu lanctw em , strzec je j będzie 
w zm acnia jąc n ieustannie swą 
czujność rew olucyjną i  h a rt 
ideowy swych szeregów p a r ty j 
nych.

sząc o k rz y k i na cześć p rz y 
ja źn i polsko r radzieck ie j, P re 
zydenta Bolesława B ie ru ta , 
Generalissimusa S talina , oraz 
na cześć aw angardy narodu 
polskiego —  Polskie j Z jedno
czonej P a r t i i Robotniczej.

Słowa m ówcy b y ły  w ie lo 
k ro tn ie  bu rz liw ie  oklaskiwane 
przez zebranych.

P rzy b y w a  delegacja  
Z w ią z k u  M łod zieży  

P olsk ie j
A lic ja  M otków na składając 

zebranym  życzenia pom yśl
nych i  owocnych obrad s tw ie r
dza, że m łodzież polska w idz i 
w  Zw iązku Radzieckim , w  o r
gan izac ji Kom som ołu na jle p 
szy p rzyk ład , ja k  należy p ra 
cować dla dobra swego na
rodu.

W  M iesiącu Pogłębienia 
P rzy ja źn i Polsko - Radzieckie j 
Zw iązek M łodzieży Polskie j 
zorgan izow ał w ie le im prez i 
zebrań, k tó re  p rzyczyn iły  się 
do ug run tow an ia  p rzy jaźn i 
m łodzieży po lsk ie j z m łodzie
żą radziecką.

W ygłoszono w iele odczytów, 
re fe ra tó w  i  pogadanek. Z o rga 
nizowano w ys taw y prasy i  
ks ią żk i radzieckie j, seanse f i l 
m ów radzieckich, w ystępy m ło 
dzieżowych zespołów a r ty s ty 
cznych o tem atyce radzieck ie j, 
w ieczornice p ieśn i i  poezji r a 
dzieckie j, konkursy a rtys tycz 
ne i  w iele innych. M łodzież 
wstępowała w  tym  czasie lic z 
n ie  do TPPR. W w y n ik u  te 
go w  szeregach Tow arzystw a 
zna jdu je  się dz is ia j ponad. 300 
tys . m łodzieży.

Przedstaw icie lka m łodzieży 
wznosi okrzyk na cześć orga
n izac ji Komsomołu. Zebrani 
śpiewają hym n Św iatowej Fe
deracji M łodzieży D em okra ty
cznej.

K a żd y  ro b otn ik  w  T P P R !
Po ch w ili sala w ita  nową 

burzą oklasków delegację w ar 
szawskich robo tn ików  budow
lanych. N a trybunę  wchodzi 
przodow nik p racy z osiedla 
M uranów  Kasperski. O pow ia
da on zebranym  o osiągnię
ciach robo tn ików  w arszaw 
skich na budowie „szybko
ściowców“ .

„D la tego  budu jem y ta k  szyb 
ko, że korzystam y z doświad
czeń radzieckich. Doświadcze
n ia  te pozw o liły  nam  skrócić 
trz y k ro tn ie  czas budowy. Re
z u lta ty  osiągnięte przez nas, 
robo tn ików  budowlanych, są 
na jlepszym  dowodem w artośc i 
i  znaczenia p rzy ja źn i polsko- 
radzieckie j. Chcemy budować 
naszą przyszłość na trw a ły m  
fundamencie. T ym  „fundam en
tem  je s t w łaśnie p rzy jaźń  ze 
w szys tk im i narodam i m iłu ją 
cym i pokój, z ZSRR na czele“ . 
Zebrani żegnają odchodzącą 
delegację okrzykam i na cześć 
robo tn ików  budowlanych.

. W  im ien iu  robo tn ików  Pań
stwowych Zakładów  Przem ysłu 
W łókienniczego w  Żyrardow ie 
pozdraw ia Z jazd Zenon Sodoś. 
M eldu je on, że rzucone w  dniu 
3.3 bm. przez robo tn ików  „ U r 
susa“  hasło „K ażd y  robo tn ik  
w  TPPR “  zostało podjęte 
przez zakłady żyrardowskie, 
zaś robotn icy tych  zakładów 
w zyw a ją  do zrea lizow ania go 
we wszystk ich fab ryka ch  ca
łego k ra ju . „Zapew n iam y Was 
—  stw ierdza mówca —  że bę
dziemy w  dalszym ciągu p ra 
cowali nad pogłębieniem  zna
jom ości życia narodów ZSRR, 
a w  naszej codziennej pracy 
będziemy brać p rzyk ład  z bo
ha tersk ich  w łó kn ia rzy  .^w ią z - 
ku Radzieckiego“ ,

Mówimy o naszych bolączkach 
w poczuciu siły i zwartości Partii
Towarzysze!

Nasze Plenum  przeszło pod 
znakiem  w a lk i z brak iem  czu j
ności, pod znakiem w a lk i o u- 
sunięcie źródeł tego b raku  czuj 
ności, pod znakiem w a lk i z w a
han iam i ideolog icznym i, z od
chyleniem  praw icowo-nacjona- 
lis tycznym , z w sze lk im i p ró 
bam i pene trac ji obcej i  w rog ie j 
ideo log ii, k tó re  grożą dziś ru 
chowi rew olucyjnem u.

. Nasze Plenum przeszło pod 
znakiem  tw a rd e j w a lk i o usu
nięcie słabości i  b raków  w  na
szej pracy p a rty jn e j, pod zna
k iem  ostre j sam o kry tyk i, pod 
znakiem  w a lk i o szybsze do j
rzewanie po lityczne naszych 
mas pa rty jn ych , o w iększą je 
szcze ofensywność naszej P a r
t i i .

Z bezwzględną szczerością, 
a ja k  n iek tó rym  się m ogło w y 
dawać, z b ru ta ln ą  szczerością 
odsłan ia liśm y nasze bolączki, 
nasze błędy i  nasze niedoma
gania.

M ie liśm y odwagę to  uczynić 
w  poczuciu s iły  i  zwartości 
naszej P a r t ii,  m ie liśm y odwa
gę to uczynić, ponieważ chce
m y, aby nasza P a rtia  by ła  
P a rtią  nowego typ u , P a rtią  
m arksistowsko-len inowską, P ar 
t ią , k tó ra  jes t i  będzie w ierną 
sojuszniczką naszej w ie lk ie j 
b ra tn ie j p a r t i i —  bohate rsk ie j 
W szechzwiązkowej K om u n i
stycznej P a r t i i (bo lszew ików), 
ponieważ nasza P a rtia  k ie ru je  
się wskazan iam i w ie lk iego

Wodza W K P (b ) i  nauczyciela 
k lasy  robotn icze j całego św ia
ta , towarzysza Stalina.

M ów iliśm y  o b raku  czujno
ści, o błędach i  o brakach \yłaś 
nie dlatego, że chcemy jeszcze 
w yże j podnieść sztandar na
szej P a r t ii,  że dum ni jesteśm y 
ż je j dorobku, z je j przeszło
ści, że dum ni jesteśm y z tego, 
że przezwyciężając swe b ra k i 
i  b łędy, gromadząc coraz wdę- 
cej doświadczenia, p o tra f i ona 
wydobyć ze swych szeregów 
ofia rność bezgraniczną i  p ro 
mienne bohaterstw o, p o tra f i 
wydobyć z k lasy  robotn icze j 
h a r t n iezrów nany i  entuzjazm , 
p o tra f i ca ły  naród zapalić do 
tw órcze j pracy. Bo w  czym 
tk w i w ie lka  niezwyciężona s i
ła  naszej P a r t ii?  W  w ierności 
dla ide i m arks izm u - len in izm u 
i  w  n ierozerw a lnym  zw iązku 
z masami.

P a rtia  nasza czerpie i  będzie 
z jeszcze w iększą energią czer
pać swą siłę z niezawodnego 
źródła, k tó ry m  je s t łączność 
z k lasą robotniczą, z m asami 
pracującym i, z narodem po l
skim . Uczm y się, towarzysze, 
mocniej, pe łn ie j, jeszcze t r o 
s k liw ie j czerpać s iły  z tego 
potężnego źród ła ta lentów , 
ofia rności, oddania —• przez 
jeszcze głębsze pow iązani^ z 
k lasą robotniczą i  masami 
pracującym i.

W ie rn i te j zasadzie zwycię
żym y —  towarzysze —  zbu
du jem y w  Polsce Socja lizm !

Zacieśnia się współpraca 
polskiej i czechosłowackiej 

inteligencji technicznej
O statn io w ró c iła  do k ra ju  

delegacja po lskich inżyn ie rów , 
k tó rz y  b ra li udz ia ł w  obradach 
Czechosłowackiej O rgan izac ji 
Technicznej S IA .

Prezes Naczelnej O rgan iza
c j i  Technicznej tow . inż. Bole
sław  R um iński podz ie lił się z 
przedstaw icie lam i P A P  wraże
n ia m i z pobytu w  Czechosło
w ac ji.

Z jazd czechosłowackich inży 
n ierów  i  techników  poświęco
ny  b y ł p lanowaniu ciężkiego 
przem ysłu i  budownictw a, ja 
ko kluczowych pozyc ji czecho
słowackiego 5-letniego planu 
gospodarczego —  oświadczył 
tow . R um iński.

W  re fera tach, wygłoszonych 

podczas zjazdu przez naszych 
delegatów, omówione zosta ły 
sprawy, dotyczące ro li,  ja ka  
przeznaczona je s t in te lig e n c ji 
technicznej w  budowie nowe
go us tro ju . Omówiono również

zagadnienia, związane z roz
budową polskiego przem ysłu 
ciężkiego w  plan ie  6-letnim  W 
oparciu o doświadczenia i  po* 
moc Zw iązku Radzieckiego.

Po zakończeniu obrad dele
gacja polska w zię ła  udzia ł W 
uroczystościach urządzonych 
w  Czechosłowacji na cześć 32 
rocznicy R ew olucji Paździer
n ikow e j.

W  ram ach zjazdu w  Brnie 
o tw a rta  została w ystaw a cze
chosłowackich i  polskich w y
daw nictw  technicznych, obej
m ujących k ilka se t pozycji 
książkowych, wydanych w  la 
tach 1946 —  1949.

D alszym i etapam i współ
pracy m iędzy po lsk im i i  cze
chosłowackim i inżyn ie ram i bę
dą wym ienne w y jazdy , w ym ia
na prasy technicznej, ja k  rów 
nież współpraca w  dziedzinie 
f ilm ó w  technicznych i  odczyn 

tów .

Robotnicy odpowiadają na apel 
tow. Walaszczyka

W  całej Polsce w  licznych 
zakładach pracy odbywają, się 
masowe zebrania, na k tó rych  
pracow nicy entuzjastyczn ie po 
de jm nją rezolucje, so lida ryzu
jące się z apelem tow . Jana 
W alaszczyka.

N a naradzie p rodukcy jne j w  
Zakładach W ytw órczych  A p a 
ra tu ry  O św ietlen iowej A -52 w  
W arszaw ie, robo tn icy  postano
w i l i  p rzystąp ić  do współzawod 
n ic tw a  w  oszczędzaniu. Człon
kow ie m iejscowego k lu bu  ra 
c jona liza to rów  zobow iązali się 
do końca b r. zgłosić usp raw 
n ien ia , k tó re  dadzą w  sumie 
1 m il. z ł oszczędności.

2.000 robo tn ików  gdańskiego 
oddziału „P o rto ro b “  na zebra-

W walce o przekroczenie planów

n iu  w  N ow ym  Porcie pow ita ło  
d łu g o trw a łym i ok laskam i o- 
świadczenie przodownika p ra 
cy, rob o tn ika  portowego Józe
fa  Poraszki, k tó ry  wezwał 
w szystk ich  tow arzyszy pracy 
do podjęcia współzawodnictwa 
w  dziedzinie oszczędności.

Robotn icy IY  oddziału PPB 
w  Poznaniu w ezw ali do ryw a 
liz a c ji w  oszczędzaniu inna 
oddzia ły  PPB. Robotn icy bu
dow lani postanow ili rozpocząć 

współzawodnictwo w  oszczę
dzaniu m iędzy poszczególnymi 
budowami, prowadzonym i przez 
oddz. IV . N a  zebraniu pracow
n ików  w yłon iono kom isję, k tó 
ra  za jm ie  się opracowaniem 
regu lam inu współzawodnictwa. 

-------------------------------------------------------------- i

Drugie w przemyśle węglowym 
Zjednoczenie Dąbrowskie 

wykonało plan 3-letni
N a  czoło dzisiejszych meldunków o wykonaniu planów pro

dukcyjnych wybija się sukces Dąbrowskiego Zjednoczenia, 
które jako drugie w  przemyśle węglowym zwycięsko zakoń
czyło plan trzyletni. Jednocześnie o wykonaniu rocznych pla
nów obrotów donoszą Powszechne Domy Towarowe i CSS 
Społem ♦

Katow ice (koresp. w ł.) .  
Dn. 15.11 b r. Dąbrowskie Z je  
dnoczenie Przem ysłu W ęglo
wego w ykona ło  jako  drug ie w  
przem yśle w ęglow ym  trz y le t
n i p lan  p ro du kc ji wydobywa - 
jąc 22.526.760 ton  węgla.

Do końca br. za łog i kopa ln i 
Z jednoczenia Dąbrowskiego 
zobow iązały się wydobyć 1 m i
lion  ton  węgla ponad plan.

556 gromad 
wykonało 

zobowiązania 
kongresowe

Po podjęciu przez grom ady 
zobowiązań dla  uczczenia K on
gresu Zjednoczenia Ruchu L u 
dowego, ch łop i p rz y s tą p ili na
tychm ias t do w ykonania zade
k la row anych prac.

Dotychczas do K o m is ji Czy
nu Kongresowego ¡przy Cen
tra ln y m  K om itecie  Jedności Ru 
chu Ludowego nap łynę ły  m el
dunk i o w ykonan iu  zobowią
zań 556 grom ad.

Podpisanie 
polsko-węgierskiej 
umowy handlowej
Dnia 12 lis topada b r. zosta

ła  podpisana w  Budapeszcie l i 
niowa polsko - węgierska o w y 
m ianie handlow ej oraz uk ład 
p ła tn iczy  na 1950 rok.

Polska dostarczać będzie W ę
grom : drzewo, koks i węgiel, 
pewne p ro fi l ia  w yrobów  w a l
cowanych, chem ika lia  i wago
ny. Polska o trzym a z W ęgier: 
m aszyny dla różnych dziedzin 
naszego przem ysłu, mięso, t łu 
szcze, w yroby  walcowane, a lu 
m in ium , w yro by  fa rm aceutycz
ne i  p ro du k ty  naftow e.

Um owa przew idu je  praw ie 
dw ukro tny  w zros t obrotów w  
porów naniu z rok iem  bieżą
cym.

Przedterm inowe wykonanie 
p lanu zawdzięczają górn icy 
Dąbrowskiego Zjednoczenia 
współzawodnictwu i  systema
tycznie w zrasta jące j w ydajno 
ści pracy.

W  okresie trzech la t  prze - 
cię tna wydajność na robotr.i- 
ko -  dniówkę w zrosła  z 864 
kg  do 1218 kg . N a jpow ażn ie j
szy sukces pod ty m  względem 
osiągnęli gó rn icy  kopa ln i „So 
snowiec“ .

Osiągnięcia p laców ek  
uspołecznionego hand lu

M in is te r H and lu  W ewnętrz 
nego tow . d r Tadeusz D ie tr ich  
o trzym a ł m eldunki o przedter 
m inow ym  w ykonaniu roczne - 
go p lanu obrotów przez na j - 
w iększe centra le uspołecznio
nego handlu detalicznego.

Roczny p lan obrotów wszy

s tk ich  Powszechnych Domów 
Tow arow ych w  wysokości 39 
m ild . 855 m il. z ł, zosta ł w y 
konany w  dniu 15 bm. 3 -le tn i 
p lan  obrotów  domy tow a ro 
we w yko na ły  ju ż  w  dn. 25.10 
bież. r .

N a jw iększy  w  Polsce Pow
szechny Dom Tow arow y we 
W roc ła w iu  w ykona ł roczny 
p lan obrotu na sumę 3.375 
m il. z ł w  dn iu 13 bm. Do koń
ca roku  p iań obrotów P D T  
we W roc ław iu  będzie przekro 
czony o 18 proc.

Centra la  Spółdzielni Spoży
wców „Spo łem “  do dn ia 14 
bm. w ykona ła  obrót 167.743 
m il. z ł, co stanow i 104,2 proc. 
p lanu rocznego.

W  dn iu 11 bm. Centrala 
Handlowa P rzem ysłu P ap ie r
niczego przekroczy ła  roczny 
plan obrotów, osiągając 34.329 
m il. z ł. Z a łog i placówek CHP 
Papierniczego zobow iązały się 
do końca roku  osiągnąć dodat 
kowo 5 m ilia rd ó w  z ł obrotu.

S talow nia  h u ty  „B ob rek“ 
w y k o n a ła  p lan  3 -le tn i

(Koresp. w ł.) .  Załoga stalow  
n i h u ty  „B ob rek“  m eldu je o w y

konaniu w  dniu 14.11 br. 3-let 
niego p lanu produkcyjnego.

*  ,
O ukończeniu 8-letniego p<a

nu p ro du kc ji m eldu ją ponadto 
W a rsz ta ty  Gumowe w  M ie- 
chowicach oraz Państwowa . 
F ab ryka  P ap ieru w  Borusze- 
w icach. (a l)

K a to w ic k ie  W a rs z ta ty  
E lek tryczn e  w alczą o plaO 

roczny
K atow ice (koresp. w ł.) ' 

Centra lne W a rs z ta ty  E le k try  
czne podległe Zjednoczeniu 
B iu r  P ro jektow o -  Montażo - 
wych w yko na ły  w  dn iu 9 lis to  
pada b r. t rz y le tn i p lan  produit 
c ji. Obecnie załoga walczy 0 j 
zakończenie do dn ia 4 grud- j 
n ia  b r. rocznego p lanu, (a l) 1 

*
Toruńskie  Z ak łady  Przemy'" 

słowe w yko na ły  w  dn iu 8 i1" i 
stopada br. roczny p lan pro- J 
dukcji.

*
W  dniu 12 bm. przem ysł cU 

krow r.iczy w ykona ł p lan  t r z y ' 1 
le tn i, produkując od początku ; 
roku  1947 do dnia 13 bm. 1362 
tys. ton cukru.

Nowa Warszawa

Fragment osiedla mieszkaniowego WSM na Żoliborzu, Foto F1un p
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Gminne Rady Kobiece aktywizują 
kobiety wiejskie Pomorza

N a teren ie w o j. gdańskiego 
działa obecnie 11 rad  kobie- 
cyeh, utworzonych p rzy  Po
w iatow ych Radach Narodo
wych i  117 rad  p rzy  Gminnych 
Radach Narodowych. Rady te 
ogarn ia ją  swoim  zasięgiem 
przeszło 50 tys. kobiet, m iesz
kających na teren ie w s i gdań- 
sk ie j. Rady kobiece jako nowy 
czynnik w  a k ty w iz a c ji wsi 
p rzyczyn ia ją  się w  poważnym 
stopniu do podniesienia życia 
ku ltu ra lnego, społecznego i  po 
litycznego kobiet. Ze szczegól
nym  powodzeniem pracuje 
Gminna Rada Kobieca w  N o
wej W si, w  pow. lęborskim ,

k tó ra  zorganizowała 7 k ó ł gos 
podyń w ie jsk ich , urządziła  
Dom Ludow y i  prow adziła  p ó ł
kolonie dla 250 dzieci na jb ied
niejszych robo tn ików  rolnych. 
W  wyborach do kom ite tów  
członkowskich Gminnej Spół
dz ie ln i ZSCh kob ie ty  z Nowej 
W si uzyska ły 35 mandatów, co 
świadczy o ich popularności i 
um iejętnościach organ izacy j
nych. B ra ły  one także udzia ł 
we współzawodnictw ie in d yw i
dualnym  i  grupow ym  w  hodo
w li drobiu i  wykonaniu akc ji 
„ H “ . W ó jtem  gm iny  Nowa 
W ieś wybrano ostatn io p rzo
downicę pracy miejscowego 
m a ją tku  PGR ob. Sądecką.

Kampania cukrownicza trwa

W Dobrem niezupełnie jest dobrze
(K O R E S P O N D E N C JA  W Ł A S N A  „T R Y B U N Y  L U D U ")

Robotniey rolni zdobywają 
wykształcenie fachowe

O kręgowy Zarząd Państwo
wych Gospodarstw Rolnych w  
Łodzi prow adzi w  m ajątkach 
Państwowych w o j. łódzkiego ko 
respondencyjne szkolenie fa 
chowe pracow ników  i  rob o tn i
ków ro lnych. Techniczną stro- 

kursów  ob ją ł Państ. Zakład 
Korespondencyjnego K szta łce
nia Rolnego.

_ Dużym  powodzeniem cieszy 
się Korespondencyjny L icealny 
Kurs Rolny na poziomie czte- 
noletniego liceum , dla kandy
datów z ukończonym i 7 oddzia

ła m i szkoły podstawowej. U - 
kończenie kursu daje ty tu ł 
technika - ro ln ik a  i  prawo wstę 
pu na 'w yższe uczelnie ro ln i
cze.

W  na jb liższym  czasie zorga
nizowany zostanie korespon
dencyjny kurs rachunkowości 
ro lne j. Uruchomione będą tak  
że ku rsy  d la  rządców i  karbo
wych, ogrodników  i  k ie row n i
ków obór i  chlewni. Uczestni
czący w  kurs ie  robotn icy  tw o 
rzą  zespoły samokształcenio
we.

O kam pan ii cukrowniczej 
m ów ią na Pomorzu niemal 
wszyscy. N ic  zresztą dziwne
go. Okręg pom orski —  to  11 
czynnych cukrowni, to  sieć spe 
cja lnych kolejek, obsługują
cych niem al wyłącznie ten prze
m ysł, to przeszło 45 tys. ha 
p lan ta c ji buraczanych.

M aszynista z Dobrego za
pewnia mnie, że nie dadzą się 
zepchnąć z trzeciego miejsca, 
a o dobre „m ie jsca“  w  czołów
ce pom orskich cukrow ni w spół
zawodniczą i  inne załogi. I  to 
jes t jeden z powodów, że z ro 
ku  na ro k  wzrasta produkcja 
pomorskiego cukru.

W  r. 1943 cukrownie te prze
ra b ia ły  średnio 13.426 q bura
ków na dobę, w  1947 r . —  
14.921 q, w  1948 r .  —  15.650 q, 
w  kam pan ii tegorocznej ilość 
ta  wzrośnie jeszcze bardziej.

Jednocześnie wspina się rów 
nom iernie do góry krzyw a  w y 
n ików  całej kam panii. W  roku 
1946 okręg pom orski da ł 87 
tys. ton cukru, w  r. 1947 ilość 
ta  wzrosła do 114 tys., w  r. 
1948 —  do 138 tys ., obecnie 
zaś są w szystkie dane ku te 

mu, że kam pania roku  bieżące
go przyn iesie  155 tys. ton. (Cu 
krow nie  ca łe j Polski w yprodu
ku ją  ok. 760 tys. ton cukru ).

Przestarzała punktacja
Te osiągnięcia produkcyjne 

są w  na jw iększym  stopniu w y 
n ik iem  rozszerzającego się z 
roku na rok  współzawodnictwa 
pracy. T ym  bardzie j szkoda 
w ie lka , że związek zawodowy 
dotychczas nie zrew idował 
punk tac ji regu lam inu o współ
zawodnictw ie, pu nk tac ji n ie
spraw ied liw e j, n ie jednokrotn ie 
krzywdzącej robotników .

W śród w ie lu  czynników punk 
towanych, w  regulam in ie  współ 
zawodnictwa p racy (zm nie j
szenie s tra t cukru, węgla itp .) 
punk tu je  się także stosunek 
faktycznego przerobu buraków 
na dobę do planowanego. P la
nowany przerób wyznaczył 
G łów ny K om ite t W spółza
w odnictwa P racy i  z rob ił to, 
trzeba przyznać, dość mecha- 
nicżńie, n ie  licząc się z m ożli
wościam i produkcy jnym i po
szczególnych cukrowni. Tucz
no na p rzyk ład  ma w  planie

niew iele ponad 10 tys. q na do
bę, a tymczasem, ju ż  w  roku 
ub ieg łym  przerab ia ło  średnio 
do 16 tys . q. N ic więc dz iw 
nego, że na samym przerobie 
b ije  na głowę wszystkie inne 
cukrownie i  ma możność „za 
rob ić“  ty lk o  na ty m  99,4 punk
tów.

O czym nie pomyślano
C ukrow nia w  Dobrem ma 

plan zupełnie rea lny, bo prze
rab ia  n iew iele w ięcej od w y 
znaczonej ilośc i —  10.800 q
buraków  na dobę.

To m og łoby oznaczać, że w  
stosunku do przestarzałego już 
regu lam inu współzawodnictwa, 
cukrow nia n ie  posunęła się na
przód. T ak  źle nie jest. N ie 
m nie j nie je s t i  dobrze.

System p racy  w  Dobrem 
cechuje pewnego rodzaju ne r
wowość —  to  się rzuca w  oczy. 
B ra k  tu  te j pewności i  spoko
ju , ja k ie  ma cukrownia K rusz
wica. Z łoży ło  się na to  w iele 
przyczyn.

_ Zarówno dyrekcja , ja k  orga
nizacja p a rty jn a  i  rada zak ła
dowa są dość aktywne, w iele

Dzięki racjonalizatorom 
skrócono proces produkcyjny

Fabryka przyczepek sa
mochodowych wykonała przy 
j?te poprzednio zobowią- 
*ania produkcyjne półtora mie
lą ca  przed terminem. Jedną z 
Przyczyn sukcesu fab ryk i jest 
rozwinięty ruch racjonalizator
ski.

Dzięki zastosowaniu pomy
ków racjonalizatorskich zao

szczędzono w  fabryce p rzy 
czepek 1.200.000 złotych, 
O statn io robo tn icy  zg ło s ili 15 
cennych wynalazków , z czego 
najw iększe znaczenie dla za
kładów  ma zmechanizowanie 
procesu gięcia i  tłoczenia dyk
ty  do 3-tonowych przyczep. W y 
n ik iem  tego uspraw nien ia jest 
możliwość 9-krotnego skróce
nia  procesu produkcyjnego.

W ynalazki robotn ików  na budowach 
czekają na „ujawnienie“

Komisje Racjonalizacji Pracy winny ożywić swą działalność
W yd z ia ł M odernizacji Centrali SPB w krótce po swoim po

wstaniu zw rócił uwagę na niewielką stosunkowo ilość po
mysłów, zgłoszonych przez robotn ików , zatrudnionych na 
budowach tego przedsiębiorstwa.

Coraz więcej żywca dostarcza 
województwo śląskie

D zięk i współzawodnictwu, 
Zorganizowanemu m iędzy spół
dzieln iam i gm innym i woj. ślą
skiego, plan k o n tra k ta c ji z te r 
htinem dostawy na I  kw a rta ł 
1950 r ., wykonany zosta ł przez 
Rolników śląskich w  115 proc. 
Ggółem ro ln icy  zakontraktow a 
h ok. 30 tys . tuczników .

, Poważne w y n ik i dała rów - 
meż rozpoczęta w dniu 1 paź
dziernika b. r .  kon tra k tac ja  z 
term inem  dostawy na I I  kw a r
ta ł 1950 r . Do końca paździer- 
b ika ro ln icy  w ykona li 46 proc. 
klanu. W  kon traktow an iu  przo 
dują ro ln icy  pow ia tu  kozie l
skiego, k tó rzy  nakreślony plan 
Wykonali ju ż  w  104 proc. 
Pierwsze dn i lis topada p rzy 
ro s ły  dalsze wzmożenie akcji 
kontraktacji.

Spółdzielnie gm inne woje
wództwa śląskiego osiągają 
°raz lepsze w yn ik i w skupie 
ywca. W  październ iku r. b. 

P‘Sn skupu wykonany został 
w U 2  proc.

N a pokazach bydła hodowla 
nego w  roku  bieżącym w yp ła 
cono ro ln ikom  województwa 
śląskiego ponad 4 m iln . z ł pre 
m ii.

P lan państwowy na rok  1949 
przyrostu  bydła rogatego i 
trzody chlewnej zosta ł przed
term inow o w ykonany ju ż  we 
w rześniu br.

D la dalszego rozw oju 
a kc ji hodowlanej o trzym a
l i  m ało i  średnioroln i 
chłop i w o j. śląskiego, no
we długoterm inow e k red y ty  ria 
zakup krów  użytkowych na su
mę 32 m ilr.. zł. Ponadto 14 
m iln . z ł k redytu  na zakup 
krów  użytkowych o trzym a li 
robotnicy ro ln i oraz szkoły 
rolnicze.

Centra la  Mięsna p rzys tąp i
ła  ostatn io do zaopatrywania 
ko lon ii i  osiedli robotniczych w 
prosię ta do dalszego chowu. 
Do ch w ili obecnej rozdzielono 
już  ponad 1.500 szt. prosiąt.

E fektem  tego spostrzeżenia 
było rozesłanie w  teren, na bu 
dowy inspektorów , k tó rych  za 
daniem było... w yszukiwanie 
drobnych w ynalazków  i  u- 
sprawnień. Okazało się bo
wiem, ze robo tn ik , ulepszyw
szy w  ja k iś  sposób swoją p ra 
cę, często nie zdaje sobie spra
wy, że drobne to ulepszenie mo 
ze mieć ja kąko lw iek  wartość. 
Dlatego też często zdarza się, 
że nie chce po prostu  chwalić 
się ta k im  —  w  jego mniema-

1.000 izb d!a 
robotników rolnych
W  46 m ają tkach Państwo

wych Gospodarstw Rolnych 
woj, łódzkiego dla robotn ików  
rolnych wyrem ontowano ok. 
1.000 izb m ieszkalnych. Na re 
m onty wydatkowano łącznie 
przeszło 15 m iln . zł.

Rzeszowskie wykonało z nadwyżką 
plan siewów jesiennych

(Koresp. w ł.) Plan tegorocz- 
eJ akcji siewnej w woj. rze- 
Sowskim wykonany został w 

proc.
, Na' zaplanowanych 300.200 
¿p. obsiano 305.713 ha, lik w i-  

równocześnie dalszych 
u tys. ha odłogów.
Obszar zasiewów pszenicy 

Powiększony zosta ł o 6.665 ha, 
6n zasiewów rzepaku ozime- 

wykonany zosta ł w  114

pomoc dla  m ało i  śred

n ioro lnych chłopów Państwo 
przyznało 252 m iln . z ł kredytu , 
z czego na orkę i  siewy roz
prowadzono 110 m iln ., na za
kup nawozów sztucznych 65 
m iln ., na likw idac ję  odłogów 
58 m iln ., na rem ont maszyn 
i  narzędzi ro ln iczych 18 m iln .

Dużą pomocą w  ca łkow itym  
przeprowadzeniu akc ji by ło  do 
starczenie 28 tys. ton  nawo
zów sztucznych oraz w ie lk ich  
ilości żyta , pszenicy i  jęczm ie
n ia  na obsiew. (C b ł)

się

Z  K R A J U  
W  r a iJ iU  W IE R S Z A !
60-LE TN I t k a c z  — 

p r z o d o w n i k  p r a c y

Srórt u rn czystości w ręczan ia  na- 
hva Zwycięzcom  w spólzaw odnic- 
tv.ó r P iacy  w  P aństw ow e j IV y- 
I ' ics Tkan i n  Techn icznych w 
Biężn„ ac Il> na jw yższą p rem ię  ple 
ty  „ 3  o raz ty tu ł  p rzodow n ika  pra 
c*sżek om a l e0' l e tkacz,  F rań- 

** Skiba.

o l s z t y ń s k i c h  
ąę O TR ZY M A  ś w ia t ł o  

ł>ią, ro ku  bież. do dn ia
w o j.  o l-  

k o ń c a  b r.
S n ^ ^ t t r y f i k o w a n o

^6 wsi. Do Kunca or 
^ e le k t r y c z n ą  o trzym a dal 

‘ Ik a c H "  w si. Prace przy  e le k try - 
*^an«irvtycl1 ws* ju ż  mocno za-^nsowane.

u p e w n ie n ia  w si odpo- 
, k a d r fachow ców , Zakład  

J}ie * ł?1?Ien,a Rzemiosła w O lszty
n y  ¿u r &an izow a ł ku rs  szkolen io- 

a m o n te rów  w ie jsk ich .
r Y b a c k i e  k o ł a  t p p r

” ^ i f s'ĄCu P o g łę b ie n ia  P rz y -  
h sk o  -  R a d z ie c k ie j“  ria
i, *  ,Z a c h o d n im  p o w s ta ło  k i ł

% ac k ic h  k ó ł T o w . P rz y j.  P o i 
. .« •a d z ie rk iP i.J b 0 i |  ad z ie c k ie j,

/ * e ł tn , M n ie js z y c h  na leżą  k o ła  .. 
» **czące 50 c z ło n k ó w , sa-
,0k rz ee.y k a k ó w  m o rs k ic h  i  w  K o* 

lic zą ce  60 ry b a k ó w .

N o w e  t u c z a k n i e  
n i e r o g a c i z n y

^  C>stwfe .M ię s n a  z o rg a n iz o w a ła  
W * 9 1 Za lew ie tuczami«?

t u ezarn iac3 i ty c h  zn a jd z ie  
^ ę z e n iP 2.200 szt. ś w iń . P la  

^ ó c h  p  o d b u d o w ę  da lszych  
Cl*c z a rn i.

RZ O D O W N IC Y  ż e g l u g i  
^  n a  o d r z e

S ^ U h r ’ Lc im  k w a r ta le  na te re n ie  
■ K i i , “ żcze c iń sk ie go  P a ń s tw o w e j 

*  O d rze  95 p ro c . c a łe j za

ło g i p rz y s tą p iło  do w s p ó łz a w o d 
n ic tw a  p ra c y .

S pośród  b io rą c y c h  u d z ia ł we 
w s p ó łz a w o d n ic tw ie  p ra c y  w , p rz e 
ła d u n k a c h  z d o b y ła  p ie rw sze  m ie j
sce z m ia n a  p rz o d o w n ik a  L . J a ra - 
czew sk iego  (63.099 t.) , w  In d y w i
d u a ln y m  w s p ó łz a w o d n ic tw ie  czo
ło w e  m ie js c e  z a ją ł d ź w ig o w y  N y - 
c z k o w s k i Z y g m u n t.

12 L A T  W IĘ Z IE N IA
D L A  K O N F ID E N T A  G E S T A P O  

W y ro k ie m  Sądu A p e la c y jn e g o  
w  R zeszow ie  z o s ta ł ska zan y  na ka  
rę  12 la t  w ię z ie n ia  L e o n  B u c h a to - 
w ic z . B u c h a to w ic z , — m g r 
p ra w , b y ł  w  czasie o k u p a c ji b u r 
m is trz e m  m ia s ta  D u k l i ,  a n a s tę p 
n ie  R y m a n o w a . P rz e w ó d  sa do w y 
w y k a z a ł, że b y l  on  k o n f id e n te m  
gestapo , a  id ą c  n a  rę k ę  w ła d z o m  
o k u p a c y jn y m , d z ia ła ł n a  szkodę 
lu d n o ś c i c y w iln e j.

R O B O T N IC Y  A W A N S U J Ą  
N A  M A J S T R Ó W

D y r .  P rz e m y s łu  M ie js c o w e g o  we 
W ro c ła w iu  p o w ie rz y ła  o s ta tn io  w 1 
p o d le g a ją c y c h  je j  za k ła d a c h  prze  
m y ś lo w y c h , s ta n o w is k a  m a js t ró w  
13 ro b o tn ik o m .

N o w i m a js t ro w ie  r e k r u tu ją  się 
spośród  c z o ło w y c h  ro b o tn ik ó w  za 
k ia d ó w , w y ró ż n ia ją c y c h  się su
m ie n n ą  p ra c ą  i  z n a c z n y m i os iąg 
n ię c ia m i we w s p ó łz a w o d n ic tw ie  
p ra c y . K i lk u  z n ic h , ja k  n p .: T . 
W ó jc ic k i,  J. M a rs z a le k , B . A d a m e k  
o raz  M . K a ra s ie  w ie ź  są ld lk a k r o t  
n ie  ju ż  w y ró ż n io n y m i p rz o d o w 
n ik a m i p ra c y . W śród  n o w y c h  m a j 
s tró w  z n a jd u ją  s ię  d w ie  k o b ie ty .

N O W E  T R A K T O R Y  
D L A  D O L N O Ś L Ą S K IC H  SOM

W  ra m ach  k r e d y tó w  fn w e s ty c y j 
n y c li  na IV  k w a r ta ł  b r . D o ln o ś lą 
sk ie  S pó łd z ie lcze  O ś ro d k i M a szy
n ow e  o trz y m a ły  87 n o w y c h  t ra k to  
ró w , z czego 50 k r a jo w e j p ro d u k 
c j i ,  m a rk i „U rs u s “ , pozosta łe  l i r  
m y  „ Z e to r “ .

Aktyw wiejski 
Białegostoku 

obraduje
W  B ia łym stoku  odbyła 
dniach 13 i  14 listopada br. 

odprawa wojewódzkiego a k ty 
wu w ie jsk iego  z udzia łem  te 
renowych działaczek L ig i Ko
b ie t i  Zw iązku Samopomocy 
C hłopskie j, poświęcona omó
w ien iu  spraw organ izacy j
nych, związanych z podniesie
niem  p ro du kc ji ro lne j i  hodow
lane j, działa lnością przodow
nic _ spółecznych i  ożywieniem 
życia ku ltu ra ln o  - oświatowe
go na wsi.

W iele in ic ja ty w y  yyykazały 
kob ie ty  w ie jsk ie  w  okresie wy 
borów kom ite tów  członkow
skich p rzy  spółdzielniach gm in 
nych wprowadzając w  ich 
skład 965 swych przedstaw i
cielek na ogólną liczbę 3.915 
członków. K ob ie ty  stanowią 
15 -proc. członków zarządów 
gm innych spółdzie ln i oraz 25 
proc. m ie jsc za jm u ją  w kom i
tetach rew izy jn ych  p rzy  tych 
placówkach. W  jednym  ty ike  
powiecie bielsko - podlaskim  w 
okresie niecałych 4 miesięcy 
zorganizowano 15 gm innych 
rad kobiecych, biorących udzia ł 
w  o rgan izacji g rup  producen
tów  i  urządzających pokazy 
racjonalnego żyw ienia i  prze
tw órstw a owocowego.

n iu  —  głupstwem , i m e  

nim nie mówi.

U jaw n io n e  pom ysły
Inspekcje u ja w n iły  wiele po 

mysi ów, znacznie u ła tw ia ją 
cych pracę ną budowach, o- 
szczędzających narzędzia, m a
te r ia ły  itp .

I  ta k  np. robo tn ik  betonow- 
ni, Lucjusz Radyks od pó ł ro 
ku w yrab ia  k raw ężn ik i gazono 
we, p rzy użyciu fo rm y  do w y 
robu p ły t  chodnikowych. Robi 
p rzy  tym  jednocześnie dwa kra  
węzniki. Szersze zastosowanie 
jego pom ysłu, to  znaczna 
oszczędność żelaza, z którego 
w yrab ia  się fo rm y.

Ten sam Lucjusz Radyks 
wraz z kolegą swym K o ta r
skim , w ykona li ulepszony u- 
chw yt, zabezpieczający fo rm y  
od spadania z drgających sto
łów  w  betonowni.

R obotn ik  z K rakow a, Adam 
Zając, do trzonka zw yk łe j ło 
pa ty  zamocował jeszcze jeden 
uchw yt, d z i"k i czemu s tw orzy ł 
doskonałe narzędzie do rozpro 
wadzania zapraw y na murze.

M ura rz  W incenty Regulski 
zm ontował pom ysłowy wózek, 
na k tó ry m  staw ia swój sza flik  
z zaprawą. N ie  m usi schylać 
się czerpiąc zaprawę oraz bez 
trudu  przewozi sza flik  z m ie j- 
sca na miejsce.

R obotn ik  M icha ł Senator zro 
b i ł z kaw a łka  bednarki tzw. 
podwieszenie, używane do stro 
pów K le ina. Zastosowanie jego

pom ysłu e lim inu je  użycie drze
wa.

In s ta la to r Jan Rzącki skon
s truow ał apara t do próbowania 
w ytrzym a łośc i ru r  na ciśnienie. 
A p a ra ty  ta k ie  sprowadzano do 
tychczas z zagranicy.

Oto pom ysły, o k tórych dłu 
go być może jeszcze n ik t  by 
nie w iedzia ł, gdyby inspekto
rzy nie w y ło w ili ich w  terenie. 
A  przecież p rzy  każdej zało
dze robotn icze j is tn ie ją , a p rzy  
na jm n ie j pow inny istnieć K o 
m isje Racjonalizacji P racy. I  
zam iast wysyłać w  teren in 
spektorów, W ydzia ł M odern i
zacji SPB w inienby raczej 
kłaść nacisk na ożywienie dzia 
ła lności podległych sobie o- 
gniw .

40 zg łosze ń
Ogółem W ydz ia ł poszczycić 

się może 40 zgłoszonym i pomy 
słam i, spośród k tó rych  w yna
lazek inż. W iesława H a jdy , kto  
w ie czy nie spowoduje prze ło
mu w  technice wykonywania 
ko n s tru kc ji żelbetowych.

Inż. Hajdo wpad ł bowiem na 
pom ysł stosowania do szalo
wać zam iast desek, cienkich, 
lekko zbro jonych p ły t  betono
wych, k tó re  związane z wlaną 
do w nętrza mieszanką betono
wą, s tanow iłyby w raz z nią 
część konstrukc ji.

Ciekawsze ze zgłoszonych po 
mysłów, to składany szablon 
majstra Franaszczuka do wy
znaczania otworów, cegła faso 
nowa inż. Andrzejewskiego, u- 
łatw iająca mocowanie fu tryn  
oraz p łyn do izolowania sęków, 
spreparowany przez stolarza 
Burskiego, (jam)

Pomorski przemysł 
Ipflowy w plamę 

6-letnim
Pomorska W ojewódzka Ra

da Narodowa na osta tn im  ple
narnym  posiedzeniu p rzy ję ła  
p ro je k t 6-letniego planu roz
budowy przem ysłu ludowego i 
artystycznego w  Toruniu. _ 

Przew idu je się utworzenie 5 
w arszta tów  przem ysłu odzieżo 
wego, 5 włókienniczego, 5 pa
pierniczego, 3 skórzanego, 1 
szklanego (fa b ryka  ozdób cho
inkowych) itd .

Ofiary
N a u c z y c ie ls tw o  p a ń s tw o w e j 

S z k o ły  O g ó ln o ksz ta łcą ce j ty p u  l i 
cea lnego  im . A . M ic k ie w ic z a  
W a rsza w ie , sk ład a  1.900 z ł na F u n  
dusz O b ro n y  P o k o ju .

*
P ra c o w n ic y  M Z K  w y d z . E le k 

try c z n y  w p ła c a ją  6.474 z ł na dz.e- 
c i po p o le g ły c h  b o jo w n ik a c h  o 
W o lność i  D e m o k ra c ję .

*
P ra c o w n ic y  M B P  s k ła d a ją  17.241 

z ł d la  d z ie c i g re c k ic h , o f ia r  te r ro  
ru  m o n a rc h o  -  fa szys to w sk ie g o .

*
R o b o tn ic y  R o ln i P a ń s tw o w y c h  

P rz e d s ię b io rs tw  R o ln y c h  .Z espo łu  
F A L E N T Y  w p ła c a ją  na o db u d ow ę  
W a rsza w y  55.000 z ł.

Punkty informacyjne 
Wydz. Wczasów ułatwią 
zwiedzanie Warszawy

i  dojazdy tram w a jo -Dla wygody wycieczkowi
czów przyjeżdżających do W ar 
szawy W ydział Wczasów Za
rządu Miejskiego uruchamia w 
każdą niedzielę specjalne punk 
ty  informacyjne.

P un k ty  in fo rm acy jne  W y 
dzia łu W czasów na dworcach 
kole jowych czynne są od godz. 
6 do 10, na M ariensztacie i  ko 
ło Muzeum Narodowego od 
godz. 9 do 14. P u n k ty  te in fo r 
m ują  p loka lach wypoczynko
wych, przewodnikach, wyciecz
kach po budowach, w skazują

sto łów ki 
we.

W ydz ia ł W czasów zorgan i
zował dla wycieczek punk ty  
wypoczynkowe w  lokalach 
szkolnych p rzy  u l. żelaznej 88, 
M arsza łkow skie j 28, p rzy  ul. 
Targowej 86 i  K a ro la  W ójc ika  
23. Uczestnicy wycieczek mogą 
tu  przechowywać bagaż i  o- 
trzym ać potrzebne in fo rm acje .

N a punktach wypoczynko
wych organizowane są także 
prelekcje o W arszaw ie. W yda
je  się tu  także wycieczkow i
czom b ile ty  do k in  i  tea trów .

( i)

5 miln. zł oszczędności dały 
pomysły robotników „Amady64

s ił poświęcają tem u, aby kam 
pania doprowadzona została 
szczęśliwie do końca. A le  ro 
bią to  o w iele za późno —  bez 
planowej, zorganizowanej ak
c ji przygotowawczej.

Znam ienny je s t p rzyk ład  
wapna, k tó re  trzeba „poży
czać“  od innych "Cukrowni, bo 
w łasny piec ru s z y ł w  Dobrem 
zaledwie parę dni przed kam 
panią i  nie zdążył w ypa lić  do
statecznej ilości. Gdyby za in te
resowano się wcześniej piecem, 
trudności z wapnem by łyby  o 
wiele mniejsze.

D ru g i p rzyk ład . Początek 
kam pan ii wyznaczono na 1 paź 
dziern ika, bu rak i jednak zaczę
ły  nadchodzić wcześniej i  do
piero na wniosek dyrekto ra  
tow . Ostaszewskiego uchwalo
no ruszyć 29 września.

—  W iem  —  m ów i tow. K ie - 
res, sekretarz organ izacji p a r
ty jn e j — że przegapiliśm y 
sprawę dostaw buraków...

T rzeci przyk ład . Kampanię 
rozpoczęto bez wypróbowania 
wyrem ontowanych maszyn. W  
konsekwencji w iele ru r  prze
cieka, woda zalewa podłogę, 
jeden z najlepszych ślusarzy, 
tow . Rosowski ma pełne ręce 
roboty, aby to wszystko na
p raw ić w  trakc ie  pracy. W  
ha li stoją stare, nieczynne ma
szyny, dz ia ł e lektrow ni zawa
la ją  s iln ik i, k tó re  w łaśnie tu  
trzym a się „na  w szelki wypa
dek“ .

W szystko to razem źle w p ły  
wa na robotn ika, szczególnie 
sezonowego, którego i  tak  dość 
trudno jes t wciągnąć do współ 
życia zorganizowanego. A  nie 
trzeba zapominać, że ponad 
2/3 przeszło 1000 - osobowej 
załog i —  to  w łaśnie robotnicy 
sezonowi, okoliczni m ałoro ln i i 
ch łop i i  parcelanci.

Pusta skrzynka
Ruch rac jona liza to rsk i jest 

w  Dobrem w  pow ijakach, a 
pięknie wym alowana skrzyn
ka pom ysłów je s t od początku 
swego istn ien ia  pusta. Dlacze
go nie po tra fiono  zaintereso
wać nią  robotn ików ? Są prze 
cięż próby usprawnień,  ̂ ja k  
chociażby nowy system cedzi
deł tow . P iwkowskiego daw
nego ślusarza, a obecnie w i
cedyrektora cukrow ni. Cedzi
dła, płukane m ieszaniną po
w ie trza  i  pa ry  bez w yciąga
nia  woreczków zaoszczędzają 
setk i k ilogram ów  cukru, k tó ry  
dotychczas sp ływ a ł z wodą 
p rzy  p łukan iu  woreczków w 
pra ln i.

Cukrownia w  Dobrem ma 
wszelkie dane na to, żeby być 
cukrow nią bardzo dobrą. N ie 
s te ty  nie w szystkie możliwości 
zosta ły wykorzystane.

A N A T O L  RYSZCZUK

R A D I O
C Z W A R T E K  — 17 L IS T O P A D A  
P ro g ra m  i  n a  fa i i  1339,3 m ,

d a ta  *.35, na  ju t r o  
¿•>.55. S y g n a ł czasu 12.00. w ia d o 
m o śc i 12.05, 16.00, 20.00, 23.03,
W sze ch n ica  9.15.
„  i : 4“  “ G łos  m a ją  k o b ie ty " .  8.50,
9.35 M u z y k a ; 10.00 P C K ; 10.10 M u 
z y k a ; 10.50 In fo rm a c je ;  10.55 D la  
k la s  I I I —V ; 11.15 „D z ie c k o  u l i c y “  
K o szyko w sk ie go -; 11.35 A r ie  i p ie 
ś n i: 12.30 D la  w s i; 12.55 Na s w o j
ską  n u tę ;  13.25 P rz e rw a ; 16.20 K o m  
n ozy to -f ty g o d n ia : M o z a r t ; 17.00 
G ra m y  w  sza chy ; 17.15 M u z y k a  
ta n e c z n a ; 17.40 O d ro d z e n ie : 17.45 
P o ra d n ik  ję z y k o w y ; 18.00 „D la  ka ż  
dego coś m iłe g o " ;  19.00 „R a m io 
na r e w o lu c j i " ,  fra g m . p o w ie ś c i 
S tru m p f -  W o jtk ie w ic z a ;  19.20 
P rz e m ó w ie n ie  posła W ró b le w s k ie 
go M lę d z . T y d z ie ń  S tu d e n ta ; 19 30 
M u z y k a  ta n e czna  d y r .  C a jm e r ; 
20.40 M u z y k a ; 20.55 P a m ię tn ik i  K i  
liń s k ie g o ; 21.30 K o n c e r t  s y m fo n ic z  
n y ; 23.10 M u z y k a  ta n e c z n a ; 24.00 
K o n ie c  a u d y c j i .

P ro g ra m  I I  n a  fa l i  395,8 m . 
P ro g ra m  n a  d z iś : 7.05, 13.25; na 

ju t r o  23.10. P o czą te k  a u d y c j i  5.10; 
S yg n a ł czasu 5.13; W ia d o m o ś c i 
5.15, 6.00, 6.45, 16.00, 20.00, 23.00;
W szechn ica  8.15, 18.40.

5.20 K o n c e r t  d la  ś w ia ta  p ra c y ; 
6.05 G im n a s ty k a : 6.15, 7.10 M u z y 
k a , 7.55 R e p e r tu a r  k in  i  te a tró w .
8.00 M u z y k a ; 8.35 P rz e rw a ; 13.30 
M u z y k a ; 14.00 K r o n ik a  b u łg a rs k a ;
14.15 F ra n c u s k a  m u z y k a  s y m fo n ic z  
n a ; 14.55 K o n c e r t  s o lis tó w ; 15 30 
D la  ś w ie t l ic  d z ie c ię c y c h ; 15.50
16.35 M u z y k a ; 17.00 S łu c h a m y  m u 
z y k i;  17.35 D la  ś w ie t l ic  m ło d z ie ż o 
w y c h ; 13.00 Z  k r a ju  i  ze ś w ia ta .
18.15 M u z y k a  lu d o w a ; 19.00 R e p o r
ta ż ; 19.15 S łu c h o w is k o ; 19.40 M u 
z y k a ; 20.40 S k rz y n k a  m u z y c z n a ;
21.00 K o n c e r t  ro z ry w k o w a  z B u 
dapesztu : 21.40 „ N iz in y "  O rzeszko  
w e j:  22.00 M u z y k a ; 22.15 K o n c e r t ,
23.15 F ra g m . o p o ry  „ M ig n o n "  T h  o 
m as; 24-00 K o n ie c  a u d y c ji .

(Koresp. w ł.) .  P rzy  fabryce 
m arga ryny  „A m ada“  wchodzą
cej w  skład kom binatu  P orto 
wych Zakładów Przem ysłu 
Tłuszczowego w  Gdańsku, pow 
s ta ł ostatn io k lub  rac jona liza 
torów . W śród członków k lubu 
zna jdu ją  się pracow nicy fa b ry  
k i, k tó rych  pom ysły ra c jo n a li
zatorskie, będące ju ż  w uży
ciu, da ją poważne, bo p rzekra 
czające 5 m ilionów  z ł rocznie 
oszczędności.

Do wyróżnia jących się racjo 
na liza torów  należą: M iga  Jan 
— m ajs te r placowy, k tó ry  za
p ro jektow a ł i w ykona ł kolejkę 
wąskotorową, łączącą magazy 
ny z m argarynow nią, Szczy
p iń s k i Stefan, ślusarz —  u-

spraw n ił wykrawaczkę do w y
cinania' uszczelek do zaworów, 
Brożek Teodor —  brygadzista
—  zapro jektow ał transporte r 
p rzy  pakowaniu m argaryny, 
Stoppa Ignacy —  m a js te r me
chanik, k tó ry  do pompy w ir 
n ikow ej na oleje odpadkowe za 
stosował ulepszony w irn ik  w ła 
snego pomysłu, K rych  A nton i
— brygadzista, k tó ry  uspraw
n i ł działanie am ortyzatora 
przy  naprężaniu pasa do pom 
py próżniowej w ra fin e r ii. 
Zgłoszenia pomysłów racjona
liza torsk ich , dających w efek
cie duże oszczędności i coraz 
większe zmechanizowanie p ra 
cy nap ływ ają  coraz obfic ie j.

(jk)

T R Y B U N A  L U D U
W yd a w ca ; K o m ite t  C e n tra ln y  
P o ls k i e l Z1ednoezone1 P a r t i i 

R o b o tn ic z e j 
R ed a g u le : K o m ite t .  

N a k ła d  R S W ..Prasa * 
R e d a k c ja :

W arszaw a, u l S m o ln a  U  
T e le fo n y : R e d a k to r N acze lny  
6-22-60 Zastępca R ed a k to ra  
N acze lnego  8-33-28, S e k re ta rz  
R e d a k c ji 8-82-29 D 2la ł  za g ra 
n ic z n y  8 62-05 D z ia ł n re js k l  

8-71-82 M u ta c je  8-71-79. 
C e n tra la : 8-82-28 8-51-04 8-62 05 

8-57 62 8-57-54
T e le fo n y  nocne : S e k re f a rl3 t 
8-82-28 Zastępca R ed a k to ra  
N acze lnego  8-51-04, RedaktOT 
N o c n y  8-57-64. R e d a k to r T e c h 
n ic z n y  8-57-62, D z ia ł Depesz 

8-62-05.
P R E N U M E R A T A :

P re n u m e ra ta  m ies ięczna  w 
k ra ju  z ł 150.—. p re n u m e ra ta  
z b io ro w a  od 10 egz. na jeden  
adres, p a r ty jn a  z ł 75.—, zagra- 

n iczn a  z ł 300.— .
K o n to  P K O  -  N r  1-1374 

P rz y  zg łoszen iu  p re n u m e ra ty  
n a le ży  podać d o k ła d n y  l  c z y 

te ln y  adres.
A d m in is tra c ja :  W arszaw a, u l.

S m o lna  13, te l. 8-29-84. 
K o lp o r ta ż , te l 8-71-80. B iu ro  
R ek la m  1 O g łoszeń 8-50-23 
D ru k . Z a k ła d y  G ra fic z n e  RSW 

„P rasa**, u l. S m o lna  10
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Ludowcy wybierają delegatów 
na Kongres Zjednoczeniowy

Ludowcy - członkowie SL i 
PSL w  ca łym  k ra ju  in tensyw 
nie przygo tow u ją  się do K on
gresu Zjednoczenia Ruchu L u 
dowego, k tó ry  odbędzie się w 
W arszaw ie w  dniu 27 bm.

W  Kongresie wezmą udzia ł 
delegaci, w yb ran i na pow ia to
wych oddzielnych walnych zja 
zdach SL i  PSL. Pierwsze z ja 
zdy pow iatowe odbyły się w  
dniu 6 bm. W  niedzielę 13 bm. 
odbyły się zjazdy w  dalszych 
powiatach. Pozostałe pow ia ty 
w yb iorą swych delegatów na 
Kongres w  dniu 20 bm.

W edług in fo rm a c ji C entra l
nego K om ite tu  Jedności Ru
chu Ludowego, członkowie 
S tronnictw a Ludowego odbyli 
w  dn iu 13 bm. zjazdy w  120 
powiatach, a członkowie PSL 
w  52 powiatach. Z jazdy te 
s ta ły  się nie ty lk o  wyrazem 
radości chłopów ze zjednocze
nia  ruchu ludowego, co zna
laz ło  w yraz  w  licznych wypo
wiedziach uczestników zjazdów 
i  w  meldunkach o wykonaniu 
czynów kongresowych, ale sta
ły  się również m anifestacjam i 
uczuć b ra te rs tw a  i  p rzy jaźn i 
ze Zw iązkiem  Radzieckim  I 
państwam i dem okracji ludowej 
oraz m an ifestac jam i na rzecz 
obrony pokoju i zacieśnienia 
sojuszu robotniczo - chłop
skiego.

Jednocześnie chłopi - ludow
cy da li wyraz serdecznej rado

ści z powodu objęcia przea 
M arsza łka Konstantego Rokos
sowskiego stanowiska m in is tra  
Obrony Narodowej, w ysy ła jąc  
na jego adres liczne depesze.

N a zjazdach niedzielnych 
wybrano delegatam i na K on
gres k ilk u  w yb itnych  działaczy 
ludowych.

Z jazd w  W ie lun iu  w y b ra ł 
jako delegata prezesa SL —  
W incentego Baranowskiego, 
zjazd w  E łk u  —  Wiceprezesa 
N K W  SL —  Bolesława Pode
dwornego, zjazd w  Dzierżonio
w ie —  sekretarza SL —  A le k - 
sandra Juszkiewicza, a zjazd 
w K ie lcach —  sekretarza SL 
—  Józefa Ozgę - M ichalskiego. 
Prezesa ZSCh —  Stefana Ig -  
nara w ybrano delegatem na 
zjeździe pow ia tow ym  w  Łęczy
cy, m in . Stefana Dybowskiego 
w  B ia łym stoku , w icem in. Ta
deusza Ręka w  Radomiu, a w i
cemin. Ignacego K lim aszew
skiego w  Bochni.

Z w yb itnych  działaczy P S L- 
owskich m. in . delegatam i w y 
brano: prezesa Rady Naczel
nej —  Czesława W ycecha na 
zjeździe w  B ia łe j Podlaskiej 
oraz członków w ładz naczel
nych: B ronisława Thomasa w  
Szczecinie, Jana Madejezyka w  
Jaśle, K azim ierza M a ja  i  B ro 
n is ław a Warownego w  Gnieź
nie, M arię  Szczawińską w  
Inow roc ław iu  oraz Stanisława 
Jag ie łłę  w Sandomierzu.

Konferencja inspektorów pracy 
woj. lubelskiego

W  Lu b lin ie  odbyła się kon
ferencja  inspektorów  pracy 
województwa lubelskiego z u- 
działem przedstaw icie li M in i
sterstwa P racy i  Opieki Spo
łecznej.

G łównym  tematem obrad by 
ła  sprawa polepszenia w a run 
ków pracy w  fab rykach  lube l
skich pod względem h ig ieny i 
bezpieczeństwa pracy, opieki 
w  dziedzinie chorób zawodo
wych oraz ochrony pracy m ło
docianych i  kobiet.

Ze złożonych sprawozdań 
w yn ika ło , że ilość nieszczęśli
wych wypadków w  zakładach 
pracy na Lubelszczyźnie wyka 
żuje s ta ły  spadek, popraw iły

się również w a runk i p racy pod 
względem hig ieny.

Pewne niedociągnięcia w  za 
bezpieczeniu warunków pracy 
w ykazu ją  p ry w a tn i w łaściciele 
w arszta tów  rzem ieślniczych, 
k tó rzy  m im o nakładan ia g rz y 
w ien i  k a r adm in is tracy jnych, 
nadal nie w ykonu ją  szczegóło
wo poleceń inspekcji.

Realizacja p lŁ.nu 6-letniego
przyniesie poważną poprawę 
warunków  pracy przez udosko 
nalenie wszelkiego rodzaju za
bezpieczeń przeciwwypadko- 
wych. W y d a tk i na ten cel na 
okres 6 la t  na Lubelszczyźnie 
przekroczą 4 m ilia rd y  zł.

Radiofonizacja w woj. białostockim
B ia łostocki Oddział Polskie

go Radia, k tó ry  przed kilkom a 
dniam i w ykona ł przedterm ino
wo z nadwyżką swój roczny 
plan pracy, wybudował w  ro 
ku bież. 241 km l in i i  przesy
łowej oraz zainsta lował w  o- 
kresie 10 miesięcy 2.264 głoś
n ik i na drogach w ie jsk ich oraz 
2.455 g łośn ików  w  m ieszka
niach robotniczych. Jednocześ
nie zradiofonizowano na B ia-

łostoeczyźnie 51 dalszych 
szkół, 33 świetlice, 4 szpitale, 
13 osiedli robotniczych i  14 za 
k ładów  pracy. Liczbę placówek 
rad iowęzłów  zwiększono do 25.

W  w yn iku  tych prac obecnie 
w w oj. b ia łostockim  korzysta 
z ra d io fo n ii przewodowej 16 
tys. abonentów, t j .  o 30 proc. 
więcej an iże li w  roku ubieg
łym .

Kontrola norm zagęszczania 
w mieszkaniach pracowniczych
Od 15 bm. inspektorzy Komisji do Rozdziału Mieszkań 

dla pracowników urzędów i instytucji państwowych, będą 
przeprowadzać kontrolę zagęszczenia mieszkań pracowni
czych. Wszystkie instytucje państwowe zostały zobowiązane 
do tej daty zagęścić we własnym zakresie — zgodnie z obo
wiązującymi normami — zajęte przez nie lokale mieszkalne.

Zbadanie zagęszczenia miesz 
kań pracowniczych powinien 
zasadniczo przeprowadzać u- 
rząd lub  in s ty tu c ja , k tó 
ra  adm in is tru je  budynkiem . 
Zdarza się jednak że dom bę
dący w  zarządzie in s ty tu c ji zaj 
m u ją  pracow nicy różnych a- 
gend państwowych. Kon tro lę  
norm y zagęszczania przepro
wadza w tedy urząd adm in is tru  
jący budynkiem .

K iedy jednak zostanie s tw ie r 
dzone, iż  ustalone norm y nie 
są przestrzegane, in s ty tu c ja  
adm in is tru jąca budynkiem  wzy 
wa urząd, w k tó rym  zatrudn ie
ni są mieszkańcy domu do w ła 
ściwego wyzyskania lokalu .

W arto  przypom nieć, że ro 
dzina pracownicza nie p rzekra 
czająca 4 osób może zajmować 
nie więcej n iż dwie izby. Rodzi 
na licznie jsza —  trz y  lub w ię 
cej izb w  zależności od ilości

osób stanowiących rodzinę, 
p rzy jm u jąc zasadę: dwie osoby 
na izbę.

N o rm y te mogą ulec pod wyż 
szeniu —  w  w y ją tkow ych  w y
padkach o jedną izbę, ze wzgl? 
du na cha rakter pe łn ionej p ra 
cy lub stan zdrow ia pracow
n ika , lub członka rodziny. 
P racow nik sam otny nie może 
jednak zajm ować więcej n iż  
jedną izbę. Za izbę nie uważa 
się kuchni w  loka lu  zam ieszki
wanym  przez w ięcej n iż je d 
ną rodzinę.

Term in  15 lis topada b y ł o- 
statecznym term inem  zagęsz
czenia m ieszkań pracow ni
czych. U rząd adm in is tru jący 
budynkiem  zobowiązany je s t 
zaw iadom ić K om is ję  do Roz
dz ia łu  M ieszkań, jeże li ir.s ty tu  
c ja  n ie  zużytkow ała za kwestio 
nowanych izb. (S)

P R ZED SIĘBIO R STW O  P A Ń S TW O W E  „  F IL M  P O LS K I"

P R Z E T A R G  P U B L I C Z N Y
na sprzedaż niże j wym ienionych samochodów wycofanych 

z ruchu:

1. Osób. D.K.W . N orm al
2. Cięż. Opel P-4 Furgon 350 kg.
3. Osób. Peugeot 4 osob.
4. C ię ż . Hansa — Borgvard — 0,5 t.
5. „  Gaz A -A  __ j  t
6. „  O P E L-B L IT Z  _  1,5 t !

L icy tac ja  odbędzie się w S tac ji O bsługi P.P. F  P" 
w  W arszawie, p rzy  ul. S iew ierskie j N r  1 w  dniu 28.XI.49 r., 
gdzie również można oglądać ob iekty podlegające sprze

daży, codziennie od godz. 9-ej do 15-ej. 273K
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Dwa nowe filmy polskie

„ Szeroka droga“
„Szeroka droga“ . Średnionietrażowy film  o Trasie W —Z . 

Tekst: K a ro l M alcużyński i  Bronisław W ie rn ik , reżyseria: 
Konstanty Gordon, zdjęcia: O lgierd Samucewicz i  operatorzy 
P K F , montaż: Kazim ierz W acek, opracowanie muzyczne: 
Feliks R yb ick i. Tekst czyta A n ton i Bohdziewicz. Realizacja: 
zespół Polskiej K ro n ik i F ilm ow ej, 1949.

Publiczność polską, z n iecier
p liw ością  oczekującą od.dawna 
ju ż  zapowiadanego f i lm u  do
kum entalnego o Trasie  W — Z, 
n iew ą tp liw ie  ucieszy w iado
mość, że f i lm  ten- zosta ł ju ż  u- 
kończony i  ukaże się niebawem 
na ekranach.

„Szeroka droga“  —  f ilm ,  o- 
powiadający dzieje te j budowy, 
da je  jasny  i  rzeczowy obraz h i
s to r ii T rasy, szkicując jedno
cześnie szerokie t lo  polityczne, 
gospodarcze i  społeczne, . na 
k tó ry m  w yro s ła  duma W arsza
w y  i  ca łe j Polski.

K on s trukc ję  f i lm u  oparto na 
koncepcji ukazania zm ian urba 
nis tycznych, ja k ie  dokonały się 
w  la tach 1945— 1949 na te re 
n ie  te j części W arszaw y, w  k tó  
r e j przew idziano budowę m a
g is tra li Wschód —  Zachód, łą 
czącej w  na jk ró tsze j drodze ro 
botn iczą Pragę z fab ryczną  Wo 
lą , zm ian, będących jednym  z 
w yrazów  w ie lk ich  przem ian, ja  
k ie  dokonują się na każdym  od 
c inku  życia Odrodzonej Polski.

Poprzez ru in y  dn i powojen
nych, poprzez miesiące w ytężo
ne j i  boha te rsk ie j p racy —  pro 
w adz i nas f i lm  do uroczyste j 
c h w ili 22 lipca  1949 roku , k ie 
d y  gotowa T rasa W  —  Z odda
na zosta ła do u ży tk u  m ieszkań
ców W arszaw y.

A le  budowa T rasy  W  —  Z to 
nie odosobniony wypadek w  no 
w y m  życiu naszego k ra ju  i  je 
go s to licy . Słusznie też nie o- 
g ran icza się f i lm  do samych 
dz ie jów  Szerokie j D ro g i, lecz 
ukazu je  rów nież perspektyw y 
dalszego rozw o ju  m iasta , no
w ych  osiągnięć socjalistycznego 
budownictw a. j

Bohaterem  f i lm u  je s t nie ty l 
ko  Trasa, ale również ci 
wszyscy im ienn i i  bezim ienni 
bohaterow ie pracy, k tó rz y  ją  bu 
dowali. A  budowały ją  nie t y l 

ko za łog i M ostosta lu i  Beton- 
stalu, ale również h u ty  Śląska. 
P racow ali dla n ie j nie ty lk o  ro 
botn icy W arszaw y, ale także 
pracownicy transp o rtu  w całym  
k ra ju . I  o tym  m ów i f i lm , cho
ciaż w  zby t może uproszczo
nym  skrócie, w  zbyt ogóln iko
w ym  ujęciu. Bohaterow ie T ra 
sy W  —  Z są w f ilm ie  za ba r
dzo bezim ienni.

N iew ą tp liw ą  zaletą f ilm u  
je s t na tom iast jego dram atycz 
ność. Można tu  uczynić zarzut, 
że opiera się ona więcej na mó 
w ionym  słow ie tekstu , n iż na 
w izua lne j ekspresji obrazu na 
ekranie (z w y ją tk ie m  fragm en
tów  o niebezpieczeństwie k ry  i 
scen ra tow an ia  zagrożonego ko 
ścioła, k tó re  zna jdu ją  wysoce 
dram atyczny w yraz ju ż  w  sa
m ym  obrazie). Podkreślanie 
dram atyczności przesadną w 
w yrazie  ilu s tra c ją  muzyczną 
by ło  więc niepotrzebne, a na
wet szkodliwe. M uzyka podło
żona została p rzy  ty m  dość p ry  
m ityw n ie  i  nie zawsze jest 
szczęśliwie dobrana.

U jęc ia  fo tog ra ficzne  na o- 
gó ł ciekawe, m ontaż poprawny. 
N a specjalną uwagę zasługują 
dobrze pomyślane i zrea lizowa
ne w staw k i gra ficzne , ilu s tru ją  
ce p lan budowy. Za m ało jest 
na tom iast zdjęć fragm entów  
gotowej T rasy.

W  sumie uznać należy f i lm  
za udany. W ydaje się jednak, 
że pow in ien on być i  m óg ł zo
stać opracowany w  znacznie 
kró tszym  czasie. Jest rzeczą 
n iezrozum ia łą, dlaczego f ilm , 
do którego ostatn ie zdjęcia w y 
konane zosta ły  jeszcze w  lip -  
cu, ukazuje się na ekranach 
dopiero w  listopadzie. K ro n i
ka je s t w  dziale f ilm o w ym  od
pow iednikiem  gazety w  dzie
dzinie słowa drukowanego. 
Jednym z je j naczelnych obo
w iązków  je s t więc aktualność.„Odpowiedź“

„Odpowiedź“ . Scenariusz, rea liza c ja  i  te k s t: R a fa ł P raga 
1 B ron is ław  W ie rn ik , m ontaż zdjęć: Joanna Rojewska, teks t 
czyta  A ndrze j Ła p ick i. P rodukc ja : W y tw ó rn ia  F ilm ów  D o
kum enta lnych, 1949.

F ilm  ten je s t odpowiedzią na 
py ta n ie : dlaczego przeżyliśm y 
tra g iczn y  wrzesień 1939 roku  i 
dlaczego wrześnie tak ie  więcej 
eię w  Polsce nie powtórzą.

Odpowiedź na to  pytan ie  dają 
re a liza to rzy  w  fo rm ie  n iezm ier 
n ie  logicznego i  przekonyw a
jącego a rty k u łu  pub licys tycz
nego, ilustrow anego autentycz 
n y m i i  c iekaw ym i m a te ria ła m i 
s arch iw ów  k ro n ik  film o w ych  
k ra jo w ych  i  zagraniczych.

A b y  w y jaśn ić  ro k  1939 cof
nąć się trzeba pamięcią o k i l 
k a  la t  wstecz. N a  ekranie od
żyw a ją  najważniejsze wydarzę 
n ia  epoki, poprzedzającej w y 
buch m in ion e j w o jny , u trw a lo 
ne na taśm ie film o w e j. Przed 
oczami w idza przesuw ają się 
postacie Cham berlaina, Musso- 
lin iego , H itle ra , Goeringa, Moś 
cickiego i  Becka, p le jada zdra j 
ców ludu, s ług  m iędzynarodo
wego k a p ita łu  i  św ia tow e j re 
a k c ji, us iłu jących  zakuć naro
dy E uropy w  ka jdany  rea kc ji i 
faszyzm u. Przed n im i w  s łu 
żalczym  ukłon ie  zgina się w y- 
fraczona bu rżuązja  francuska, 
n iem iecka, angielska, polska, 
un iżonym  gestem wskazując 
drogę... m arszow i h itle ro w 
sk ie j a rm ii zniszczenia i  ok ru 
cieństwa.

N ow y obraz w yra s ta  na e- 
kran ie . Potężny w  swej sile 
obraz rew o lucy jnych  ruchów 
mas, obraz s tra jkó w  rob o t
n iczych, dokum enty w a lk i u- 
ciśnionego p ro le ta r ia tu  w  k ra 
jach kap ita lizm u . To jeszcze 
obraz ponury , lecz gorzeje w  
n im  ju ż  ś w it lepszego ju tra . 
P rzy  ca łe j swoje j trag iczności 
ten  #braz je s t ju ż  op tym is tycz
ny. A  oto zdjęcia z życia naro
dów radzieckich, obrazy tę tn ią  
ce atm osfe rą radosnej pracy. 
A rm a to m  i  defiladom  w o jsko
w ym  tu  przeciwstaw iono t ra k 
to ry  i  śpiew na polach; h is te 
ryczne j atm osferze im p e ria li
stycznej w o jn y  —  pokojowy 
w ys iłek  tw órczy.

S iły  pokoju b y ły  jeszcze wów 
czas zbyt słabe, a b y ' zapobiec 
w o jenne j pożodze. N a ekranie 
rośn ie szum sam olotów n ie 
p rzy jac ie lsk ich . U w aga, uw a
ga —  nadchodzi... P ierwsze dni 
w o jn y  polsko - h itle ro w sk ie j, 
sceny ze wszystk ich fro n tó w  
Wojny, zdjęcia film ow e z po

w stan ia  warszawskiego, f r a g 
m en ty  trium fa lne go  pochodu 
A rm ii Radzieckie j i  Odrodzone
go W ojska Polskiego —  na 
B erlin . Zwycięstwo!

Teraz trzeba w ygrać pokój. 
Dziś w ie lokro tn ie  w zros ły  s iły  
pokojowe na ca łym  świecie, 
w ie lokro tn ie  wzrosło uśw iado
m ienie mas pracujących. Dziś 
obok narodów Zw iązku Ra
dzieckiego na s traży  tego po
k o ju  s to ją  k ra je  dem okracji 
ludowej, s to i N iem iecka Re
pub lika  Dem okratyczna i  475- 
m ilionow y naród ch iński, w y 
zwolony z ka p ita lis tyczne j n ie
w o li. Dziś nie pow tórzy się 
wrzesień 1939, m im o że na 
W a ll S tree t te same ręce obłęd 
nie prze licza jąc pak ie ty  akc ji, 
znów pchnąć chcą św ia t w  obję 
cia w o jny.

F ilm  je s t nie ty lk o  ciekawy 
po lityczn ie i  technicznie, ale 
także wysoce dram atyczny, 
szczególnie w  p ierw sze j części. 
Część druga, na skutek p rze
ładowania koncentracją  wypad 
ków  wojennych i powodzią do
kum entów  —  rob i wrażenie nie 
co chaotyczne. Oczywiście tru d  
no je s t zmieścić na przestrzeni 
900 m etrów  f i lm u  ogrom ny ma 
te r ia ł h is to ryczny, ja k im  są 
dzieje ostatn iego dziesięcio
lecia. Tym  bardzie j należało 
s iln ie j wyeksponować pewne 
m om enty, pominąć nawet w y 
darzenia m n ie j is to tne, a po ło
żyć nacisk na w ypadk i p rze ło 
mowe.

„Odpowiedź“  Jest ciekawym  i 
udanym  eksperymentem stw o
rzen ia po lityczne j pu b licys tyk i 
w  ram ach naszego f i lm u  doku
mentalnego. Okazuje się p rzy  
tym , że można rea lizować do
bre f i lm y  szybko. „Odpowiedź“  
pow sta ła  w  rekordow ym  czasie 
niecałych 2 m iesięcy. Jak  z te 
go w yn ika , is tn ie ją  w a runk i 
przyśpieszenia tem pa prac na
szego f ilm u  dokumentalnego, 
a ty m  samym zwiększenia jego 
aktualności.

M am y nadzieję, że postu la t 
ten zostanie w  na jb liższe j p rzy  
szłości zrea lizowany i  czeka
m y na nadzwyczajne dodatki 
film o w e  o Chinach, Dem okra
tyczne j Republice N iem ieckie j 
i  M arsza łku  Rokossowskim.

IR E N A  M ERZ

Scena z filmu „Szeroka droga*

Sprawy samorządowe

O właściwy charakter pracy gminy
R eferen t s tarostw a nowo

sądeckiego przes ła ł do w ó jta  
w Łagow ie p ilne  zlecenie: —  
„zapodać do 16 kw ie tn ia  —  ja 
k i będzie urodza j owoców w  
bieżącym ro ku  dla  każdego ga
tunku  osobno“ .

Jak  wiadomo każdemu miesz 
czuchowi, a ty m  bardzie j re fe 
ren tow i spraw ro lnych —  drze
wa m a ją  zwyczaj kw itnąć n a j
wcześniej w  m aju.

U rząd gm inny w  Jeziorkach 
o trzym a ł zadanie bardzie j 
skom plikowane: obliczyć w
każdej grom adzie osobno ilość 
nor m ysich na jeden ha i  na 
jeden m e tr kw . ziem i (oddziel
n ie  łą k , ugorów  i  g ru n tów  u- 
praw nych).

Gmina w  Dołgow ie w ypełn ia 
co miesiąc s ta tys tykę , zawiera 
jęcą 45 ru b ry k , m. in. ilość cho 
rych wenerycznie, g łuchonie
m ych, kob ie t ciężarnych itd . 
itp .

B v le  n ie  ia !
W edług s ta ty s ty k i, przepro

wadzonej przez departam ent 
samorządowy M in is te rs tw a  Ad 
m in is tra c ji Publicznej, na g m i
nę wypada około 850 zleceń, z 
czego 45 pToc. -bezcelowych i

ZSRR popularyzuje 
kulturą polską

„P A N  T A D E U S Z “
W  J Ę Z Y K U  U K R A IŃ S K IM

Nakładem  Państwowego W y 
daw nictw a L ite ra tu ry  P ięknej 
w  K ijo w ie  ukazało się bogato 
ilustrow ane wydanie „P ana  Ta 
deusza“ .

Przekładu na język  u k ra iń 
ski dokonał znany poeta M ak
sym R ylsk i.

Ż E R O M S K I I  S Z E N W A L D
W  J Ę Z Y K U  R O S Y JS K IM

Nakładem  w ydaw n ic tw  mos
kiewskich ukazały się dalsze 
dwie książk i p isa rzy polskich. 
Są to :  zb ió r w ierszy Lucjana 
Szenwalda pt. „R am ię p rzy  ra 
m ien iu“  i powieść Stefana Że
romskiego „Bezdom ni“ .

Z b ió r w ierszy Luc jana  P ■ n- 
walda poprzedzony je s t a rtyku  
łem o życiu i  twórczości tego 
utalentowanego poety.

C zyte ln icy radzieccy wykazu 
ją  duże zainteresowanie dla u- 
tw orów  p isa rzy słow iańskich i 
chętnie nabyw ają  nowe książki

O S E T N E J  R O C Z N IC Y  
ZG O N U  C H O P IN A

Czasopismo „S ło w ia n ie " w  
5-tym  numerze zamieszcza ob
szerny a r ty k u ł p ió ra  B. Ja ru - 
stowskiego, poświęcony setnej 
rocznicy zgonu F ryd e ryka  Cho 
pina.

O m awiając światowe znacze
nie twórczości Chopina, au to r 
pisze m. in .:

„U roczyste  dni setnej roczni 
cy zgonu Chopina są n iew ą tp li 
w ie świadectwem powszechnej 
m iłości, ja k ą  żyw i naród ra 
dziecki do w ielk iego kompozyto 
ra  polskiego. Uroczystości te 
raz jeszcze zadem onstrowały 
wobec całego św iata p rzy jaźń  
i  b ra te rs tw o  narodów słow iań
skich“ .

K O N C E R T Y  L A U R E A T Ó W  
K O N K U R S U  

C H O P IN O W S K IE G O

W. Skulska
Uchwalą Rady M in istrów  z dnia 2Jf października 
br., gm iny wiejskie  i  miejskie zostały odciążone od 
pełnienia zbędnych czynności, zlecanych im  dotych
czas przez organa adm in istracji publicznej oraz orga
nizacje i  instytucje  społeczne, zawodowe i  gospodar
cze. Uchwala wchodzi w życie z dniem ogłoszenia 

w Monitorze Polskim.

nie opartych na żadnej podsta 
wie praw nej.

Jedna z w ie lu  ankie t, k tó rą  
co m iesiąc gm ina zobowiązana 
jes t w ype łn ić , dotyczy liczby 
przedsięb iorstw  handlowych. 
Dysiponent-urzędnik starostwa 
m ółby po prostu  przejść się do 
sąsiedniego pokoju. (N apis na 
drzw iach: „re fe ra t przem ysło
w y“ ) i  sprawdzić u ko leg i ilość 
wydanych w  danym miesiącu 
koncesji (wydaje s tarostw o). 
W  innym  wypadku re fe ren t 
wojewódzki, m iast obarczać 
gminę spisem odchodzących i 
przychodzących autobusów pa
sażerskich, m óg łby sam zadzwa 
nić do PKS-u i  otrzym ać w y 
czerpujące in fo rm acje . Ł a tw ie j 
jednak, ja k  widać nie ruszać 
się zza b iu rka , nie zastanowić 
się, czy zlecenie jes t w ykona l
ne,. a po prostu  autom atycznie 
przekazać je  urzędowi gm in 
nemu.

Ten b rak odpowiedzialności, 
tendencja do przerzucania p ra 
cy na innych, to jeden z typo 
wych objawów b iu rokra tyzm u, 
w idm a, k tó re  b łąka się nadal 
po niejednym  urzędzie wo je
wódzkim , czy powiatowym .

P łyną pap ie rk i, papiereczki, 
nakazy, zlecenia. Zawsze „ p i l 
ne“ , „ważne“ , „te rm inow e“ . 
System łańcuszkowy. U rzędn ik 
in s ty tu c ji cen tra lne j przesyła 
do województwa. Referent wo
jewódzki za jrzy , przeczyta (lub  
nie) i  „z leca“  starostwu. S ta
rostwo —  gm inie . I  tu  łańcuszek 
u ryw a się. D a le j nie ma komu 
odesłać. Trzeba za ła tw ić. .

W  deszcze, czy mróz (obo
wiązek to obowiązek) wędruje 
sołtys od chaty do chaty, liczy, 
m ie rzy, w ype łn ia  ru b ry k i,  a 
czasem, k iedy nie daje rady— 
wpisuje pierwszą lepszą cyfrę  
z „s u f itu “ . Na jednej z ankie t 
o gryzoniach urzędn ik gm iny 
dopisał dowcipną adnotację: — 
„Szanowny panie referencie. 
Zawiadam iam , że no ry  nie 
świadczą wcale o ilości myszy. 
Te stworzonka bowiem wyszu
k u ją  sobie po k ilk a  pomiesz
czeń, czego im  za złe nie bie
rze nawet urząd kw a te runko
w y“ .

Sprawy drobne, nieważne, 
czasem nawet śmieszne. A le 
urzędom gm innym  nie u ła tw ia 
ją  one ciężkie j, odpowiedzial
nej pracy, byna jm n ie j nie w p ły  
wa ją na w zrost au to ry te tu  pod 
stawowego organu ad m in is tra 
c ji Państwa Ludowego.

R atu jc ie !
Ton iem y w  papierkach!

W  starostw ie ło w ick im  na
tra f iła m  na zebranie w ó jtów  i  
sekretarzy. Dyskusja na tem at 
obciążenia gm iny  zbędnymi 
czynnościami trw a ła  k ilk a  go
dzin. Gmina po gm inie przed
s taw ia ła  swoje bolączki i  t r u 
dności. Nasze urzędy gminne 
przeciążone są pracą papierko
wą, puchną od nieprawdopodo
bnych zleceń, od m is j i skąd 
inąd zapewne pożytecznych,

ale skierowanych pod fa łs z y 
w ym  adresem.

Te obciążenia, w ynikające 
często z bezmyślności, b iu ro 
k ra tyzm u, u tru d n ia ją  gm inie 
spełnianie je j zasadniczych, 
podstawowych zadań, k tó re  w y 
m agają związania się z te re 
nem i  jego ludnością. Sprawa 
dróg, m ieszkań, ośrodków żdro 
w ia, studni, szkół, brukowania 
u lic, wym aga in ic ja tyw y , ak
tywności, w yzyskania środków 
w łasnych, zm obilizowania lu d 
ności w okół prac o podniesienie 
poziomu życia gm iny.

Jak go w idzisz —  ta k  go są
dzisz. Tak, ja k  ro ln icy , robo
tn icy , czy rzem ieśln icy małego 
m iasteczka, czy wsi w idzą swo 
ją  gminę, swojego w ó jta , czy 
sekretarza —  tak  sądzą i cen
tra ln e  i . władze adm in is trac ji. 
Poprzez gminę w idzą państwo, 
tu  szukają —  ja k  to często mo 
żna w  ko ry ta rzu  urzędu gm in
nego usłyszeć —  pomocy i 
spraw iedliwości.

K o n ta k t z ludnością, „ rz ą 
dzenie“  gm iną, wym aga maksy 
malnego odciążenia władz gm i
ny od zbędnych, a zajm ujących 
co na jm n ie j połowę czasu urzę 
dcwania ( trw a  często do póź
nej nocy) czynności.

Czy przez to samo chcemy 
powiedzieć, że rea lizac ją  u- 
cbw ały Rady M in is trów  z dnia 
24.X w ystarczy, by odsłonić 
w łaściwą ro lę gm iny m ie jsk ie j 
i w ie jsk ie j spod s te rty  fo rm u 
la rzy  i  s ta tys tyk  l

T o  d o o ie ro  n o c z a te k
Trudno łudzić się, że k ilk u 

osobowy urząd ad m in is tra cy j
ny podoła szerokim  zadaniom, 
jak ie  s taw ia przed nim  obecna 
rzeczywistość. N ow y urząd nie 
ma (a w każdym razie nie po
winien m ieć) nic prócz nazwy 
wspólnego z sanacyjnym  urzę
dem przedwojennym . U rzędnik 
pana starosty, którego kompe
tencje ogran icza ły się do w y
dzierżawienia nieruchomości, 
lub nakazów licy tacy jnych  
a re fo rm y  — do malowama 
zielonych p ło tów  dla S ławoja— 
to przeszłość, k tó rą  przekreśli
ły  ia z  na zawsze ustawy Pol
ski Ludowej.

Dziś urząd gm inny, k tó ry  
musi celowo w ykorzystyw ać su 
m y inw estycyjne, subwencje 
państwowe i społeczne, a tó ry  
pow inien wygospodarować śród 
k i na rozbudowę swoje j g m i
ny —  m usi oprzeć się na ści
s łe j w spółpracy z zainteresowa 
ną ludnością, k tó re j reprezen
tantem  są w  teren ie Gminne Ra 
dy Narodowe. Póki rady naro
dowe nie  zain teresują się ad
m in is trac ją , k ie runk iem  rozwo 
ju  gm iny  —  urzędy gm inne na 
dal będą osamotnione w swo
je j pracy.

—  „Przecież nie m a nikogo 
prócz nas —  m ów i na zebra
n iu  w  Łow iczu tow . W ięckow
ski, w ó jt  z Kam pinu. N ie  p rzy  
p ilnu ję  k a r to f l i —  to co będzie 
ja d ł rob o tn ik  i  żołn ierz w  mieś 
cie? N ie  będę w  K o m is ji, to  i 
K o m is ji nie będzie".

W  powiecie łow ick im  w ó jt 
je s t często jednocześnie prze
wodniczącym Gminnej Rady Na 
rodowej (a więc kon tro lu je  
sam siebie), a na czele róż
nych K o m is ji s to ją  urzędnicy 
gm inn i. Nasze organizacje par 
ty jne  także nie p rzyk ład a ły  do 
statecznej wagi do prac samo
rządu. Zaledwie w dwóch gm i
nach mam y k luby radnych 
PZPR i to raczej ty lko  z na
zwy.

Po plenum sierpn iowym  na
s tąp iły  poważne zm iany w skła 
dzie społecznym kierow nictw a 
urzędów gm innych. Jeżeli o- 
becna uchwała Rady M in is trów  
i je j rea lizacja  odciąży gminę 
od w ielu niecelowych, zbędnych 
czynności —  to przed adm in i
s trac ją  gm iny otworzą się no
we, szerokie możliwości. 
N ie p o tra f i ich jednak wyko
rzystać nawet ta k  o fia rn y  i 
p racow ity  w ó jt, ja k  tow . Więc 
kowrski, jeże li nie zwiąże się z 
terenem, jeże li nie pomogą mu 
w jego pracy i  je j k o n tro li naj 
lepsi, na juczciwsi jego m iesz
kańcy, zgrupowani w  Gminnej 
Radzie Narodowej.

Odbudowa pomnika Mickiewicza

W pracoumi braci Łopieńskich w Warszawie, rozpocznie 
się w najbliższym czasie montaż statuy odtworzonego 
przez prof. Szczepkowskiego pomnika Adama M ickiewi
cza. Na zdjęciu jeden z pracowników, uiykańcza metalowy 

odlew głowy poety
F o to  F ilm  PolsM

Jak agenci USA ru jnują Berlin
(K O R E S P O N D E N C JA  W Ł A S N A  Z B E R L IN A )

Marian Podkowiński
Po utworzeniu N iem ieckie j 

R epub lik i Dem okratycznej, 
sprawa B e rlina  raz jeszcze 
zwraca uwagę swą niemożliwą, 
w yn ika jącą  z podziału N ie 
miec, sytuacją  po lityczną. Po
dzielony bowiem B e rlin , k tó ry  
leży w sercu wschodnich N ie 
miec, odegrał w osta tn ich la 
tach specjalną ro lę w im p e ria 
lis tycznych planach agentów 
W a ll S treet. Zdym isjonowany 
kom endant am erykańskiego sek 
to ra  tego m iasta, generał 
F ra n k  Howley, b y ł przez trz y  
la ta  wykonawcą rozkazów k l i 
k i w ojennej z obu stron A tla n  
tyku , k tó re j celem było stworze 
nie z B e rlina  n a jd a le j wysu
n ię te j na wschód pozycji ame
rykańsk ie j, przyczółka s tra te 
gicznych planów  sygnatariuszy 
paktu  atlantyckiego.

Ośrodek d y w e rs ji 
i szpiegostwa

Podzielony B e rlin , z dwiema 
w a lu tam i i  szpiegowską siecią 
na całe N iem cy, m ia ł posłużyć 
poza tym  do uderzenia w  go
spodarkę wschodnią, jako  ośro
dek ekonomicznej dyw e rs ji i  
po litycznych niepokojów . B iu ro  
Wschodnie SPD i  k lik a  Jakuba 
K a izera  —  to  b y ły  dw ie ostoje 
anglo - am erykańskiego im pe
r ia lizm u  w  B erlin ie .

N iem ieccy pomocnicy gene
ra ła  How ley‘a —  Reuter, Neu- 
mann i H u be rt Schwennicke —  
poszli jeszcze dale j n iż  życzył 
sobie sam How ley —  am bitny 
agent rek lam y, k tó ry  został z 
ła sk i arcypodżegacza wojenne
go C lay ‘a, am erykańskim  ge
nerałem.

Pokrzyżowane plany
Podczas gdy R euter m arzy ł 

ju ż  o wojence i  tece prem iera 
Niemiec, sy tuac ja  po lityczna w 
ska li św iatowej bardzo się zmie 
n iła . Podczas gdy „m a g is tra t“

zachodniego B e rlina  sypał m i
lionam i marek na propagandę 
berlińskiego separatyzm u, ruch 
pokoju na całym świecie 
wzmógł się w wysokim stopniu 
co pokrzyżowało p lany im pe
ria lis tów .

N ie udało się złamać gospo
da rk i s tre fy  wschodniej, ja k  
sobie życzyli tego sojusznicy 
pana Reutera. N a tom iast za
chodni B e rlin  s taną ł nad prze 
paścią. We wschodniej s tre fie  
przebieg wykonania p lanu dwu 
letniego roku je  przedterm inowe 
jego zakończenie. N a tom iast w  
zachodnim B e rlin ie  fa b ry k i sto 
ją  i  szaleje bezrobocie. „W  za
chodnim B e rlin ie  je s t w ięcej 
bezrobotnych n iż  w ca łe j W ie l
k ie j B ry ta n ii —  pisze kores
pondent bevinowskiego „D a ily  
H e ra ld “  —  a trzeba się liczyć, 
że w  obecnych w arunkach licz
ba bezrobotnych znacznie wzro
śnie, gdyż codziennie około ty 
siąca osób tra c i pracę".

W  obliczu nadciągającej z i
m y nie je s t to przy jem na per
spektywa dla Reutera.

Zam ias t chleba —  
nienaw iść

D e fic y t „m a g is tra tu "  pana 
Reutera sięga ju ż  m ilia rd a  ma 
rek  1 z. każdym  dniem rośnie. 
B ra ku je  pieniędzy na w yp ła tę  
zasiłków dla  250 tysięcy zareje 
strowanych bezrobotnych i  dla 
pół m iliona  em erytów. A  cóż 
może dać k lik a  z SPD o fia rom  
bezrobocia? Zam iast Chlebem, 
ka rm i ich n ienaw iścią do wszy
stkiego co postępowe, do wszy
stkiego —  co antywojenne.

K onkre tne p lan y  w  stosunku 
do B e rlin a  p rzyw ióz ł niedawno 
ze sobą zza Oceanu p. E r ie  
Johnston, pełnomocnik W a ll 
S treet.

P ism a niem ieckie podają, że 
m r. Johnston postanow ił „z reo r

ganizować“  przem ysł berlińsk i! 
zdemontować wartościowe fa* 
b ryk i, ja k  Telefunken, Sie
mens, B ors ig  i A E G  i wysłać 
je  na zachód. „G dyby wcze
śn ie j czy późnie j Am erykanU  
zdecydoioali się opuścić B e rli*  
— oświadczył Johnston — pozó 
s taw ilib y  za sobą sektor gosp9 
darczej pu s tyn i" .

P rz e k re ś la n ie  in te re s ó w  

m ia s ta

Przeciwko Reuterow i podno
szą się coraz s iln ie jsze głosy 
protestu ze s trony  jego niedaW 
nych sprzym ierzeńców z p a rti! 
m ieszczańskich. P o lityka  Reute 
ra  doprowadza berlińczyków  do 
nędzy w  momencie, k iedy przed 
m iastem tym  o tw ie ra ją  się n°" 
we zupełnie perspektyw y, * 8‘  
równo ze względu na  podpisa
ny  niedawno we F rank fu rc ie  
uk ład gospodarczy m iędzy stre 
fam i, ja k  i  z uw ag i na powsta 
nie rządu N iem ieck ie j Republb 
k i Dem okratycznej, k tó ry  *  
swych p lanach szeroko u'  
względni! sprawę kryzysu p°* 
dzielonego B e rlina .

„P ra c y  je s t dość dla  wszyst' 
kich w  B e rlin ie “  —  powiedział 
niedawno Hans JendretzkD 
przewodniczący berlińskiego 
m ite tu  SED. Prezydent B e rli' 
na F r itz  E b e rt n a k re ś lił pi®11 
u ra to w a n ia  gospodarki teg° 
m iasta.

Muszą jednak w p ie rw  odej*6 
ci, k tó rz y  odpowiedzialni są 
nędzę i  bezrobocie, m usi skoś' 
czyć się komedia z odrębn* 
„zachodnią“  w a lu tą , k tó ra  n is® 
czy gospodarkę. D la  normaliz®' 
c ji życia w  B e rlin ie  musi P°^’” 
stać kom ite t ocalenia m iasta ^  
ram ach Narodowego Front*1 
dem okratycznych N iem ieCl' 
p rzy  współpracy wszystkich V° 
stępowych p a r t i i,  p rzy  wsp^* 
pracy wszystkich zwolenników 
pokoju.

28  b o h a te r ó w
W pamiętne dni listopadowe r. 19^1, żołnierze 

arm ii radzieckiej o k ry li się nieśmiertelną sławą, 
walcząc w obronie zagrożonej s to licy ZSRR. 16 lis to 
pada 19Jfl r., 28 żołnierzy gw ardy jsk ie j d yw iz ji ge
nerala Panfilowa, pod dowództwem oficera politycz
nego Kloczkowa w ciągu \  godzin bohatersko odpie
ra ło  mordercze a tak i 50 czołgów niemieckich. Poniżej 
podajemy fragm ent z książki pt. „Bohaterow ie Związ
ku Radziecki go" poświęcony pamięci poległych bo-

W  w ie lk ie j sa li Konserw ato
r iu m  Moskiewskiego odbył się 
pierwszy koncert lau rea tów  ra 
dzieckich IV -g o  M iędzynarodo
wego K onkursu Chopinowskie
go w  W arszawie.

W  koncercie wzię ła udz ia ł 
cała ekipa p ian is tów  radziec
kich, k tó ra  uczestniczyła w  kon 
kursie . K oncert ściągnął n ie z li
czone rzesze m iłośn ików  muzy 
k i, k tó rz y  serdecznie oklaskiw a 
l i  p ian is tów  radzieckich i  la u 
rea tkę  p ierw sze j nagrody Bel- 
lę Dawidow icz.

W  najb liższych dniach w  sali 
Centralnego Doifiu  Kom pozyto
rów  w  M oskw ie odbędzie się 
spotkanie kom pozytorów ra 
dzieckich z lau rea tam i konku r
su.

„ H A L K A "  —
W  T A S Z K E N C IE

W  sto licy  Uzbeckiej SRR —  
w  Taszkencie odbyła się w  tea
trze Opery i B a letu im . Nawoi, 
prem iera „H a lk i“ .

Opera polska spotkała się z 
w ie lk im  uznaniem m iejscowej 
ludności,

haterów-panfiłowców ,

Razu pewnego gw ardzis ta  Ko 
żabergenow siedząc w  kole żol- 
n ierzy-kozaków , ta k  do nich 
m ó w ił: —  Posłuchajcie chłop
cy, co wam  teraz opowiem. 
Nasz generał je s t ukochanym 
bratem  Czapajewa. W iem  o 
tym  dokładnie. Czapajew powie 
rz y ł m u bardzo ważną ta je m 
nicę —  w  ja k i sposób pobm w 
pojedynkę dziesięciu wrogów. 
O tym  sekrecie N iem cy nie do
wiedzą się n igdy. O, nasz ge
ne ra ł jes t znakom itym  dowód
cą. Ła tw o  z n im  żyć i nie 
strach um ierać.

Strzelec Kożabergenow mó
w i ł śpiewnie i  jego opowieść 
sama uk łada ła  się w  słowa 
pieśni. B y ła  to pieśń chw ały, 
oprom ieniająca poległego pod

Moskwą generała brygady Par, 
fiło w a .

W łaściw ie nie b y ł on bratem  
Czapajewa. W a lczy ł jedyn ie w 
d y w iz ji Czapajewskiej. Ta jem 
nicę Czapajewa stanow iła  bo l
szewicka uporczywość i  odwa
ga w  walce. Te w łaśnie zalety 
w yró żn ia ły  Iw ana W asilewicza 
P an filow a, k tó ry  po leg ł śm ier 
cią bohaterską na po lu chwały. 
W  ciągu dw udziesto letn ie j służ 
by przeszedł w szystk ie  stopnie 
wojskowe od szeregowego car
sk ie j a rm ij do generała G war
d ii Radzieckiej. P rzeżył dwie 
w ie lk ie  w o jny. Jedną na począt 
ku, drugą na końcu swej s łuż
by wojskowej. Obydwie —  z 
N iem cam i,

W dalekim Kazachstanie

s form ow ał P an filó w  »woją dy
w iz ję , z k tó rą  m aszerował pod 
Moskwę, by  bronić s to licy . Ro
zum ia ł, że w a lka ta  będizie cięż 
ka, na śmierć i  życie. A le  w ie 
dz ia ł również, że jego żołnierze 
nie zawiodą.

Pięć niem ieckich d y w iz ji w al 
czyło przeciw  jednej dyw iz ji 
P an fiłow a. W  te j n ierównej 
walce pod Moskwą żołnierze 
P an fiłow a zab ili 30 tysięcy 
n iep rzy jac ie lsk ich  żo łn ie rzy  o- 
raz zniszczyli ponad 150 n ie
p rzy jac ie lsk ich  czołgów. D y w i
z ja  s ta ła  się postrachem w ro 
ga. Generał P a n filó w  bardzo 
szybko p rz e jrz a ł ta k tykę  Niem  
ców i osiągał zwycięstwo za 
zwycięstwem.

K iedy  n rz y h y ły  gazety z roz 
kazem Prezydium  Rady N a j
wyższej o odznaczeniu dywizji, 
orderem „Czerwonego Sztanda
ru “  i  przem ianow aniu je j na 
dyw iz ję  gw ardy jską , łz y  radoś 
ci zab łys ły  w  oczach generała.

—  Towarzysz S ta lin  w szyst
k im  nam uścisnął rękę —  po
w iedz ia ł do otaczających go' do 
wódców. Idźcie i  powiedzcie to 
żołnierzom.

Generał P a n fiło w  b y ł nieod
rodnym  synem ludu rosy jsk ie 
go, ca łym  sercem oddanym ra 
dzieckiej ojczyźnie. Żołnierze 
ubóstw ia li go. K ochali go w ie r
ną, żo łn ierską m iłośc ią , k tó ra

zrodziła  się w  ogniu w a lk , w  
czasie k tó rych  dz ie lił z n im i 
niebezpieczeństwo i  swoim  w o
jennym  ta lentem  zawsze osią
ga ł niezawodne zwycięstwo.

S zli za n im  w  ogień i wodę. 
Ileż to  razy , k iedy znajdował 
się w  batalionach albo kom pa
niach pierwsze j l in i i  b ła g a li go, 
by n ie  na raża ł życia. ; Generał 
iry to w a ł się i  odpowiadał:

—  N ie  bawcie się w  n iańk i. 
Pam iętajcie, że im  b liże j pod
chodzim y do Niem ców, tym  
.większego m a ją  stracha.

I  poklepując po ram ien iu  Ko 
żabergenowa, P a n fiło w  uśm ie
chał się. —  N ie  w yg an ia j mnie, 
bracie, stąd. Gdzie na jgorętszy 
bój, tam  nasze miejsce.

Generał gw a rd ii b y ł jednym  
z tych  dowódców, k tó rych  w y 
b ra ł S ta lin , aby zapewnić w ie l 
k ie  zwycięstwo w  h is toryczne j 
b itw ie  o Moskwę. P a n fiło w  do
w iód ł, że w  istocie b y ł godny 
takiego zaufania. M iłość o j
czyzny, aż do samozaparcia 
się, głęboka nienawiść do wro 
gów, g ię tk i um ysł, znakom ita 
znajomość sztuk i w o jennej, ce
chowały tego wspaniałego 
przedstaw icie la ge ne ra lic ji ra 
dzieckiej.

N iem cy zna li jego siłę. Im ię  
jego było postrachem nawet 
po śm ierci P an fiłow a. Gdy ós
ma dyw iz ja  po k rw a w ym  bo ju

runę ła  na K riu kow o , Niemcy * 
przerażeniem  m ó w ili: Idzie Pa‘ 
fiło w ska  dyw iz ja !

W łaśn ie genera ł P a n fil0" ’^  
b y ł dowódcą słynnych 28 
terów , k tó rz y  wszyscy zginN,' 
zatrzym aw szy 50 nieprzyjac*e _ 
skich czołgów. Tego pa m ię ć  ; 
go dnia P a n fiło w  zap y ta ł syj' 
go p rzy jac ie la , pu łkow nika h  
prowa.

—  K to  je s t na tw ym  skTZ\
dle kolo m ija n k i DubosiekoY0 ’

—  K a p ita n  Hund iłow icz ^  
odpowiedział K aprów .

“ To żołn ierz n iew ie lk i® ^ 
w zrostu, lecz w ie lk ie j odWfW” 
A  co słychać z jego 
czy ży ją  wszyscy? Co się 
je z K łoczkowem  i  Dobrob® ' 
nem? Powiedzcie im , że mu® 
utrzym ać swój odcinek, c . 
ciażby szła na n ich  cała 11 
m iecka arm ia.

K loczkow  b y ł w  okop®^. 
Z na ł rozkaz generała i  * nf '¿go 
go ta jem nicę w a lk i ¿o
przeciw  dziesięciu. Zawoi®1 
żo łn ie rzy:

i« co-
—  W ie lka  je s t Rosja, ®ie 

fać się n ie  ma dokąd. Za 11 
Moskwa!

C zo łg i w roga  nie Pr ?eScoil 
28 panfiłow ców  zginęło n’e 
nąwszy eię ani na krok-


